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Uniwersytet.
Jerozolima, w marcu 

Słowo —- czar, słowo — cud, słowo — po-, 
jciecha, słowo — duma.

Tak jest — nie spodziewaliśmy się trzydzie 
ici-czterdzieści lat temu, że marzenie tak 
szybko się stanie faktem, że sen tak prędko 
Się spełni.

Byłem młodym, niemal, że jeszcze dzie­
ckiem, kiedy wspólnie z garstką rówieśników 
zacząhn śnić sen —  nie o potędze, jej nie szu­
kaliśmy i nie szukamy, ale o wolności i two­
rzeniu. O wolności na własnym kawałku zie­
mi O tworzeniu we własnym prastarym ję­
zyku.

Zkąd ten Ben powstał? Prawdopodobnie z 
tego, z 'Czego w.ogóle sen powstaje: z tego, co 
się przeżyło na jawie. Widziało się dużo na-

' ofiarny, niezmiernie ciężki. Co krok, to prze 
szkoda, co  poryw, to śmiech i szyderstwo. A  
wola nic słabła, owszem hartowała się coraz 
bardziej aż stała się stalową. A  energia nie 
zmalała, owszem stała się w twardej i nicubla 
ganej walce żywiołową siłą.

Zwyciężaliśmy krok po kroku. Pokonaliś­
my nienawiść, zawstydzaliśmy szyderstwo. 
Szeregi się powiększały i zwierały. Orga- 
nizacya rosła i rosła, aż urosła na realną, du­
żą siłę, z którą świat musiał się liczyć. Co 
najlepszego i najmądrzejszego jest na świę­
cie, obdarzyło organizacyę syonistyczną i 
przodujących jej mężów zaufaniem i uzna­
niem. I przyrzekli nam swoją przemożną po 
moc. Pierwsza uczyniła to Wielka Brytania, 
za nią szła Francya, szły W łochy aż doszło

ści, która ma ducKa wolności i prawa gnębić 
i dławić. Nam już dwa tysiące pięćset lat te­
mu zwiastowano: ,,Nie potęgą wojenną, me 
brutalną siłą, lecz duchem mo:m, rzekł Bóg 
C ebaot'. Idziemy tedy sz ikać tego ducha, a 
na to nigdy uie jest za wcześnie.

Otwiera się tedy uniwersytet. Nie jest je­
szcze tak rozbudowanym, ażeby juz mógł Dyć O- 
cenionym, lako pełny fak t dokonany, Ale już 
jest symbolem, który światu mówi głośno i wy 
raźnie, do czego dąży, Jo czego zmierza od­
radzający się naród żydowski.

Naród żydowski szuka kaplańrtwa fcre 
wszechludzkiej świątyni Ducha, Taka kaołań 
ska służba, rzetelna i ptłna, będzie odtąd na 
szem narodowem posłannictwem.

Budując własny narodowy przybytek dla

Uniwersytet Hebrajski. -  T iHSJ}!"! IT??3aH
Gmach główny. Skrzydła gmachu wedle projektu prof, Gedhsa mają być z biegiem roz­

woju Uniwersytetu zbudowane.
rodów dźwigających się do nowego i wolne 

życia, widziało się u innych ten cudowny 
pęd ku górze, który ani na chwilę nie zani- 
Łał w źydostwie, ani w dobrych, ani w złych 
■Czasach. I zatęskniło serce głęboko za tym 
iwysiłkiem, za tym porywem, za tym lotem. 
C zyi nam, Żydom nie iest przeznaczona ja­
kieś, choćby małe miejsce na słońcu 1 Wszak 
bvliśmy kiedyś sobą, i wtedy byliśmy kimś, 
byliśmy czerni. Czy utrata wolności ma być 

. Istotnie wiecznem potępieniom, jak utrata ra 
(u adamowego, jako giedzibv beztroski i bez 
*czynu? Wszak nie o beztrosce i bczczyn e ma 
rżymy, tylko <• życiu y  mczolnej j znojnej i 
łw«Tdi i pracy, byle by uczciwą była i wolna 
I twórczą.

Zn enem | marzeniem szedł wyt Uek, duży,

do tego, że bez mała pół setki państw ucywi 
lizowanych potwierdziło swoim podpisem i 
swoją pieczęcią prawo narodu żydowskiego 
do jego starej ziemi, lo na1 odowej wolności 
do własnego by tu. Arthur James Balfour 
zadeklarował, a świat aprobował.

A oto w dniu t kwie tnia, w niespełna fi­
siem lat po deklaracyi Balfoura, otvjorzą się 
wrota hebrajskiego uniwersytetu w Jerozołi- j 
mte. Dokona tego otwarcia twórca naszej 
magna charta libertatis.

Stanie uniwersytet, przybytek duchs.
Czy nie zawcześńie? Czy nie początek od 

szczytu?
Chyba nie. Przecież nie na krwawy podbój 

' idziemy, ani na ugruntowanie nowej siły pią- I

badania i poznania dla nauki i wiedzy, chce­
my służyć ludzkości.

Uniwersytet hebrajski — to jeszcze nowe 
słowo. Ucho do niego jeszcze nie przywykło. 
Naród żydowski wytęży wszystkie swe kiły, 
ażeby to słowo się stało umiłowaniem, cenio 
nem i uznanem wszechludzkiem pojęciem. 

Uniwersytet hebrajski — to |eszcz« nie 
spełnienie. To jeszcze tylko zadanie, piękne, 
szczyine, ciężkie. A  w tern zadaniu Naród ży 
dowski nabierze wysokiego polotu i wielkiej 
tężyzny.

Jesteśmy szczęśliwi i uradowani i dumni, 
że nam historya nareszcie stawia takie 
nia.

Spełnijmy je — jak nam iześć naszego Na-, 
rodu jest miłą.



Sir. 2 „NOWY DZIENNIE*', czwartek 2 kwietnia Nr. fij
■ = = = = =  = 5  =  1 *  ■ J 1 ......................................

Europa a my. my a
Kraków, 1 kwietnia. I 

W  chwili, gdy czytelnicy nasi czytać bę- I 
a* te słowa, zdała o wiele tysięcy kflome- | 
fcrów od nas gromadzie się b?dą w nastroju 1 
świątecznym u stóp góry Cofim w Jerozoli­
mie dziesiątki tysięcy Żydów... Z wszystkich 
stron świata, z wszystkich jego zamieszka- ; 
nych zakątków, także tu od nas biec będą ; 
,w zjednoczonej pielgrzymce ku temu jedne­
mu ptuiklowi ziemi myśli milionów Żydów 
i żydówek, jak gdyby ramiona tęsknoty. A  ' 
stamtąd płynąć będą pozdrowienia do 
wszystkich domostw żydowskich 1 na całej ; 
kuli ziemskiej, także ku nam, jak gdyby pro 
mienie złocistej rozśmianej zorzy porannej.,, i 
Wtargną do naszych serc.. Miliony z nich i 
znajdą otwarte ra ścieżaj, niektóre — je- 
gzeze zamknięte.

Jeszcze, ale już nie długo...
Święto dzisieisze jest świętem Ludzkości, 

Narodu żydowskiego, jest tryumfem idei sy- 
ońskiej, jest żniwem D rący  organizacyi syo- 
u—>tyczne j dla — Narodu i Ludzkości.

Żywy obrrz, dosłownie żywy, który dziś 
rozwinie się na wielkim amfiteatrze u stóp 
gmachu Uniwe. sytetu hebrajskiego w Jerozo 
lunie, na szczycie góry Cofim jest tego świę- 

tryumfu i żniwa symbolem.
" Rep. łzentanc! wszystkich niemal cywilizo 
(wanytL państw Europy i Ameryki, wysłan­
nicy kilkudziesięciu v szechmc europejskich 
i amerykańskich, powitania pisemne niezli­
czonych instytucyi naukowych całego świa- 
ta bułhirałnego i mężów stanu, obecność bar 
Azo viełu reprezentantów najrozmaitszych 
dziedzin nauki ludzkie] i prasy światowej — 
wszystko to jest wyrazem uznania i szacun­
ku dla siły twórczej nie jednego stronnictwa, 
nie jednej partyi, lecz dla całtgo Narodu ży 
dowsldego. Dla tego samego Narodu, który 
przed laty tysięcy na ziemi okalającej har 
rfacofim pracował i tworzył nieśmiertelne 
wartości duchowe, a który dziś nawiązuje do 
Itych wiekuistych dóbr własnych i Ludzko­
ści. — Ł

*A razem, ramię przy rami en. u z tymi wy­
słannikami Europy i kultury stać będą duś 
[tam reprezentanci naszego Narodu, wydźwi- 
jgniętego z zapomnienia imponującą pracą or 
gaiizacyi syonistycznej, rwącego się poprzez 
ciernie i udręki do lepszej Przyszłości,., 

Ramię przy ramieniu, jako symbol tej syn­
tezy, która stworzyć pragnie i stworzy idea 
syońska.
i A  w tej syntezie leży historyczne, narodo­
we ale i ogólno ludzkie znaczenie dzisiejszej 
Uroczystości,

Sycnizm ma bowiem dać odpowiedź na 
dwa problemy: Europa, a my, my a Europa. 
Są to problemy nie tylko duchowe, ale i na 
wskroś polityczne.

Stosunek Europy do nas był przez kllkana 
ścię wieków stosunkiem zwycięskiego i po­
gardzającego ciemięzcy do pary asa. Na ka- 
żdem polu życia: politycznem, gospodarczem 
narodowem i religijnem. Stosunek nasz do E- 
uropy był stosunkiem narzuconego nam zra 
zu, a później gloryfikowanego przez nas se­
paratyzmu ghetta, albo stosunkiem drugiej 
skrajności ghetta — asvmiiacyi zmt czonej 
walką, kapitulującej, własnej jaźni 1 kultury 
wyrzekającej się wobec zwycięskiego autory 
tetu Europy. —

Obu kierunkom wypowiedział walkę syo 
nizm. Syonizm nie chce ghetta i nie chce a- 
symilacyi, W miejsce ghetta, fizycznego, poli i 
tycznego i duchowego żąda o d  N a r o d u 1
ż y d o w s k i  e g o  rozwoju sił aamorod- ; 
nych dla siebie i Ludzkości, świadomości 
swej własnej, zbiorowej, narodowej myśli po 
litycznej wśród państw i narodów w grani- j 
cach sprawiedliwości, dcmokracyi i myśli 
państwowej państw, wśród których żyjemy, j 
a wreszcie i żywej od dogmatów skostn.enia i 
wolnej kultury żydowskiej, współtworzącej j  
z Europa w harmonii, |

W miejsce asymilacyi żąda syonizm od E- j 
uropy uznania naszego prawa do zbiorowego | 
życia kulturalnego, jako części syntetycznej |

tych państw, ale jako części o własnem obli 
czu narodowem

Nie chcemy zniknąć z powierzchni świata. 
Nie chcemy wegetacyi ghetta, nie chcemy 
życia, które nam daje asymilacya, bo to ży­
cie — jest śmiercią naszej zbiorowości, a syo 
nizm właśnie podporządkowuje jednostkę na 
rodowi, a nie naród jednostce. Niema szczę­
ścia dla jednostki tam, gdzie ono prowadzi 
do zagłady Naiodu, choćby to szczęście indy 
widualne wyraziło się w maksimum dóbr 
przez tę jednostkę osiągniętych,

I z tej idei wyrosła nasza powrotna fala 
tęsknoty za Palestyną i kulturą hebrajską. 
Ale równocześnie i troska nasza o te części 
Narodu, które pozostaną poza Palestyną, 

Opatrzność dała nam kraj mały, który po

mieścić może tylko jedną trzecia 16 miliono 
wego narodu. Czy dwie trzecie mają zni­
knąć i być pochłonięte przez Europę i Ame
rykę bez śladu? ------

Przed tern pytaniem stanął syoniżm i dal 
na nie jasną odpowiedź. Odpowiedź taką, ja ­
ką dają wszystkie narody, nie skoncentrowa 
ne w całości na teienie swego państwa, a 
streszczającą się w żądaniu uznania naszej na 
rodowości i naszych praw do życia kultural­
no narodowego. Postulat ten 'występuje w sto 
sunku do naszego narodu we formie na pozór 
jaskrawszej, bo częściej, niż u narodów in­
nych, np, Polaków, Greków, Bułgarów, Niem 
ców, Ukraińców, skoro rozprószenie narodu 
żydowskiego jest Drawie że powszechne. W 
gruncie jednak rzeczy postulat nasz jest w 
treści o wiele łagodniejszy niż u innych na­
rodów, gdyż odpada moment iredenty polity 
cznej i aspiracye terytory&ln®. i! /JL’ ... „<

Europa
Tak tedy dwa cele, w jednym się zbiegają 

ce, przyświecają syonizmowi: odbudowana
Palestyna z prospekcyą państwa żydowskie 
go dla obywateli tego kraju i kulturalno na 
rodowa kontynuacya politycznie równou­
prawnionych części narodu żydowskiego w 
rozprószeniu przy zupełnem zespoleniu ńą 
tych części z ide^ polityczną państw, w ktći 
rych żyją. Dla tych części Narodu ma Pale­
styna stać się tern, czem przed laty wielu 
chciał widzieć Achad ha am: centrum duchot 
-yem, źródłem optymizmu i wiary, symbo­
lem historycznego nierozerwalnego związku 
z całym narodem żydowskim. Zbiegają się

nę politycznie me syonistom, lecz Narodowi 
żydowskiemu, tak też obecnie Europa i cały 
świat kulturalny uznaje odrodzenie ducho­
we całego Narodu, witając pierwszą po 2 ty­
siącach lat wygnania Wszechnicę hebrajską.

Jak zaś odradzająca się Palestyna oddzia­
ływa na nasze samopoczucie i nasze presti- 
ge moralne, widzimy już teraz ze setek «nan 
cyacyi mężów stanu, a jak dodatnio oddzia­
ływać będzie na nasze życie polityczne, wi­
dzieć będziemy coraz wyraźniej.

Problem „Europa a my, my a Europa za­
czyna się przeistaczać w duchu marzeń i pra 
cy syonizmu. —■

Dziś w chwili radości nie wolno nam jed­
nak zapomritć, że wśród mąk i prześlado­
wań Europa i nam dała wiele dóbr dodatnicH 
na polu kulturalnem, podobnie, jak i m /  w, 
tym procesie twórczą odgrywaliśmy rolę. 

Musimy porzucić pielęgnowana jeszcze V

zaś oba te cele w jednym: w pogodzeniu EU 
uropy z nami i nas z Europą.

I jak Konferencya pokojowa dała Palcaty*

THEODOR H E R ZL  
Tw órca nowoczesnego syOnizimi.
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| ówdzie u nas stanowisko dogmatycznej 
wyższości naszej kultury pod każdym wzglę 
dem i otworzyć oczy szeroko na Europę i 
.uznać wszystko, co w jej kulturze jest pię­
knem i wzniosłem w treści i formie.

To jest nasz dług wobec Europy, który 
•płacić musimy w chwili, gdy historya stą­
gwią nas znowu w samym środku między Za­
chodem a Wschodem, między Europą, Afry­
ką i Azyą, jako zachodni czynnik kultury.

Kiedyś prawdą było twierdzenie: Ex orien 
'te ln*l Dziś przestało nią być. Jeśli się ma 
nią znowu stać, to obecnie musimy, my ży ­
dzi wziąć na siebie realizacyę misyi: In
orientem ln*ł —
IWierni d u c h o w i  naszej starej i nowej kul j  
Itury, ale nie zaślepieni bałwochwalczo w ka i 
idej jej l i t e r z e ,  ucząc się od całej cywili- I 
zacyi wszystkiego, co w niej jest Dobrem i I 
ifiękucui, ale nie przyjmując ślepo każdej !

plewy za prawdę stać się musimy czynni­
kiem głęboko zrozumianego w treści i formie 
twórczego Postępu i Oświecenia na W scho­
dzie, a wtedy zrozumie nas i oceni caty świat 
kulturalny, i pojmie znaczenie przyszłego 
państwa żydowskiego w Palestvnie dla świa 
ta.

W ówczas, oparci nie tylko o majestat prze 
szłości, ale i silni własnemi wartościami mo 
ralncmi i nuuktiwemf teraźniejszości, stanie­
my może wobec Europy w roli tych, którzy 
urzeczywistniać będą hasło

„E x  oriente lu x “

Uniwersytet hebrajski w Jerozolimie ma 
stać się pierwszym warsztatem tego naszego 
ludzkiego i narodowego zadania.

Na naszą chwałę i pożytek Ludzkości.
Dr, I. Schwarzbart.

Lord Artur Salfour
0 Idftl syonistycznej i idealizmie narodu żydowskiego.

Z oKazyl otwarcia Uniwersytetu H ebrajskiego.
1 Otwarcie Uniwersytetu hebrajskiego w Jero
zolimie, który to zaszczyt przypadł mnie w 
udziele, oznacza więcej niż zwykłe naukowe
i kulturalne zdarzenie. Uniwersytet ten jest 
symbolem, dzieła, którego realizacya jest poraź 
pierwszy podjęta w historyi: odbudowa kraju 
przez s i ł y  i d e a l n e .  Ten fakt o znaczeniu 
światowo-historycznem nie może być mierzo­
ny zwykłyin miernikiem, gdyż upadek żydo- 
stwa jest pod każdym względem wypadkiem 
wyjątkowym, który stoi poza wszystkimi zwy 
Mymi prawami i maksymami.

Kraj, w którym dokonywa odbudowa, j

bne zalety znajdują się w żydostwie w odpo­
wiednim stopniu. Żydzi, którzy na polu techni 
ki tyle przyczynili się do dzisiejszych wyników 
badań, pokazali także w swoim kraju, że są 
zdolnymi, by być własnymi mistrzami.

A co się tyczy k a.p i t a ł u, to okolicznooć 
że nawet najubożsi żydzi mimo swego ubó­
stwa zawsze golowi są przyczynić się do rezul 
latu dzieła stanowi gwarancyę jego udania się. 
Wszystko to wymaga idealizmu jako najsil­
niejszej siły rozpędowej. Kto nie jest zdolnym 
do idealizmu, ten nie zdoła pojąć Syonizmu, 
ani też przyczynić się do jego urzeczywistnienia

LORD
którego stawna

7
JAMES ARTU R BALFOU R

.Deklarućya" dała podstawę do
międzynarodowego uznania praw historycznych Na­

rodu Żyd. do Palestyny.
jest mały i przedstawia wielkie trudności. U | 
innego narodu byłyby trudności te nie do prze 
zwyciężenia. Nie jednak u narodu żydowskie­
go, który posiada konieczne zalety, by dopro­
wadzić Palestynę do takiego rozwoju, by ona 
stać się mogła dla poważnej części narodu 
żydowskiego wygodną siedzibą. Naród żydow­
ski posiada przedewszystkiem siłę prastarego 
idealó i wiecznie czujnyz idealizm. Do przepro 
Wadzenia odbudowy trzeba sprawności, odpo­
wiednich wiadomości, wytrwałości i kapitału. 
Nikt przecież nie będzie wątpić, że te potrze-

Siły idealne żydostwa są jednak dla mnie i dla 
całego świata poręką, że praca nad odbudową 
uwieńczoną będzie rezultatem. Rezultaty te są 
już dzisiaj widoczne a właśnie otwarcie Uni­
wersytetu dzieło zrodzone z siły ideału i prze­
znaczone dla służby ideału utwierdza moje da 
wne przekonanie, że jedyne w swoim rodzaju 
dzieło żydowskiej odbudowy Palestyny stanie 
się rzeczywistością przez ideę Syonizmu, która 
coraz więcej stawać się będzie ideą całego ży- 
dostwa.

Obcy o nas
S ł f iy  prasy ang ie lsk ie j o  Eree Izrael E Uniwersytecie Hebrajskim . 

„T im es”  — Manchester Guardian. — Daily ChroAlcIe.
, Otwarcie wszechnicy hebrajskiej na górze Cofim j i stało się jednem z najważniejszych Wydarzeń osta- 
toywołało Żywe zainteresowanie w prasie angielskiej | mich dni. Prawie wszystkie najwybitniejsze pisma

angielskie poświęciły z okaZyj uroczystości jerozo­
limskich artykuły pełne serdecznego uznania dln wiel 
kiego dzielą żydostwa. W niektórych dziennikach 
ukazały się również ilustracye budynków uniwersy- 
lelu, korespondeneye z Palestyny, wiadomości i tele­
gramy w  związku z dniem otwarcia Uniwersytetu 
Hebrajskiego.

Poniżk.j podajemy kilka Wyimków z najważniej­
szych pism. 1 tak „Times ' w nrze z dnia 18 marca 
ogłasza artykuł nieznanego autora, który pow rócił 
niedawno z Palestyny, Autor artykułu nawiązuje do 
wiadomości o  ogłoszeniu srrejku przez Arabów z o- 
kazyi przybycia lorda Balfoura do Jerozolimy na

H ERBERT SAMUEL 
i W ysoki Komisarz Palestyny.

uroczystości uniwersyteckie i stwierdza, Że siła Mrtt. 
bów polega na słowach. —  Utnią oni skarżyć się I  
przesądzać, lecz nie czynią nic, by Wzmocnić emeje 
stanowisko i poprawić położenie. Mają zaWfiae na u- 
stack protest: „naród arabski nie godzi się nigdy m  
nic, co opiera cię na krzywdzącej deklar&Cyi". A Ba­
bo wie stale powtarzają ten frazes a dla detbra J M *  
styny nie czynią ani nie podejmują nietęgo. Podobaj 
są w tern do pewnego effeodiego z Kanw. który Za­
pytany, co należy uczynić, aby powstrzymać 
Nilu podnosi wzrok ku niebiosom i odpornie*,j auto­
matycznie „niećh żyje Zagłul p. sza i  suwarennockĆ 
E g ip t u N a  Arabów me wpływa fakt, Że wekyotkiei 
obwinienia rzucane na zarząd palestyński w nMnw- 
ryale, przedłożonym Lidze narodów aositaly oficyn!- 
nie zaprzeczone i nie można dalwlć, be tn o ą  ant 
resztki sympatyi n tych Anglików , k tórej J m k i  
przed pięciu iaty byli zupełnymi antysyoot^tafitt.

Jednakowoż optymizm Żydów  jest a drtagfrej stro­
ny przesądzony. Trzeba przyznać, że ^ydal 
być dumni z Czynów w idecsnych dła wsOystkHh a 
dokonanych w  Palestynie. Kiedy przechodni A Q 
przez piękne wzgórza okalające Jerozolimę i doiśoy 
przez które kroczył kiedyś Jozue ze swem wojakiem 
i ipirzez drogę wiodącą do morza ntużna zroonmieć 
różnicę pracy na roli. Z  jednej strony wieś anaiwŁnj 
prymitywne , ciemne lepianki o  rtgkicfa t w iw B  
za któremi mieszkają ludzie i ZWiertęta rrmim. u w. 
polu poza w sią orze ziemią stary,, akoretzony Arab.

n a c h u m  s o k o ł o w

Prezydent Egzekutywy Światowej org, syordsłyczzfi^J.

prymitywnym pługiem zaprzężonym w  małego o- 
siołka i krowę. A  z drugiej strony wznosi się jedna 
7. nowych kolonii syonistycznych. Nowoczesna Wieś 
na tle zielonych ogrodów, mężczyźni, kobiety, drietf
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pracują w polu, doskonale zabudowania dworskie, 
.Wszystko na modłę europejską.

'Autor wierzy, że stosunki między Żydami a Ara­
bami muszą się w  końcu polepszyć. Kupiec arabski 
rozpoczyna wywieszać szyldy w języku hebrajskim, 
by móc pozyskać nabywców żydowskich. Tu i ów-

ACH ADH AAM  (A S 2E R  GINZBURG)
■wWki współczesny myśliciel i filozof hebrajski. 
SFwóroa idei „Kulturalnego centrum" w  Palestynie.

idzie Ż yd a  i Arabowie zakładają spółki, policya jero 
BOiimska niema już (powodów do Wystąpienia w  
Czasie uroczystości świątecznych.

Okres nacyomałistycznycłi przywódców arabskich, 
minął bezpowrotnie —  zapewnia autor. Ich siła i 
Wpływ' znikły. Cierpliwość Brytanii nie może trwać 
iWSefcŁ lmigraCyę żydowską nie można przerwać na 
Antek bojkotów i oznak żałoby w  pismach arab­
skich.

'Biada Arabom, jeśli wkrótce otworzą się im oczy 
I spostrzegą, jak stracili sposobność która im się 
nadarzyła.

• • •
Dziennik „Manchester Guardian", organ radyka­

łów , og łosił w nrze z 16 marca list znanego w Pale­
stynie sędziego M. Seckera o dziejach uniwersytetu 
hebrajskiego i Biblioteki narodowej w Jerozolimie, 
(wraz z kilkoma flustracyami W szechnicy i laboralo- 
ły ów . Pozatem ogłosił dziennik w  dniu tym artykuł 
(Wttępny pt_ „Nowa Judea", w którym czytamy:

„W szechnica jest najbardziej konstrnktywnem 
dziełem w nowej Judei a jej oficyalne otwarcie przez 
polityka angielskiego, który był pierwszym co wie­
rzył w urzeczywistnienie siedziby narodowej przy­
czyni się może bardziej od wszystkiego do rozpo­
wszechnienia świadomości, że coś zupełnie nowego 
i niezwykłego zdarzyło się i że plan dó którego 
większość ludzi odnosiła się jak do fantazyi i ma- 
TZtaEja stał się rzeczywistym faktem, i rozwija się 
w  ten sposób, że państwa bardziej stare i bardziej 
potężne mogą się wstydzić...

W szechnica narodowa jest w nnjglębszem logo 
słowa znaczeniu jedąą- z najbardziej demokratycz­
nych Sił. CromWell wiedział o tern, kiedy stwarzał 
dla nowej siedziby narodowej Żydów, że rozpoczy­
na tam. gdzie my skończyliśmy po setkach lat rozwo 
ju  i tern dowiodła swą cześć dla królestwa Ducha, 
wszechnicę w Manchester. Jest dobrym zwiastunem 
W szechnica nie jest wyłącznie instytucyą wiedzy, 
lecz także instytucyą postępu, wiedzy, eksperymen 
łów , badań i to będzie miała na celu wszechnica 
hebrajska w swych początkach, na pierwszym sto­
pniu swego rozwoju. Jeśli Weźmiemy pod uwagę, że 
prof. Einstein, uznany za najwybitniejszego uczone­
g o  naszych czasów jest członkiem knrato- 
ryum wszechnicy, wraz z innymi uczonymi żydow­
skimi, wówczas zrozumiemy, że Palestyna będzie w 
(przyszłości ojczyzną nietylko Części narodu żydow­
skiego, która się w niej osiedli, lecz siedzibą ducha 
całego narodu.

...Językiem wszechnicy dodaje pismo, będzie język 
hebrajski. Takim też będzie język nowego państwa 
żydowskiego. Nie wszyscy Żydzi umieją po hebraj- 
sku, leCz ci, którzy będą chcieli korzystać z wiedzy 
na W szechnicy hebrajskiej będą musieli uczyć się 
tego języka tak, jak musi się uczyć go każdy rolnik 
W koloniach żydowskich. Jeden język dla Całego lu- 
du — to rzecz konieczna.

..Naród żydowski, któfy Co do położenia geografi­
cznego stoi w  miejscu zetknięcia e&ę wschodu i za­

chodu z pochodzenia semicki a z kultury europej- 
| ski, może być jedynym w swoim rodzaju tłómaczem 
j  nowej kultury na wschodzie. Nowa Judea może na- 
I prawdę być przykładem Wschodu.

„Daily Chronicie", organ umiarkowanych libera- 
l lów z ipartyi Lloyd Georgea zamieszcza artykuł reda­

ktora p. Herberta Seydwouthsa pt. „Wszechnica 
hebrajska w  Jerozolimie", w którym autor podaje 
pokrótce historyę syomzruu z ostatnich kilku lat i 
podkreśla doniosłość wszechnicy dla odrodzenia 
narodu żydowskiego w szczególności i renesansu 
Wschodu w  ogólności. Aulor zapewnia, że dzień O- 
twarcia uniwersytetu hebrajskiego będzie dniem pa­
miętnym w dziejach Wschodu.

Syoniści spodziewają się, dodaje aulor, że wszech­
nica będzie ogniskiem wiedzy żydowskiej z całego 
świata. Z  pośród nie-Żydów, odnoszących się do te­
go faktu ze synipatyą wyraził się lord Balfour. że 
wszechnica „będzie jeszcze jednym czynnikiem sił po 
stępu". Prezydent W ilson widział w  tern „zapewnie­
nie odrodzenia duchowego żydoslwa" a przedstawi­
ciel rządu francuskiego witał Uniwersytet hebraj­
ski w czasie położenia Kamienia węgielnego jako 
„widom y symbol ducha braterstwa i idealizmu".

Autor widzi przed sobą obraz, jaki będzie Pale­
styna przedstawiała po 30 latach. Liczba je j ludności 
dosięgnie wówczas 2 i pól miliona. W iększością 
będą żydzi, gorliwi rolnicy, przywiązani do ziemi. 
Zdrow otność będzie zabezpieczona, nie pozostanie 
ani wspomnienia po chorobach, które kiedyś pano­
wały na pustkowiach palestyńskich. Stacye elektry­
czne dostarczą sił i światła całej Palestynie. Nowo­
czesność, czystość zdrowotność i kultura zapanuje 
we wszystkich ogniskach osiedlczych. Palestyna bę­
dzie wówczas magazynem handlu dla blizkiego 
Wschodu. Port w Hajfie będzie najważniejszym por­
tem na Wschodzie morza Śródziemnego.

Sztucznie rozdmuchana nienawiść między Żyda­
mi a Arabami zaniknie. Martwe kości wschodu zbu­
dzą się do nowego życia. Jerozolima nie będzie wię­
cej muzeum starożytności, świętością i polem walki 
różnych religii. Dzięki uniwersytetowi hebrajskiemu 
stanie się ośrodkiem oświaty i wiedzy i około niej 
skupią się nowoczesne idee wschodu. Palestyna 
będzie Centrum kultury oryentalnej, które wejdzie w 
kontakt ze zachodem. Mała jest Palestyna, ale dość 
duża, by stała się ogniskiem intelektualnem bli­
skiego W schodu. Będzie to pierwsze jedyne przykła­
dowe, pańslwo na wschodzie, które będzie przykła­
dem dia wszystkich państw okolicznych,

Do gróźb Arabów z okazyi otwarcia uniwersytetu

W raz z otwarciem podwojów pierwszego Uniwer­
sytetu żydowskiego olwiera się nowa karta dziejów 
Dućha żydostwa.

Duch żydostwa wiaCa oto z obczyzny, z krajów 
wygnania ze służby u obcych ołtarzy, z własnego u- 
ipadku i poniżenia — na Ojczyzny łono, do własnych 
źródeł, do matek — jak mawiali starożytni.

Przybytkiem bowiem Ducha jest Uniwersytet, a 
nie tylko najwyższą uczelnią.

W  muraCh uniwersyteckich ogniskuje się duchowy 
wysiłek narodu, skupiają się Wzloty jego w krainę 
Nieskończoności, Absolutu.

Kultura narodu tworzy się wszędzie, gdzie naród 
żyje i twórczo pracuje — w chacie rolnika, w War­
sztacie rękodzielnika, w  pracowni uczonego i arty­
sty, — wszelki ów  twórczy wysiłek krystalizuje, 
uświadamia się jednak dopiero na gruncie Wszech­
nicy.

Tutaj otrzymuje on kształt swój i formę przed o- 
bliczem wieków, formę, w której przechodzi do poto­
mności jako cząstka wiecznie żywego Ducha wszech 
ludzkiego.

Tem jest Uniwersytet — Unirersitas litterarum.
Żydostwo takiego ogniska duchowego dotychczas 

nie posiadało, aczkolwiek wszystkie prawie uniwer­
sytety na świecie skarżą się na to, iż zbyt są... zaży- 
dzoee.

T o jest właśnie nasze przekleństwo, iż duch nasz 
wszędzie odczuwany jest jako intruz, a własnego do­
mostwa nigdzie nie ma.

W  dniu dzisiejszym DuCb żydostwa wkracza w po­
dw oje własnego domostwa.

Dzień dzisiejszy jest przeto łliStoryCzUem świętem 
naszego Narodu —  dniem (pamiętnym po wsze czasy 
dziejów  żydowskich.

Nigdy dzień ten w żydostwie nie będzie zapomnia­
ny.

Lecz nie tylko świętem narodu żydowskiego jest 
dzień 1 kwietnia 1925.

Jest on  także i świętem całej Ludzkości, której je­
dna Cząstka odzyskuje Oto autonomię w  krainie Ducha

Na własnej ziemi, pod własnem niebem otwierają 
się bowiem dalekie i wspaniałe perspektywy przed 
Duchem żydpstwa. —  Dachem Biblii, Proroków.

hebrajskiego — dodaje autor — nie należy odnosid 
się z powagą. Żydzi i Arabowie są narodami jednej 
rasy i w końcu zapanuje między nimi pokój. Wię* 
kszość ludu arabskiego może tylko skorzystać z ro* 
zwoju kraju a jeśli weźmiemy pod uwagę, że Ara* 
bov.u* są rozsądnymi kupcami, to uwierzymy, tM

CH. N. B iA L IK
największy współczesny poeta hebrajski.

powitają z radością postępowego i pilnego Żyda ja* 
ko pożądanego i pożytecznego spólnika.

*  »  *

Tu i ówdzie ukazały się w prasie angielskiej, arty* 
kuły dowodzące, że otwarcie uniwersytetu hebraj* 
skiego ma wprawdzie bardzo ważne znaczenie dl* 
żydostwa i dla całego W schodu że jednakowoż Ar* 
bowie są na razie w iększością w  kraju i że wskutek! 
tego protesty ich są usprawiedliwione. Glosy te je* 
dinak. trzeba stwierdzić, są na ogół bardzo nieliczne, 
wśród pełnych serdeczności i uznania głosów naj* 
wybitniejszych pism angielskich, które witają uro* 
czystości na górze Cofim z entuzyazmem. Godzi się 
przytem dodać, że niejeden Bileam, który rozpoczął 
przekleństwem musiał zakończyć pozdrowieniem i  
błogosławieństwem. Pe-er

Idei Biblii i Proroków  nie mógł naród żydow ski 
tw órczo i pozytywnie kontynuować w golusie, gdzie 
prowadził życie paryasa, poniewieranego wszędzie 
i zawsze.

A Ludzkość — Ludzkość dzisiejsza, rozpięta n4 
krzyżu Cierpień i pogrążona w niemoCy zorganizo* 
wania życia na zasadach Braterstwa, Pokoju  i Spra­
wiedliwości — potrzebuje obecnie bardziej niż kie* 
dykolwiek elementu któryby życiem swem wskazał 
drogi, prowadzące do wcielenia w czyn ow ych pra* 
starych, lecz dotąd nieurzeczywistnionych idei Biblii 
i Proroków.

Naród żydowski —  na własnym gruncie — na Zie­
mi uświęconej tradycyą stuleci, przesiąkniętej krw ią 
męczenników i tęsknotą wszystkich pokoleń golusu—  
powołany jest do lego, by stać się ow ym  elementem.

Naród Biblii i Proroków  powołany jest do tego, 
by na drogach własnego Ducha kroczyć dalej.

Zbyt śmiałem jest marzenie żydowskie?
Niechaj nam będzie wolno w dniu otwarcia pier* 

wszego Uniwersytetu żydowskiego — w świętem 
zawsze i dla wszystkich mieście jerozolimskiem —< 
trochę śmielej jak zwykle — marzyć.

Albowiem śmiałe tylko marzenia rodzą ęzyny przy; 
szłością ciężarne.

A  Czy Chaluc —  pionier Żydowski— przeczysty typ 
trzeźwego idealisty —  chaluc były student lub ba* 
chur a obecnie robotnik na szosie palestyńskiej, apo* 
stoł religii Pracy —  nie był przed kilkunastu jesz* 
Cze laty tylko... marzeniem, nieprawdopodobień* 
stwem?

Dziś jest rzeczywistością.
żydowska Siedziba Narodowa w Palestynie nie by* 

łaby zupełną, gdyby obok' rozsianych po kraju Swią* 
lyń Pracy nie w znosiła się w  serou Palestyny — M 
Jerozolimie —  Świątynia Dncha.

W  dniu, w którym  otwiera swe podwoje UndweT* 
sytet hebrajski, otwiera się przeto nowa karta daie* 
jó w  żydostwa.

Niechaj wielkość tej chwili napełni choćby iskrą 
wielkości nas wszystkich, którym danem jest oglą* 
dać sponiewierany nasz naród —  w biaska Chwały^ 

Wilhelm Beffaribannun > j

~ S B j ■ r;~

Nowa karta dziejów żydostwa
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Nasz warszawski korespordfcnt (Sin) zwró 

'cii s.ę do szeregu wybitnych polskich mężów 
planu i polityków z prośbą o udzielenie opi­
nii swych o Uniwersytecie hebrajskim z oka 
ayi ui.uczystego otwarcia te) instytucyi. Dzis 
limy iałę niemi z naszym cz ytelnikami na ra- 
,xie bez komentarzy.
‘ PAN MARSZAŁEK SEJMU RATAJ.
bŚwiadczył naszemu współpracownikowi:

„Otwarcie Uniwersytetu hebrajskiego w 
Palestynie interesuje mnie z punktu widzenia 
politycznego i kulturalnego, Z politycznego 
punktu widzenia Uniwersytet stanowi jedną 
z cegiełek państwa żydowskiego w Palesły 
nie. Społeczeństwo polskie w przeważnej czę 
ści z całą sympatyą odnosi się do odbudowy 
ftego państwa. Ja osobiście należę do tych, 
którzy śledzą z całą sympatyą prace żydów 
;w tym kierunku. Z punktu widzenia kułtural 
nego oznacza Uniwersytet w Jerozolimie 
stworzenie nowego ogniska, które mam na­
dzieję przyczyniać się będzie w dużym stop­
niu do podnieś ienia wspólnego wszystkim 
kulturalnego dorobku naukowego. Z obu 
więc punktów widzenia uważam powstanie 
Uniwersytetu pelestyńskego za fakt dodatni 
i korzystam ze sposobności, fc na tej drodze 
przesłać mu życzenia jak na eprzego rozwo 
ju“.

p a n  m a r s z a ł e k  s e n a t u  t r ą m p - 
CZYNSKI

|tak ujął swoje stanowisko:
„Myśl utworzenia ogniska domowego dla 

narodu żydowskiego witam z sympatyą. Scie 
śnienie Żydów w Polsce i ograniczenie się 
rch do najłatwiejszych zawodów wytworzyło 
podstawę do antagonizmu, na który nie ma 
innego sposobu, jak częściowa emigracya Ź> 
dów z Polski. Trudno pomyśleć, by mogli tu 
pozostać, jako narodowość z pretensyami na 
rodowemi. Jeśli jednak Żydzi wierzą, źe Pa 
leslyna będzie tym punktem, gdzie mogliby 
właściwie rozwijać swą kulturę, znaleść tam 
swoją ojczyznę, to życzyć im tylko możemy 
powodzenia. I tam uważam za celowe przy 
stąpienie do rzetelnej pracy bez zbyt daleko 
idących pretensyj politycznych. Myślę, że 
do rozwoju kultury hebrajskiej i do zyska­
nia na znaczeniu przyczyniłaby się zmiana al 
fabetu przez zastosowanie ogólnego łaciń­
skiego. W każdym razie cieszyłbym się, gdy 
by Kultura Palestyny i Uniwersytet hebraj­
ski w Jerozchmie spowodowały wyplanie- 
nie na korzyść języka hebrajsk. dotychcza- 
swego narzecza Żydów (żargonu), bo żargon 
jest li tylko rozsadnikiem niemczyzny"*.
PAN PREMIER WŁADYSŁAW GRABSKI
■wypowiedział się lapidarnie: 

j „Bardzo się cieszę z utworzenia uniwer­
sytetu w Jerozolimie i mam nadzieję, że sta­
nie się pożytecznym etapem w rozwoju kultu 
ry hebrajskiej".

) PAN WICEPREMIER THUGUTT
bświadczyi:

„Uważam źe istnieją w Palestynie jeszcze 
"wielkie trudności etnograficzne, ekonomicz­
ne, klimatyczne i ich przezwyciężenie jest 
kwestyą czasu, którego nie da się przewi­
dzieć, Jest rzeczą zrozumiałą, że odnoszę się [

z sympatyą i życzliwością do wszelkiego dą­
żenia do rozwoju własnej kultury i witam 
również serdecznie nowo powstający umwer 
sytet".

PAN MINISTER SPRAY/ ZAGRANICZ­
NYCH SKRZYŃSKI:

tak sprecyzował swoje poglądy:
„Polska łącznie z całym światem kultural­

nym należycie ocenia znaczenie otwarcia U- 
nlwersylelu Hebrajskiego w Jerozolimie. U- 
czelnia ta spodziewam się — nie tylko zaspa 
kajać będzie specyalne potrzeby kulturalno 
naukowe i praktyczne zamieszkałych w Pale 
stynie Żydów, ale — sądząc — z dotychcza­
sowego wybitnego udziału uczonych żydow­
skich na różnych polach wiedzy stać się mo 
że warsztatem nauki o znaczeniu bardziej 
powszechne n. Ponadto przeszczepienie my­
śli i nauki Europy ha grunt Azyi winno ode 
grać rolę ogniwa, łączącego te dwa światy. 
Cel ten aczkolwiek dalszy — znajdzie zrozu­
mienie wszystkich, którzy dążą dc pacyfika- 
cyi ludzkości .widząc w tem podstawę bytu 
i dalszego rozwoju narodów.

Polska z sympatyą wita założenie Uniwer 
sytctu w Jerozolimie i wskrzeszenie języka 
hebrajskiego, jako wykładowego.

Oceniając doniosłość Uniwersytetu w Je 
rozolimie Ministerstwo spraw zagranicz­
nych wydelegowano p. konsula Dra Hubic­
kiego dla reprezentowania Rządu Polskie­
go na uroczystości inauguracyjnej. Nie jest 
to bynajmniej jodyny wyraz zainteresowa­
nia, jakie ujawnia Polska w sprawie Plesty- 
ny. Przypomnę, iż Polska była jednem z 
pierwszych Państw, które wyznaczyły 
swych stałych przedstawicieli w tym kraju. 
Ostatnio — jak wiadomo — rozciągnięty 
został traktat handlowy polsko-angielski ró 
wrież i na Palestynę.

Zainteresowanie to sprawami palestyńskie 
mi wynika zarówno z faktu, iż Polska wśród 
innych Państw europejskich posiada w tym 
kraju największą liczbę swych obywateli, 
którym udziela opieki, jak i ze względu na 
przewidywany dalszy rozwój nawiązanych 
już polsko pulestyńskch stosunków ekonomi 
cznych. W obec gospodarczych, rodzinnych i 
innych węzłów łączących z Polską znaczną 
część przemysłowo-handlowej ludności Pa­
lestyny, należy sądzić, iż stosunki te w przy 
szłości ulegną znacznemu rozszerzeniu, wctą 
gając w swoją orbitę i bliższy Wschód. W y­
miana dóbr materyalnych— przy rozwoju U-

D O K  MOÓY

S. SPIRA
Kraków, GRODZKA 4. lei. 2265.

Towarz jedwabna 
i bawełniane

HurtaiKRffa fi częti Iowo.

niwersytetu w Jerozolimie i duckowycK =  
mogłaby korzystnie wpłynąć na stosunki go 
spodarcze i ogólne między obydwoma krają 
mi.

p o s e ł  k ie r n ik , _____
jeden z głównych przywódców „Piasta*' Or. 
świadczył:

.Powstanie Uniwersytetu Hebrajskiego w 
Jerozolimie, należy powitać z sympatyą nie 
tylKo ze stanowiska ogóluo-ludzkiego, gdyż 
każda wyższa uczelnia zwłaszcza o chara­
kterze uniwersyteckim świadczy o  ciągłymi 
postępie myśli ludzkiej i staje się placówka 
zbliżającą realizacyę ogólno-ludzkich idea­
łów, Ze stanowiska polskiego należy powi­
tać powstanie tej instytucyi, jako zasp ikoje- 
nia aspiracyi historyczno-naukowych naroi 
du żydowskiego, który odbudowując pań­
stwowość swoją na swym historycznym tere­
nie ułatwi tem samem uregulowanie sprawy 
żydowskiej prźez państwa, w których łnd- 
ność ta, jak zwłaszcza w Polsce w znacznej 
zamieszkuje ilości. Należałoby się tylko oba 
wiać ,czy ta wysoka akademia prowadzoną 
wyłącznie w języku hebrajskim będzie w i- 
stocie dla znacznej części kształcącej się 
młodzieży żydowskiej praktycznym warszta­
tem naukowym, czy też nie prze lieni się w 
duchową czysto placówkę, dostępną tylko 
specyalistom Jeżelibym miał —  kończył 
szanowny interlokutor z dobrotliwym uśmie­
chem — wyrazić życzenia, to wyrażam na-i 
dzieję, że Uniwersytet ten będzie jednym z 
niewielu wolnym od kwestyi numerus Jani 
sus*.

Przywódca PPS.

POSEŁ NIEDZIAŁKOWSKI v
dał wyraz swoim zapatrywani jm w. sposóU 
następujący:

„Mój zasadniczy stosunek do sprawy Uni­
wersytetu hebrajskiego w Jerozolimie pele-’ 
ga na tem, źe zawsze witam z zadowole­
niem każdy objaw rozrastania się prący 
twórczej ludzkości. To co powiedziałem kuS 
rozstrzyga o moim stanowisku wobec syoni- 
zmu. Nie wierzę w sycnizm, jako metodę roz 
wiązania zagadnienia żydowskiego wogóle. 
Zdaje mi się, źe syonizm zawiódł oczekiwa­
nia żydostwa, przed imprezą palestyńską wy 
rastają coraz nowe i coraz większe trudno-, 
ści i wątpię, aby syonizm im sprostał. Co 
do nas mamy nadzieję, że socyalizm żydowi 
ski znajdzie drogę rozwiązania realniejszą i.< 
skuteczniejszą,

Textile Trading Company

H E R  i SPIRA
Billi*. M I K O Ł A J S K A  l .  9 .  I .  p .  
C aw eĘ .j a n e  ESESm...

HurContna sprzeda ł.
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Od 'l i  Z( WZtuyi za litr, z atestem Rabina krakowskiego p. Kornitzera poleca hurtownie ze swego składu:
GORZELMfA ŚLIWOWICY T. IMMEKGLttCK-KRAkOW -PRADMIK CZERWOttY - Tel.351®

Sprzedaż detailfczna: D. Kirsch, ul. Rabina Meiselsa 2 
Biura sprzedaży: Hotel Rappaport, ul. Dietlowska 67 i A. S. Spira, ul. Krasowska b, Telefon Nr. 253.

W iększy k i  e d b io r  c e n  udzielam y o d p o w ie d n ie g o  opustu.
2*™ n™ •yna i&sra nos b\v tao

Frof. Cbaim Wcizman.

Nasz Uniwersytet
Hebrajski uniwersytet! Nie przypuszczam. | ności, że pod egidą tego uniwersytetu bidzie 

by ktokolwiek mógł pomyśleć o innym uni- i kwitła boska siła proroczej mądrości. Uni­
wersytecie w Jerozolimie, niż o uniwersy te- ; wersytet będzie ogniskiem odrodzenia świa­
cie hebrajskim Żądanie, by uniwersytet był domości żydowskiej, która dzisiaj z pcwc Ju 
hebrajski opiera się na tych wartościach, j rozprószenia na całym święcie jest tak sla
które wynieśli Żydzi całego świata z tego 
Kraju. Tutaj w Palestynie wobec zwolenni­
ków trzech wielkich relign świata, które z 
maiemi różnicami opierają swą wiarę na tem, 
co uznał Mojżesz, wobec lego świata, który 
EMSady etyczne czerpie z ustaw żydowskich, 
Jctóry czd proroków hebrajskich i uznaje 
piełkie dncl.owe wartości, jakie wydał narćd 
żydowski, nie trzeba szukać odpowiedzi nr

PR O F. DE. GHAIM W EIZM  \N 
OFrezyden Światowej OrganizaCyi Syonirlycziiej.

jto pytanie. Uniweisytet ma pobudzić naród 
Żydowski do dociekania dalszej prawdy. Mo­
że jestem za odważnym, wyrażając przekona 
nie, że prorocy' Izraela nie zaginęli w zup°.

B U ”  DEUTSCHER

Coffim plonie
(bal) rda)

Chalucim, pracującym  przy oZosach pa 
lestyńsLich — Łaimeni u tłukom żydowskim 
poświęcam.

I.
W rękach jest czekanie 
W kułakach coś drzemie.
SerCa-by jak pługi 
rozorały ziemię. —  —

W ięc biją żydowskie 
kamieniothlki 
uparcie — zawzięci', 
ulice i bruki. —  —

Od miasta do miasta —  
z osiedla w  osiedle 
roz-iija ją  szosy 
s z e ro k o  rozlegle — —r

W ychodzą niekiedy 
jak pielgrzymi bosy — 
chcą gdekś dojrzeć krom

bą. Pod atmosferycznem ciśnieniem tego 
dzieła będzie mogło naszp żydowskie poczu­
cie rozszerzyć się, nie słabnąc, a nasza mlo 
dzież będzie mogła znowu czerpac siły ze 
źródeł żydowskich.

Ponieważ jest to uniwersytet żydowski to 
nie należy wysuwać sprawy języka tego uni 
wersy tetu. Mówiłem o uniwersytecie żydów 
skim, którego językiem wykładowym bę­
dzie język hebrajski, podobnie jak francuski 
jest językiem wykładowym w Sorbonie lub 
angielski w Oxfordzie. Oczywiście, także n- 
ne języki, stare i żywe znajdą miejsce na od 
powiednich fakultełach, Uważam, że wśród 
tych języków szczególną uwagę poświęci się 
językowi arabskiemu i innym językom semi­
ckim.

Jakkolwiek Uniwersytet hebrajski jest w 
pierwszym rzędzie przeznaczony dla Żydów, 
to jednak powitamy chętnie w murach uni­
wersyteckich ludzi wszelkiej rasy i religii. 
„Ponieważ dcm mój będzie domem modli­
twy dla wszystkich narodów*.

W końcu godzi się zwrócić uwagę na bar 
dzo ważne znaczenie uniwersytetu pod jed­
nym względem Uniwersytet nasz musi przy 
zatrzymaniu najwyższego naukowego po- 
poziumu być równocześnie dostępnym dla 
wszystkich klas ludności. Robotnik żydow­
ski, jakoteż wieśniak musi znaleść tam możii 
wość we wolnych godzinach uzupełnienia i 
rozszerzenia swego wykształcenia. Bramy na 
szych bibliotek, sal wykładowych i laboratu- 
ryćw muszą stać dla wszystkich otworem W 
ten sposób wywrze uniwersytet zbawczy 
wpływ na cały naród. Uniwersytet nasz stwo

rzony wiedzą żydowską, żydowską energią 
stanie się integralną częścią składową nasze 
go samoistnego narodowego życia, które pa 
woli powstaje, Bęazie on siłą ogniskującą któj 
ra przyciągnie najszlachetniejszą cześć żydc-t 
siwa na całym świecie, stanie się jednocząc 
cem centrum dla rozprószonych elementów! 
naszego narodu. S tą d  wyjdzie także inspira-* 
cya siła, która ożywi śpiące siły w naszycH 
rozprószonych gminach. Tu znajdzie błądzą' 
ca dusza Izraela swą przystań, nie trawiąc 
sił na dalsze męczące i bezpożyteczne wędró! 
wki. Tu spocznie wreszcie Izrael w pokoju 
ze sobą samym i z całym światem. Legendo, 
talmudyczna opowiada o duszy żydowsKicJ, 
która pozbawiona ciała unosi się między nie 
biosami i ziemią. Taką jest nasza dusza dziś, 
jutro jednakowoż ma ona spocząć w tej na­
szej wielkiej świętości, jaką jest uniwersytet 
hebrajski. To jest nasza wiara.

MENACHEM M. USSYSZKIł, 
niestrudzony bojo vnik odrodzenia kultury hebrajj 

skiej. Dyrektor Centrali żyd. Fund. Naród.

N a d szed ł z Am eryk! c lb rsym l transport najnow szych płyt Rozenblatta, najsławniej­
szego kantoia doby obecnej. Cemonstrfaeje bez przymusu kupna w irmie 72ł

lii Wiklin ife ul Fitifiitka a i Lm. n). umfe 2.
długiej, szarej szosy. — —
W ije się. gdzieś szosa,
< zmierzch na niej drzemie —) 
a może już nawet 
opasała ziemię? —  —

II.
W iją Się w ciąż drogi — 
ścieżyn plotanina, 
a po jednej szosie 
przechadza się Szchina. — —

I dłoń swoją kładzie 
na chalnca głowę:
— dziś pójdziemy rzucać 
jakieś drogi nowe —
—  Weź twardą to(patę 
i ciężkie topory:
dziś inne odchwa;.zCzać 
będziemy ugory —  —

I deszcze padają 
na glebę spękaną —  
szeleszczą ŁOC całą, 
caluteńkie r a n o .--------

Drgają jesa ’ ie dróg*

ścieżyn plątanina 
bo tu jedną szosą 
przechodziła Szchina. —

III. -  
D rgają jeszcze drogi 
b o  celów  jest wiele —. 
z daleka jak gwiazdy 
srebrzą się już cele. —  — 

Przyszli aż pod Colim, 
ciżba się tłoczyła, 
b o  panów prześwietnych
zebrała się s i ła . --------
„,Co sde stało?" chaluc 
zapytał zdumiony 
(kadzideł dym nosił 
!się na wszystkie strony — )
—  GÓRA COFIM PŁONI E 
j— SZC ZY T  COFIM SIE P A L L

Kładli długie szosy, 
miasta budowali, —  —  —

b o  w rękach —  czekanie 
w kułakach coś drzemie 
b o  serca jak plagi 
zorałyby ziemię. —  —
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Z powochi nadzwyczajnego powodzen ia p r o lo n g u je m y
Tragedya w 8 aktach

„JISKOR" ipti Stp
llustracya orkiestralna ?. towarzyszeniem gllÓ^ÓW.

Uwaga! z powodu stałego pizepełnienia na ostatnich przedstawieniach
prosimy przychodzić na leagiy wcześniejsze

Przedstawienia o godzinie 5, 6*20, 7 30 i 9.

Sen, M KERNER (Warszawa).

Alma Mater
MatKa-żywicielka dacha naszego zmartwych 

Jistaje.
Ze szczytu góry Scopus zaczyna wzbijać się 

płomień z niewielkiej narazie pochodni — skro 
mnego budynku — pierwszego pawilonu Uni­
wersytetu Hebrajskiego.
j Niespokojna, głęboka namiętność narodu ży 
dowskiego do wiedzy, do poznania bóstwa pra 
Wdy, do wydarcia tajemnicy istoty bytu bu­
dować sobie zaczyna warownię, która ma jej 
zaLeżpieczyć na wieki panowanie nad wszyst 
kiem co przemijające, co czasowe, co nietrwa­
łe,
i Dwanaście kamieni, założone 24 lipca 1918 r. 
jako zaczątek przyszłej naszej Alma Mater, 
świadczące o granitowym harcie ducha, prze­
kazanego nam przez dwanaście pokoleń Jaku - 
bowych, rozrastać się zaczynają we wspania­
ły gmach, w pałac dia Króla-Ducha, potężne­
go króla naszego, acz przez pi zemoc od 2000 bli 
zko lat więzionego, temniemniej niezwyciężo­
nego, nie poddającego się, a odwrotnie podzi­
wianego i nakazującego szacunek i zachwyt 
dla sLble Duch ten kazał nam żyć, nie pozw ą 
lał lękać się' żieniskićh potęg, nie dopuszcza! 
d o - zachwiania nuszej woli i jakby stalowym 
nie do przebioia pancerzem zabezpieczył naród 
Żydowski od najostrzejszych, częstokroć zatru 
iyeh slrzal wrażych. Tłumiony i dławiony 
przez bezprzykładne prześladowania 1 zama­
chy nieraz zmuszał swych prześladowców do 
uchylania czoła przed jego siłą i potęgą, żył 
bowiem wiarą, że jest nieśmiei teiny, że rola

<<Żydowskie „Przedwiośnie
■ Nie znam epoki w historyi naszego golusu, która 
b) m nazwać m ógł żydowską wiosną. Mieliśmy chwi­
la Ciszy, ale nigdy losy nie zawiesiły nad nami jasne­
g o  błękitu nieba. Czasami rozrzedzały się chmury, 
rozpogadzało się nasze oblicze, oddychało się swo­
bodnie, ale wiosną te chwile rozluźnienia się kajda- 
ik w  nie były. Były to piękne dnie konającej jesie­
ni, jesieni, Szeleszczącej liśćmi pod stopami chw ilo­
w o  przepojonej lagodnem ciepłem słońca. Nigdy nas 
jednak nie zalała rozżagwiona purpura słońca wio­
sennego, a u progu tych spokojnych, łagodnych dni 
stała już chmurna, zła, niesjiokojna i niecierpliwa 
szaruga jesienna.

| Czy możecie sobie przedstawić życie człowieka, 
który nigdy wiosny nie Zaznał? Czy możecie w żyć 
ś lą  v Jego duszę przyodzianą zawsze W ponury ha­
bit jesieni? Czy* dziwić się będziecie, że człowiek len 
stracił bezpośredniość odtruwania ową beztroską 
wesołość dziecka w swe rączęta strugi słonecznego 
•Wiatłn chwytającego? Że jego oczy ciefnne są za- 
flttmą deszczu, pukającego w nasze szyby okienne 
te  są zmęczone tą ustawiczną podróżą w dalekie, 
hieznane a zawsze smutne krainy, w które mu wre- 

los ciągle wybierać się nakazuje?
* * i

! A chociaż nigdy nie mieliśmy własnej wiosny, lite 
Ji di,óL rolnie przeżywaliśmy wiosnę' ludów, z który­
mi wspólną zamieszkiwaliśmy Ziemię. Ileż to razy 
rzucaliśmy kię na oślep w te wezbrene fale zalewają­
cego nas entuzyazmu, nigdy jednak na własną n;e 
Wylądowaliśmy wystpę. ZaWSźe Wyrzucała nas wrO- 
Ca fala na skalisty brzeg rozpaczy A gdy tonął 
hasz okręt, w odświętne bandery historycznej wio- 
Wy przystrojony, napróżno wyciągaliśmy ręce po 
•otnoc, napróżno wysyłaliśmy w świat rakiety na-

jtgo nie skończyła się z chwilą zniszczenia je­
go gniazda, jego świątyni, że zasób sił jego nie 
tyiko wystarczy do zachowania niezależności 
i nieulcglości, ale nadmiarem swej mocy zasi­
lać będzie kultury innych narodów. To też 
żadne kajdany i pęta, w jakie próbowano za­
kuć go w ciężkich chwilach dziejowych naro­
du żydowsiiiego, nie potrafiły zmusić go do 
posłuszeństwa i zaniechania dążenia do wy­
żyn, do wolności. Przeciwnie, niema chyba ża­
dnej nowoczesnej kultury, dla której pomni - 
kćw nie dostarczył cennych części składowych. 
Smutny to jednak los służyć tylko innym, 
mając zamknięte drogi do rozkwitu i pełnego 
rozwoju własnych wypróbowanych wartości, 
lembardziej, że niewola była od wieków uczu­
ciem obcem Żydom i pogardzanem, a przede - 
wszystkieni niewola duszy, niewola myśli nie 
mogły znaleźć miejsca w psychice żydowskiej.

Jest rzeczą charakterystyczną, że kiedy prze­
jawiły się pierwsze możliwości do tworzenia 
samodzielnego bytu w prastarej Ojczt źnie, 
Żydzi mimo gigantycznej pracy jakiej wyma 
ga odbudowa zniszczonego, nawpół pustynne­
go kraju, mimo tytanicznych wysiłków, jakie 
są konieczne do przywrócenia zregenerowane­
mu fizycznie narodowi sił do uprawy skalnej i 
zabagnionej gleby Palestyny, do walki z niebez 
pieczeńslwami natury, pomyśleli na samym 
wstępie o szukaniu dróg do zerwania pęt z du­
cha narodu. Jeszcze kiedy w odległości kilku 
mil od Jerozolimy wojna siała śmierć zakła­
dano na górze Scopus podstawę pod katedrę

szej rOzpaCzy, alarmujące sygnały zbliżającej się 
katastrofy. Z gorączkowym pośpiechem w j rzucali­
śmy po za pokład niepotrzebny już nam bagaż na 
szych marzeń Wielkich niebotycznych nadziei, zro 
dzonych w tej wiośnie ludów, nie ubłagało to jednak 
wzburzonego żywiołu. Czyśmy mieli się rozbić o 
rafy i skały nadbrzeżne?

Wskakiwaliśmy więc w ostatniej chwili w  zaipa- 
sowe łodzie ratunkowe, któreśmy wiedzieni mądrełn 
dziejowem doświadczeniem zawsze ze sobą zabiera­
li. I zawsze te zapasowe łocizie ratunkowe wypły­
wały na jakiś brzeg, A gdyśmy cudem ocaleni, oczy 
ma szukali okrętu naszego, na którym w dumną wy 
braliśmy się podróż tylko rozbite maszyny, SzCZątki 
wystających kominów dojrzeć zdołaliśmy.

* o •

I liczyliśmy po katastrofie łodzie, które z nami do 
gościnnego przybiły brzegu. Nie wszystkie łodzie 
przybiły Szczęśliwie, /g in ę ły  niektóre w burzliwych 
odmętach rozhukanego żywiołu, a niektóre już 
dawniej do cichej przystani zawinęły. A może nie 
zauważyliśmy W chwili walki z wrogiemi falami, jak 
cichutko i potajemnie opuszczali nas tchórze, zabie­
rając nam najlepsze łodzie, uwożąc nasze mienie?

Spotykaliśmy się potem z tymi tchórzami i milczą- 
CO przysłuchiwaliśmy się ich cynicznie —  mądrym 
wywodom, ich miodopłynnej wymowie, że głową 
muru nie przebijesz, że człowiek trzeźwy nigdy prze 
ciw prądowi nie płynie. Czyśmy im może mieli od­
powiedzieć? Czyśmy im może mieli opowiedzieć 
owe tragiczne chwile Konania naszego o- 
krętu? Czy mogliśmy mieć nadzieję, że odczują 
potężny patos naszego cierpienia? Nie. po siokroć 
nie! K to w takiej chwili nas opuścił, ten dla nas 
stracony. Vogue la galere! Bel Was znowu za bary 
się Wezmiem ż ływ iolam i!

dla uczonych żydowskich, by z lej katedry 
mógł rozlegać się glos nauki i -boskie Kuchni? 
nia niL-y fale cudowne zalewały cały świat.

I w tym momencie duch nasz ziaayal gnę­
biące go kajdany, zerwał się do lotu i, szybu­
jąc nad przygotowanym dla niego pałacem, co­
raz pewniej rozpościera skrzydła, coraz bar­
dziej wzbija się wzwyż, widząc, jak je^o ma- 
Ika-żywicielka szykuje się z utęsknieniem do 
objęcia w serdecznym uścisku dzieci swoich, 
jak jego Alnia Mater z upragnieniem oczekuje 
geniusza uczonych żydowskich i gorących serc 
mlodżieży żydowskiej.

Dziś otwierają się Jej podwoje dla tego ge­
niusza i dla tych serc. Dziś zapala się płomień 
v iedzy i nauki na Har Hacofim, dziś wzbija 
się słup ognisty, który jak ongiś blaskiem 
swym oświeci bezdroża naszej tułaczki i jak 
ongi będzie nam drogowskazem do wolności.

Dziś zmartwychwstaje w Jerozolimie nasta 
Alma Mater.

Adw. l)r. Wilhelm Osterweil
obrońca cywilny i wojskowy, otworzył R M C i l a f n  

adw okacką 7Ś9
«■ T srn o te  5e, p r z y i zi. B re tfz iil a k ie g o  2C ,

Dr. Zygfryd Schwarz
seknndarjasz szpitala św. Łazarza,

ofdyri. «r chorobach wawn^trznych
KRAKOW-PODGORZE,

Lwowska 42, tetefón Wr. U W .

Muftilr. ta Kulił
obrońca w cprawach karnych 

prowaczi obecnie Lanoelaryę adwiuanką
2S1 w Krakuwie
ul. Starowiślna S, I. p. Teł. 335.

Specjalny Skład
Uywanów Perskich
Bezpośredni Import ze Wschoda 

Wielki wybór.

J. B l u h b a u m ,
Kraków, Dietla 81.

Nie mieliśmy dotychczas sw ojej wiosny, ale dość 
często mieliśmy swoje „przedwiośnia". Teraz, 0 CLy 
retrospektywnie obejmujemy Wzrokiem t .  ttą 
przedwiośnia sł łonni jesteśmy do przypuszczenie że  
byliśmy ofiarą fantasmago/yi. Czyż dziwić się mo­
żna, że ze wszystkich władz dussy WyulbrZymiafci 
przedewszyslkiem nasza tęsknota? Przy fantastycz­
nej wprost trzeźwości wytworzyliśmy w  Sobie po­
dłoże dla wszystkie fibry duszy przejmującej tęs­
knoty. Nie ma może narodu na świecie, któryby 
całą sw ą istotą przylgnął Jo tęsknoty —  jak naród 
żydowski. W szak cała jego literatura jest tylko je­
dnym potężnym krzykiem tęsknoty I

A jest to tęsknota za wiosną. Za własną wiosną, a 
nie wiosną obcą, którą tylko jako goście św ięcić 
możemy. Czasami mi się zdaj-, żr w tej tęsknocie spo 
czywa cudna tajemnica wiecznego odlradlziania się 
Ahasycra ludów, który prześladowany na jetmjjn 
końcu świata szczuty wściekłymi psami n‘ enawiŚOl, 
na drugim końcu świata buduje nowe chwilowe SWe 
centrum kultury. Kto wie, czy nie tej tęsknocie za­
wdzięczamy to, że nie Owi i odziała nam du—  *r*ł*- 
slą, że pozostaliśmy zdrowi. Silni, skon olidOWaM 
wewnętrznie, nie myśląc o nienawiści zdolni do czy­
nu twórczego, całość bytu ludzkiego cbe, trującego.

Żywym  jest człowiek tak długo, dopóki Czyny 
jego poprzedza*tęsknota. Żywym jest naród, którego 
za rękę prowadzi wielka i święta tęsknUa.

I oto teraz przeżywamy znowu . prZedwiośtfe" na­
szego ludu, ze zbożną ciszą Święćmy tę Chwilę. Od­
rzućmy precz od siebie pokusę wielkich sIÓW, cisi 
i pokorni wsłuchajmy się w  moy ę naszej tt iknoły. 
Niech na usta nasze wypłynie święta modlitwa bez 
słów, by po firn przedwiośniu nadeszła prawdziwa, 
upojna, wielka nasza wiosna.

M. Kanlcr.
- M -
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Mtiil: Wilhelm Vogler
Kraków, F!oryaHska L. 10. Klif. 3467

NOwy uniwersytet Czeski w Bernie przesiał z oka- 
ityi otwarcia uniwersytetu hebrajskiego następujące 
{josmo;

Szan< wnl I  anowlel
Uniwersytet Masaryka w Bernie w RcJkibliCe cze­

chosłowackiej przesyła nowo otwartemu uniwersy- 
UOW> w  Jerozolimie w dniu uroczystego otwarcia 
1  kwietnia serdeczne pozdrowienia.

iWyżSo* uczelnia w Bemie, nosząca nazwisko za­
łoży Jeua i pierw szego prezydenta Republiki czecho­
słowackiej T . G. Masaryka jest w  miodem państwie 
'jedną z tych uczelni, którą stworzył naród po uzy- 
sfcamu politycznej swobody, by dać wyraz przeko­
naniu że dopiero przez Systematyczne rozbudowanie 
Szkodnictwa i przez instytucye wiedzy można osią­
gnąć całkowicie pełną duchową wolność, będącą sio 
sOTtycą Ws^ności politycznej. Z tych samych pobu­
dek powstała i Wasza m yśl stworzenia we własnym 
kraju Uniwersytetu Hebrajskiego i uczynienie z nie­
g o  tv: ctu Centralnego wszystkich wysiłków wie- 
tt£- i cal 50 "zkołn.clwa narodu, który owiany du­

chem liistoryi i w duchu tym wychowany, wraca do 
kraju praojców . Obok posłannictwa naukowego po­
siada wasz uniwersytet narodowo-kulturaine Zada­
nie i pod tym względem podobny jest do uniwęrsy- 
tetu Masaryka w Bernie. Dlatego też Są nasze brater 
skie pozdrowienia i życzenia w dniu dzisiejszym 
podwójnie serdeczne.

Witamy nową Alma Mater, jako współpracownicz­
kę w  ogólnem diziele tworzenia i wiedzy, która 
dąży do dobra catej ludzkości. Witamy ją  jako 
przedstawicielkę czynnego idealizmu, który jest po­
krewnym z Wysiłkami naszego odrodzenia z przed 
100 lat. Witamy ją jako pierwszy krok połączenia 
potęgi Azyi z dobrami Europy.

Niech rozwija się kwitnie i powiększa hebrajski 
uniwersytet w Jerozolimie!

W  Czasie Waszych uroczystości będzie obecny dr 
B. Neuman, prof. naszego uniwersytetu i dziekan 
uniwersytetu medycznego w  Jerozolimie i doda do 
tych pisemnych życzeń życzenia Ustne.

Z .  uniwersytet Masaryka w  Bernie 
P rof. Edward Babak. rektor.

Dziś we środ ę  de  la 1. kwietnia br«
odbędzie się w Klubie Towarz. .Tel-Awiw*

U R O C Z Y S T Y  W E Ć C Z O R
z okazji otwarcia Uniwersytetu Hebrajskiego w Jero­

zolimie. Począ.ek o godz. s wieczór.
Wszyscy członkowie klubu pioszeni są t  punitualu 
  przybycie. Klub Lnsnjski „Tsl-Awiw“ Stnfea 13 1 n.
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1 ! Nadeszły jut! 1
: P I A N I N A  |
5 firmy I. BlUthner, A . Forstar, Scholza. •

;  Fortepiany: L. Bosendorfer, 8
2 do składu H eleny Sm olarskiej t  
• Kraków , Szew ska 9. 771 2

szych dziesięciu lat, uniwersytet hebrajski . uągni„ 
lak w ysoki stopień rozwoju, że przyniesie zaszczyt 
nietyll.o żydowskiemu narodowi, ale całej ludzkości 
Oby Uniwersytet nasz stał się przystanią tolerancyi 
i wolnej nauki. Dzięki przypadkowi .daleki jestem 
od uloczystości która odbywa się obecnie w Jerozo- 
limie. Czuję się szczęśliwym, iż dożyłem tego wiel­
kiego dnia".

Serdeczne powitanie Mac Donalda
B. angielski premier ministrów i przywódca „L a . 

bour party' , Ramsay Macdonald pisze z okazyi o- 
-.warcia Uniwersytetu hebrajskiego: „Zdaje się, i*
żadne wydarzenie nie przyniosło mi tyle radości, CO 
otwarcie Uniwersytetu Hebrajskiego w Jerozolim J 
przez lorda Balfoura. Obowiązki moje nie pozwalają 
mi na opuszczenie mego stanowiska w  Anglii. Przed 
oczyma mojemi stoją jak żywe obrazy uroczej przj 
rody w Palestynie. Zdaniem mojem, powstanie Uni­
wersytetu Hebrajskiego na Górze Oliwnej jest naj-. 
wyższym wyrazem ideałów i dążeń naszej współcze­
snej. eip-oki. Jestem szczęśliwy, że doczekałem tej śwlę 
tej godziny".

Powitania rządów polityków i uczonych
z okazyi otwarefa Uniwersytetu Hebrajskiego

'Poniżej podajemy treść telegramów, na­
desłanych na ręce Komitttu U. H„ w Je­

rozolimie.
Liondyn. (ŻAT.). Angielskie ministerstwu kolonii 

wystosowało do komitetu organizacyjnego Uniwer­
sytetu Hebrajskiego .w Jerozolimie depeszę pow i­
talną. Depesza Zawiera również szereg powitań w ie­
lu wybitnych osobistości. Na wstępie ministerstwo 
kOlonai pisze między innemi, iż w czasie uroczystości 
Uniwersyteckich W ysoki Komisarz Palestyny, sir 
Herbei t Samuel reprezentować będze rząd Wielkiej 
(Brytanii. Minister dla spraw kolonii, p. Am ery cie­
szy się niezmiernie, iż będzie m ógł osobiście powi­
tać Uniwersytet Hebrajski. Minister dla spraw ko- 
łotpi widzi \y budowie nowego ośrodka wiedzy w Je­
rozolimie, wielki krok naprzód w postępie ludzkości. 
OP. Amery ma nadzieję, że nowa świątynia Wiedzy, 
która w znósi - się na Świętej Ziemi, szerzyć będzie 
wiedzę po całym świecie. Następnie depesza za­
wiera:

P o v  Itap’e rządu St. Z jed . ,
Sekretarz stanu St. Zjed. pisze: Naród amer. żywi 

najgłębsze sympatye dla żydowskiego narodu. W i­
tamy naród żydowski w  dążeniu jego do stworzenia 
w Jerozolimie nowej placówki wiedzy. Z najwięk­
szym  zainteresowaniem śledzić będziemy dalszego 
postępu tej wysoce sympatycznej instytucyi.

? i  j f .  Albert Einstein o Ub w.Hebr.
Lisi do Prof. W»-izmanna.

Prof. Atbert Einstein iprzesłał na ręce prof. Wei- 
7JLpana następujący list:

„Otwarcie Uniwersytetu Hebrajskiego jest dla nas 
symbolem i dowodem osiągnięcia wielkiego celu, któ 
refitu p o w ię d liśm y  całe nasze Żyde. Uniwersytet 
Jerozolimski sianie się nietylko ośrodkiem wiedzy w  
Palestynie, lecz hasłem zjednoczenia Żydów  całego 
(świata. Najbardziej uzdolnione je-lmostki z pośród 
nas przjhędą do Erez Israel celem ntrwalenia fun- 
V* «ksou naszego wiecznie m łodego narodu Począ­

tek jest skromny. Wszyscy, którym nie obce jest o- 
, drodzenie narodu żydowskiego w  Palestynie, przeję­
ci są wielkiem uczuciem radości. Żywię głębokie 
przekonanie, pisze prof. Einstein, iż w ciągu najbliż-

WSPÓŁPRACA POMIĘDZY AKADEMIA 1 
JUDAICA W  BERLINIE A UNIAYERSYTE- 

TEM W  JEROZOlJMIE.
Berlin. (ŻAT.). Prof. dr. Józef Horowitz został 

upoważniony (to reprezentowania Akademii wiedzy 
judaistycznej w  Berlinie na uroczystości otwarcia 
Uniwersytetu Hebrajskiego. Prof. Horowitz otrzy­
mał między innemi polecenie rozpoczęcia rokowań 
w imieniu Akademii judaistycznej z Instytutem 
Judaistycznym w Jerozolimie celem nawiązania ści­
ślejszego kon.aktu naukowego. Na uroczystości uni­
wersyteckiej będzie również reprezentować akade­
mię prof, dr. Otton Warburg.

Adrer ii dc wslaegt  ̂SCupiectwa Rzcczypospoli* 
tej Polskie! do Uniw. Hebr. W 1 erc zoiimie.

Centrala Związku Kupców w W arszawie wysiała 
w imieniu Kupiectwa Rzeczypospolitej Polskiej pię- 
kneini dekoracjami zaopatrzony adres do Uniwer 
sytetu hebrajskiego w Jerozolimie.

Na adresie u góry widnieje artystycznie wyko 
nany \vizcrunek Uniwersytetu hebrajskiego, a pod 
nim adres w języku polskim i hebrajskim nastę­
pującej tieści:

D o Świetnego Senatu Uniwersytetu hebiaj 
skiego w Jer°zolimie.

Uroczystość otwarda pierwszego Uniwersytetu 
w Jerozolimie oznacza wiekowe dążności Narodu Ży 
dowskiego do zespolenia sit duchowych i płodów 
pracy myśli żydowskiej w ciągu tysiącleci.

Zogniskowanie bezcennej Kulturj żydowskiej W 
stolicy odradzającej się O jczyzny Narodu będzie za­
czątkiem nowego wielkiego rozkwitu ducha i m y­

śli na całym globie ziemskim, podobnie jak się to 
stało w historyi cywiiizacyi świata tysiące lat temu.

Centrala Związku Kupców w imieniu Kupiectwa 
żydowskiego Całej Rzeczypospolitej Polskiej składa 
hołd i życzenia w uroczystym dniu otwarcid Alm ie 
Matris Judaicae.

Dnia 1. 4, 1925.
Pod adresem widnieją podpisy w języku polskim 

i hebrajskim następujących osób. Rada: Prezes Ra 
fal SzereSzewSkl, W iceprezes: Maurycy Grodzień­
ski Zarząd: Prezes AdolfUfrusker en.tor, W icepM  
zes V aclaw W iślicki poseł, Dyrektor Związku la ć . 
Maurycy Seidemann.

Adres len ma być odczytany i wręczony dziś, w! 
dniu uroczystego otwarcia Uniwersytetu hebrajskie­
go przez Rabina miasta Wur9*awy prptf. dra M. 
Scborra.

N. UćtSMANN, Kraków, ul. Dominikańska 2. Tel. 4339 
MAGAZYN KONFEKCJI DAMSKIEJ

poleca ua sezon wiosenny płaszcze i kostjumy według najnowszych modeli zagranicznych. — 
Wielki wybór w jedwabnych płarzczach w najmodniejszych kelurach. 774

^ re lM e  la. by i lakiery
najtaniej nabywać m ciii a

U M I N Y  UL. M IO0OW A 8/14.
Specyalny lak ier d o  kuchoonych krodonsdw .

0. WEINFELD, Kraków
77*
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Dr. R. WELTSCH (Be,li*,.)

Otwarcie Uniwersytetu polityka
Uroczysość otwarcia Uniwersytetu w Pale 

łtynie jest dowodem nadzwyczajnego i 
;wprost Wspaniałego rozkwitu syonizmu Jest 
Ho zdarzanie, które zwraca na siebie uwagę 
Caiegu cywilizowanego świata, a nawet ludy 
I osobistości, które dotychczas temu rucho- 
;wi nie towarzyszyły ze zbyt wielką sympalyą, 
Uważają' za stosowne przy tej sposobności 
Wyrazić swój ws^ludział oraz uczucie głębo 
kiego szacunku, Prasa całego świata siedzi 
He zdarzenia z Wielkiem zainteresowaniem a 
przedewszystkiem wielkie , poważne angiel 
skie. gazety, zwłaszcza te, które nie ogranicza- 
|ą się do podania wiadomości, jak „Times1', 
„Manchester Guardian", „Daily Chronicie" i 
inne poświęcają otwarciu Uniwersytetu i po 
stępom pracy syońskiej w Palestynie dług'e 
artykuły. Przyjechał do Palestyny nielylko 
lord Balfour, lecz cały szereg innych powa­
żanych bardzo osobistości wszystkich naro­
dów. Rzeczywistości naszego narodowego 
Łytu oraz żydowskiego odrodzenia Palesty­
ny, jeszcze nigdy nie zademonstrowano w spo 
sób tak wyrazisty całemu światu, jak teraz.

Otwarcie Uniwersytetu oraz sezon turysty 
czny tegorocznego święta Pesach, kiedy to 
do Palestyny najprawdopodobniej wybiorą się 
masy żydowskie będzie ukoronowaniem po 
uuyślnego rozwoju, który troiliśmy zaobser­
wować w ostatnich latach i który spotęguje 
nasz optymizm, palestyński, niestety w ostat­
nich latach, bardzo wiele pozostawiający do 
życzenia. Zaczęła się ta zmiana przed ro­
kiem a mianowicie zbiegła się z zeszłorocz­
nym sezonem turystycznym. Wzrastała emi- 
gracya i przedsiębiorczość, kapitał rozsze­
rzał teren swej działalności, bezrobocie za­
nikało, przemysł rozwijał się, miasta wzra­
stały jednetn słowem miało się uczucie, że 
idzie się naprzód. Rozwój idzie niepowstrzy­
manym pędem naprzód, a ponieważ wpływv 
Keren Hajesśod utrzymują się w ostatnich 
miesiącach na poważnej bardzo wysokości, 
a nawet możemy się spodziewać jeszcze dal 
szej zwvżki. możemy więc nreć nadzieję, że 
r.a nowy rok rolnicza kołonizacya na świeżo 
uzyskanych tćrenach znacznie się rozszerzy. 
Siedziba narodowa żydowskiego ludu jest w 
okresie stawania się.

Ale wszystko to nie powinno nas doprowa 
dzić do tego, byśmy popadli w szał zwycię­
stwa. Tak samo jak przed dwoma laty nie i- 
itniały powody do zbytniego pesymizmu, tak 
samo teraz nie widzimy powodu do zbytnie 
go optymizmu. Oby nasze powodzenia nie

Eozbawiły nas zmysłu dla rzeczywistości 
ie ma bow iem w polityce większego błędu, 

jak niedocenianie rzeczywistości. f
Bezpośrednio po deklaracyi Balfoura roz­

szerzyło się w szeregach syonistycznych bar 
dzo silnie błędne mniemanie, że zorganizo­
wanie naszej narodowej siedziby jest tylko po 
lityczną sprawą i li tylko politycznymi środ 
kami da się zrealizować, Masy żywiły nieja­
sne i dokładnie nieuświadomione wyobraże­
nia, że Anglią zbuduje dla nas narodową sie­
dzibę, Przeoczono jednak, że wszelkie rezolu 
,:ye Ligi naredów oraz inne polityczne akty 
mogą dla nas tworzyć tylko ramy, że jedna­
kowoż realizacya wymagać będzie ustawicz­
nej ciężkiej pracy, zwłaszcza na polu ekono- 
micznem oraz, że tej pracy tylko my sami do 
konać możemy. Twards rzeczywistość wkrót 
ce nas o tern pouczyła. Upadek ducha i roz­
czarowanie, które w pierwszych latach rzą­
dów Herberta Samuela tak w jiszuwłe, jak 
wogóle w syoniimie dały się zauważyć są 
bezsprzecznie tylko produktem tego przera­
źliwego nieskoordynowania politycznych for 
jmułek z konkretnem życiem. Znacznie póź­
niej, dojrzała świadomość, że ani Anglia, ani 
ładna inna potęga świata niczego nam poda­
rować nie mogą, przeciwnie, że nawet man- 
lataryu-.z będzie od nas żądał, byśmy wzięli 
v swe ręce walkę z konkretnemi przeszko- 
tanrd, byśmy dane nam ramy wypełnili kon­

kretną pracą w Palestynie, Ostatni okres o- 
kazał nam, że te tak przez nas gwałtownie 
zwalczane zarządzenia rządu wcale nie krę 
powały naszej działalności i nie stały na prze 
szkodzie nowiększemu naszego jiszuwu, Mie 
liśmy zupełną możność rozwoju własnymi 
środkami naszej narodowej siedziby. Ale 
także i teraz, gdy już świat syonislyczny to 
zrozumiał i we własne ręce ujął odbudowę 
kraju, zachodzi może potrzeba, byśmy sobie 
to przypomnieli. Nie powinniśmy teraz po­
paść we wręcz odmienny błąd i mniemać, że 
odbudowa jest wyłącznie tylko sprawą ekono 
miczną i z, polityką niema nic wspólnego. To 
samo bowiem zadanie mamy do spełnienia w 
polityce, jak i w gospodarce: musimy we
własne ręce ująć kształtowanie polityczne na 
szych losćw, musimy przedewszystkiem w 
dziedzinie polityki trzeźwo i jasno rozprawić 
się  ̂ rzeczywistością kraju.

Angielska polityka w stosunku do Palesty­
ny jest teraz dostatecznie jasna i nie przypu 
gzezamy, by doznała jakiejś zmiany w nieda 
lekiej przyszłości. Niedawno okazała się no­
wa angielska „Biała księga'" zawierająca sora 
wozdanie roczne Anglii do Ligi narodów. Ta 
biała księga jeśt przedewszystkiem odpowie 
dzią na kwesfyonaryusz Ligi narodów, ułożo 
ny stosownie do szczególnych postanowień 
mandatu.

! r

Ważne są głównie pytania odnoszące się 
do artykułu II„ IV,, VI. i XI, mandatu, które 
zawierają postanowienia o żydowskiej sied' i 
bie narodowej. Odpowiedź rządu angielskie­
go jest prosta i jasna: wprowadzając równe 
prawa dla wszystkich, unieważniając poprze 
dnie wyjątkowe ustawy, skierowane przeciw 
ko Żydom, wprowadzając uporządkowane sto 
sunki, należytą obronę i bezpieczeństwa pu­
bliczne, dała Anglia Żydom możliwość swo­
bodnego rozwoju, dała te same warunki Ży­
dom, jak i nie Żydom, ale ponieważ inni z te 
go żadnego nie zrobili użytku, wzrastały 
szanse Żydów. Całkiem jasno i wyraźnie wy 
powiąda się myśl, ie  o jakiemkolw:ek uprzy 
wilejowaniu Żydów niema mowy, przeciwnie 
interpretuje sie wszelkie postanowienia mar 
datu, które całkiem wyraźnie zawierają uła­
twienia dla Żydów w tym duchu, że się nie 
dopuszcza do wydania jakichkolwiek specyal 
nych zarządzeń przeciwko Żydom, (np, pra­
wo obywatelstwa). Angielscy przeclstawicie- 
le zajęli to samo stanowisko, tak ra posiedzę 
niach komisyi mandatowej, iak i Rady Ligi 
Narodów. AngLa uważa więc za swoje zada­
nie wprowadzić, objektywną j sprawiedliwą 
administracyę, czem impbcite, pod żadnym 
jednak warunkiem nie explicite daną jest mo 
żność poparcia żydowskiej oracy. Wciele­
niem tei polityki jest osoba naczelnego komi 
sarza Herberta Samuela.

Jeśli nawet niektóre kola syonistyczne, n 
przedewszystkiem grupa syonistów angiel­
skich (Jewish Chronicie) uważa to za zdra­
dę ducha mandatu, to trzeba przecież uznać 
że polityka ta stworzyła w Palestynie po 
pierwszych burzach — sp >kój { utorowrła 
drogę do obecnego pomyślnego rozwoju. Na­
wet zupełnie otwarcie zwrócona przeciwko 
Żydom komisya mandatowa Ligi narodów, 
która prawie, że stanęła na stanowisku me- 
moryału arabskiego musiała po zbadaniu fa­
któw dodać, że administracya Herberta Sa­
muela atakowana tak ostre przez Arabów 
był bezpartyjna i sprawiedliwa, W każdym 
razie wskazały nam obrady komisyi manda­
towej wyrafcne, że musimy ię liczyć jeszcze 
z trudnościami i niechęcią. Jeśli nawet nasza 
imigracya wzrasta, to jednak jeszcze przez 
drngi czas nie będziemy mcgli zaprzeczyć fa 
ktovi, że Palestjna jest ki a jem o znacznej 
większości arabskiej, większości, która się 
widocznie rozwija i żąda politycznych praw 
dla siebie. Ten fakt wywrze zawsze wraże­
nie w pewnych kołach, szczególnie tam, 
gdzie istnieje niechęc do Żydów. Z taj przy­

czyny musimy poświęcić naszą uwagę w zna 
cznej mierze także pracy politycznej. I icze- 
nie się z polityczną rzeczywistością jest 
szczególnie Irudnem zadaniem ponieważ wy 
maga ono nietylko trzeźwości i jasnego pa­
trzenia, lecz przedewszystkiem autokrytyki 
i powściągliwości. Jest rzeczą ludzką i wca­
le nie zadziwiającą, że niejednokrotnie por 
wani jesteśmy optymizmem, że ufając przy­
szłemu rozwojowi, zapominamy łatwo z jaki 
roi czynnikami winniśmy się liczyć w kraju. 
Także przyjaźnie wobec nas usposobiony au 
tor artykułu w „Times" z 18 bm. ostrzega 
nas przed bezmyślną przesadą. Jest to fatal­
ny zbieg okoliczności, że uroczystości ży­
dowski e w kraju są automatycznie uważane 
za dni żałoby Arabów. Jest to powodem nie­
bezpieczeństwa, że święta żydowskie uważa 
ją Arabowie za pewnego rodzaju tryumf nad 
nimi. Jeśli nawet przypiszemy jiszuWcfWi pa­
lestyńskiemu tyle rozumu politycznego, iż bę 
dzie unikał gestów wyższości i strzegł się 
przed prowokacyą nawet w osohistem że- 
tknięcu się z Arabami, to jednak wszak po­
mniejszanie przeciwnika i jego nastrojów jest 
zjawiskiem zupełnie zwykłem. Niestety nie 
udało się nam przekonać arabskich współ­
obywateli, że żydowskie uroczystości mają 
być uroczystościami całej Palestyny i że ży­
czymy sobie, by wszyscy Palestyńczycy po| 

j bratersku obchodzili, z nami te uroczystości. 
Uniwersytet jest dziełem kultur alnem, które 

niedawno pisał z tej okazyi prof. Ein- 
: l in — jako główne zadanie winno uważać 
wiążącą ludy czynność ducha i wrndzy j trzy 
manie się zdała od nacyonalistycżnej ciem­
noty, jaka panuje obecnie w europejskich u 
czelniach. Szkoda, że to życzenie Einstćłna! 
nie będzie spetmonem symboliczni już w cza 
sie uroczystości otwarcia.

W roku 1918. kiedy A rabowie odczuwali 
znacznie siłę żydowską, a może i także goto 
wi byli do porozumienia — spóźniliśmy się z 
podaniem braterskiej dłoni. Dziś m^że po 
raz pierwszy od owego czasu wyszliśmy na 
szczyt. N„szem najbardziej koriecznem zada 
niem jest w chwili obecnej uczynić uczciwą 
i godną próbę pozyskar ia świata arabskiego 
dla nas. Chwila nadaje się do tego. Nie po­
winniśmy znowu czekać az zostaniemy ze­
pchnięci do pozycyi oLrunnej. Nie możemy 
wiedzieć, co przyniosą następne mesiące. Sto 
imy przeo zmianą Wysokiego komisarv atu 
przyiem dzałają potężne siły, by pozycyę ży 
dowsKa pod względem politycznym zmniej­
szyć. Kwestya konstytucyi palestyńskiej 
jest jeszcze ciągle nierozwiązani.. Przed nie 
dawnym ęzasem moghr pisma arabskie po* 
dać, że mają się odbyć nowe rokowania w 
sprawie stworzenia parlamentu palestyń­
skiego, Jest rzeczą możliwą, że sir Herbert 
Samuel nie odejdzie zanim nie załatwi tego 

problemu. Możliwem jednakowoż j^st, żeś 
jego następca sprawę tę załatwi. Sądzimy, * 
że byłoby dla nas i dla Palestyny lepiej, 
gdyby inieyatywa do rokowań wvszła od1 
nas. Dziś nadeszła chwila, by prowadzić rd 
kowania o  polityczne uspokojenie Palesty­
ny, o narodowe wyrównanie przy zapewnie­
niu rozwoju żydowskiego, a także przy peł 
nem uznaniu Arabów palestyńskich w ich oj 
czyźnie. Ostatnie lata wykazały wystarcza­
jąco powagę postanowienia narodu żydow­
skiego w sprawie odbudowy swej siedziby na 
rodowej. Tej sprawy nie należy więcej po­
ruszać. Lecz w interesie spokojnego postępu 
tej pracy i w interesie kraju, któi y niema 
przedstawiać obrrau rozdartych walką naro 
dowościową kra>ów europejskich, w intere­
sie naszej przyszłości, która jest nierozerwal 
nie złączona z przyszłością sąsiadów arab­
skich winniśmy dzisiaj bez poniżających wa 
runków przy zupełnej wolności i równości 
podać dłoń narodowi arabskiemu do przy­
mierza.

— Tym P. T. Prenumeratorom, którzy nie 
odnowią bezzwłocznie prenumeraty, wstrzy­
mamy z dniem 7, bm. wysyłkę naszego pisma.

I



9 *  io „NOWY DZIENNIK', czwartek 2 kwietnia Nr, 77

yłitijMpijjira!
1. F^storyczue

Pierwszy rzucił myśl założenia Uniwersyte 
tu Hebrajskiego w Jerozolimie prof. Szapiro, 
matematyk w Heidelbugu, w latach 80-tych 
w szeregu artykułów publikowanych w „Ha- 
:*nejlic",

>W roku 1901 piąty kongres powziął rezolu 
cyę, wzywającą Egzekutywę do rozpatrzenia 
możliwości utworzenia żydowskiego Cołle-

fium w Palestynie. Sprawa ta była blizka 
Uralowi, jednak z nieznanych powodów u- 

jtknęła.
Dopiero 11 kongres (1913) uchwalił przy­

stąpienie do założenia Uniwersytełu, a w roku 
4914 zakupiono na górze Scopus dom Sir John 
tiey  Hilla za 21.500 funtów. Wojna przerwa­
ła dalszą działalność, dopiero 24 lipca 1918 
roku (15 Ab 5678) odbyła się przy akompa­
niamencie dział angielskich i tureckich uro­
czystość położenia kamienia węgielnego pod 
przyszły uniwersytet. Założenia kamienia wę 
Igielnego w postaci 12 głazów, symbolizują­
cych pokolenia, dokonał Dr, Weizmann w o- 
becności generała Allenby i przedstawicieli 
iwszystkich narodowości i wyznań w Jerozoli 
taae.

Wówczas to Dr Weizmann powiedział: 
i^Wydaje się na pierwszy rzut oka parado- 
iksem, ze w kraju z tak nieliczną ludnością, w 
kraju, gdzie prawie wszystko należy dcoir-o 
*tworavć, w kraju odczuwającym brak tak 
niezbędnych rzeczy, jak pługi, wozy, drogi i 
ijporty, chcemy stworzyć centrum rozwoju du 
iotiowego i umysiowego, Ale nie jest to t>aia 
doksem dla tych, którzy znają doszę żydow- 
aką. Jest prawdą, że wielkie zagadnienia so- 
cyalne i polityczne oczekują nas i domagają 
się rozwiązania Ale my Żydzi wiemy, że tyl 
ko wówczas, gdy damy umysłowi jak najszer 
sze pole rozwoju, gdy będziemy posiadać cen 
jtrum dla rozwoju żydowskiej świadomości, 
‘że tylko wówczas osiągniemy wypełnienie 
naszych materyalnych potrzeb".

W  dalszym ciągu swego przemówienia o- 
kreślił Dr. Weizmann, jako zadanie Uriwer- 
sytetu Hebrajskiego „utworzenie ogniska dla 
odrodzenia żydowskie’ świadomości i jedno­
czącego centrum dla rozprószonych elemen­
tów żydostwa, „Uniwersytet ten ma pouczyć 
każdego, że umysł ludzki może zjednoczyć 
nowoczesną wiedzę zachodu, cywilizacyę e- 
nropepką starożytną nauką Izraela, Uni 
wersytet ma być najwyższym instytutem 
dla badać naukowych, a jednocześnie aczel 
mą otwartą dla wszystkich warstw społecz­
nych.

SA. DOBRENSKI.

Toi - Awiw i Emek
j Razem tworzą prawie całą teraźniejszość 
Byonistycziią. Dwa krańce jednej rzeczy, mia 
sto i wieś. Od obu dożyliśmy radości, oba ro 
*mą, rozwijają się, stają na własnych nogach 
a jednak... jednak wolelibyśmy, aby Emek 
przerósł Tel-Awiw, a nie odwrotnie.

Prawda, Teł-Awiw jest miaftem żydow- 
skiem, pierw sze m czysto żydowsidem miastem, 
jedjnem czysto żydowskiem miastem. My jed 
uakowoż tęsknimy za wsią żydowską, za w e 
loma s< tkami i tysiącami żydowskich wsi, 
a Emek jest symbolem wsi.

Tel-Awiw rozwiązuje tylko połowę kwe- 
styi żydowskiej, część narodową, lecz nic dru 
gą połowę społeczno-ekonomiczną. Tel-A- 
wiw jest miastem żydowskiem z żydowskiem 
magistratem, żydowska policyą, żydowskim 
sądem i szkolnictwem. Lecz Tel-Awiw jest 
miastem handlarzy, kupczyków, luftmen- 
szów, drożyzny mieszkań, wolnych zawo­
dów itp.

Emek jest inny. Żydowskie osiedla pracu­
jące, tkwią w roli i czerpią z niej siły żywot­
ne, są niezależne od nikogo, przylgnięte ca­
łą swą strukturą do własnej ziemi. Wzrasta 
tam pokolenie wolnego żyda i nowego czło- 
tańeka*.

2. Położenie i budynek Uniw.
Uniwersytet zajmuje, a raczej ma zajmo­

wać, wierzchołek góry Scopus, Jest to jedno 
z najpiękniejszych miejsc w Jerozolimie. Z 
jednej strony rozciąga się widok na miasto 
z drugiej wstęga Jordanu z morzem Mar*- 
twem.

Głównym budynkiem Uniwersyteckim 
jest obecnie dom Grey Hilla, do którego do 
budowano obecnie skrzydła.

Plan Uniwersytetu został wypracowany w 
roku 1919 przez architektów Prof. Geddesa 
i Mearsa w Edenburgu. Jest to pian monu­
mentalny w stylu wschodnim. Wszystkie fo­
tografie, rozpowszechniane w pismach są fo­
tografiami tych właśnie projektów Plan ten 
jednak ze względu na niezmierne koszta z 
nim związane nie może być dziś urzeczywi­
stniony. Drugi plan skromniejszy wypraco­
wał architekt Kornberg i według tego planu 
obecnie Uniwersytet się buduje.

Place pod budowę Uniwersytetu są zaled­
wie w części i to mniejszej w rękach żydow­
skich. Pozostałe place są w posiadaniu Ara­
bów, którzy rozumiejąc wartość posiadanych 
przez się terytoryów, śrubują na nie ceny.

3. Funkcye Uniwersytetu
Uniwersytet Jerozolimski, wedle obecnych 

zamiarów, ma w pierwszym rzędzie służyć, 
jako instytucya dla badań naukowych, propo 
nuje się utv orzenic szeregu instytutów, labo 
ratoryów i klinik, poświęconych w pierwszej 
linii pracy twórczej. W tych to instytucyach 
ma się wytworzyć zastęp przyszłych profe­
sorów i asystentów Uniwersytetu. Jednocze­
śnie instytuty te, jak: chemiczny, biologicz­
ny, medyczne i in. maja służyć potrzebom kra 
ju, podnosić przemysł, zdrowotność itd.

Taki plan nie jest wyłącznie spowodowany 
brakiem funduszów na jednoczesne wybudo­
wanie i urządzenie wszystkich budynl-ów, 
gdyż nawet wówczas Uniwersytet me mógł­
by zacząć funkeyonować bez odpowiednich 
sił profesorskich.

4. Obecny stan Uniwersytetu
Obecnie działają 3 instytuty: mikrobiologiez 

ny. chemiczny i judaistyczny.
1) Instjtuł chemiczny i biochemiczny stoi 

pod kierownictwem prof. Fedora, prof. S 
Halle. Budżet instytutu wynosi obecnie 3.500 
funtów rocznie, z tego 2.000 funtów pokrywa 
Ameryka, 1.500 f, Organizacya Syonistyczna. 

Instytut chemiczny składa się z 2 działów:

Miasto i wieś, dwa krańce oywihzacyi ludz 
kiej, dwie odrębne kultury kultura żydow­
ska pochodzi od wsi. grecko-łacińska z mia- 
sta. Proroctwo rozwijało się na wsi na wol­
nych polach, pod wolnym lazurem niebie­
skim, w mieście kwitnie yiedza, myśl.

Prorocy żydowscy byli wieśniakami. Teko 
a, Anatot, Ramataim, Cofim, Gilead itp. by­
ły osadami wiejikiemi.

Nasza tysiącletnia walka o naiodowy byt 
czerpała siły żywotne ze wsi. Bohaterzy jej, 
io w znacznej części wieśniacy. Wieś dała 
nam Hasmonejczyków, Szymona Cen Gurion 
łohonana z Giskali i ich towarzyszów „ka- 
naim". Także i miasto ma swój udział w na 
rodowej walce. Lecz ono wydało ludu umiar 
kowanych, pragnących pokciu

Historya powtarza się. Dwa heroiczne ty 
py nowoczesnej epoki żydowskiej szomer i 
chaluc są właściwie wieśniakami. Miasto wy 
daje działaczy Diesenhofów i Szejnkinów, 
wydaje jednakowoż przytem ciemny tłum 
spekulantów ziemią, przeciw którym musi­
my walczyć wszelkiemi silami i bn nić się.

Miasto jest głową, wieś ciałem. Musi być 
pewna proporeya między obydwoma, wielka 
głowa jest niebezpiecznie chorobliwą, wska­
zuje na degeneracyę.

W chwili obecnej równa się nasza głowa

{irawie całemu ciału. Tel-Awiw posiada ty- 
e ludności, ile wszystkie żydowskie kolonie

cnemia ogólna, analityczna i syntetyczna, a 
raz biochemia wraz z biofizyką. Zadaniem ip 
stylulu jest a) nadanie w zakicsie chemii or-i 
gai icznej i biochemii z uwzględnieniem inte­
resów ekonomicznych i naukowych Palesty­
ny; b) kształcenie studentów, którzy posia­
dają wykształcenie uniwersyteckie w syecyal 
nościach,

2) Instytut mikrobiologiczny ma jako dzia­
ły: bakteryologię i serologię. Odpowiedni bu 
dynek wraz z całkowitem urządzeniem jeefl 
gotów. Kierownik instytutu zostanie mianw- 
wany w najbliższym czasie.

Co Uniwersytetu należy również i instytut 
Rentgenologiczny pod kierunkiem doc, Freu­
da. Budżet tego ihstytutu pokrywa się z budzę 
tu Hadasy przy współudziale lekarzy amery- 
kańskich

3) Instytut judaistyczny został owarty w 1?
stopadzie w roku 1924. Jego zadaniem jestJI 
badanie języka hebrajskiego i innych mu pd 
krewnych: żydowskiej liteiatury, historyi, fi 
lozofii i etnografii, Ma on dzielić się na trzy, 
działy-, a) instytut dla badań specyalnycK, 
ma obejmować historyę języka hebrajskiego, 
literaturę żydowską od Machabenszów do Gai 
onów, oraz archeologię palestyńską* b) lekto 
rat obejmuje wykłady arabskiego, prawa ży 
dowskiego i literatury hebrajskiej, średnio­
wiecznej oraz nowoczesnej, wreszcie c) wy 
kłady publiczne przeż uczonych palestyń­
skich i pozapalestyńskich.

Obecnie w instytucie wykładają prof. Gul 
•man, Margulies, Klein i B;abk. Budowa gma­
chu dla tego instytutu jest w toku i bidzie' 
wkrótce ukończona Budżet wynosi 6000 fun 
tów, które pokrywają baron R.nthschild, Fe- 
1 iks Marburg i Organizacya Syonistyczna.

5. Biblioteka
Obok wyżej wymienionych instytutów pracui 

je od roku 1920 Biblioteka Uniwersytecka.
Historya powstania. Biblioteka Doezątkowo 

pod nazwą Biblioteka Narodowa „Midrasz 
Abrabanel we—Ginze Josei pow stała dzięki 
staraniom Loży Bnei—Bruth w JerozoHmie w 
roku 1881. NajwieKsze zasługi położył inieya 
tor tej idei Dr. Józef Chazannwicz, lekarz 
z Białegostoku, którego imię nierozerwalnie 
złączone jest ze sprawą Uniwersytetu. Dr„ 
Chazanowicz poświęcił wszystkie swoje sily 
i cały majątek na zbieranie i zakup książek 
czasopism i manuskryptów, które pizewo?ił 
do Jerozolimy. Ogółem do roku 1914 Dr. C a 
zanowicz zgromadził przeszło 30 000 tom! w. 
Książki te jednak były zupełnie nieunorząd- 
kowane i stanowiły zaledwie zaczątek biblio 
tki o aspiracyach naukowych.

W roku 1920 Bibliotekę objęła Organtza- 
cya syonistyczna, a na czele jej stanął Dr. 
Kugo Bergmann poprzednio bibliotekarz w

razem wzięte, a Tel-Awiw wrzrasta ze zna­
czniejszą szybkością, niż wszystkie osady ży 
dowskie razem wzięte. Jest to ulebezpieczeń 
stwo, nasz jiszuw może otrzymać za wielką 
głowę, trzeba wcześnie ostrzegać,

Dwie są drogi celem zatrzymania pewnej 
koniecznej proporcyi między miastem i wsią, 
między Tel-Awiw i Emek, albo zmniejszyć 
Tel-Awiw, albo zwiększyć Fmek Oczywi­
ście jesteśmy za drugim środkiem, bo skoro 
Tel-Awiw jest za wielkiem dla 25.000 rolni­
ków żydowskich, nie będzie podwójne Tel- 
Awiw za wielkiem dla dziesięciokrotnie wię­
kszego jiszuvoi żydowskiego, a hasJem na- 
szem winno być coraz więcej Emek Isreel, 
coraz więcej wsi.

I z tej przyczyny też, kiedy czytamy, że 
w Tel-Awiwie przybyło kilka setek rowych! 
domów ogarnia nas wielka radość. Radość 
ta jest jednakowoż zmięszana z obawa o ju­
tro. Tel-Awiw rośnie za szybko, a co jest 
„za‘ nie zawsze zdrowe. Jeśli zaś czytr.my, 
że Fundusz Narodowy zakupił nowych sto 
kilkadziesiąt tysięcy dunamów ziemi, radość

Sasza jest zupełną, bez cienia obawy o jutro, 
fowa ziemia, to znaczy nowa wieś, coś trwa 

lego, silna pwzycya ekonomiczna, prawie sa 
modzielnie ekonomiczna, mało zależne osa­
dy. Na tej linii leży rozwiązanie naszego pro 
biemu.

Tel-Awiw ptrzeroałą wszystkie oczta
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Uniwersytecie w Pradze Czeskiej. W związ­
ku z mającym powstać Uniwersytetem, Biblio 
teka została przemianowana na Biblioteką 
Uniwersytecką. Ma ona za zadanie służyć, ja 
ko księgozbiór dla wydziałów i instytutów. 
Od roku 1920 Biblioteka zaczęła się szybko 
rozwijać i dziś zawiera około 90.000 tomów, 
a przeciętny wpływ dochodzi do 2 tysięcy to- 
tnow miesięcznie. Książki te pochodzą prze­
ważnie z darów, chociaż ostatnio rozpoczę­
ło  systematyczny zakup książek, niestety 
brak Funduszów nie pozwala na normalny roz 
wój Biblioteki. Budżet jej wynosi 1300 fun- 
jlów rocznie. Pokrywa go Organizacya syoni- 
styczna.

Doniosłości Biblioteki dla całokształtu Uni 
wersvtetu nie można dostatecznie ocenić. 
•Jest ona pierwszym i najważnejszym warun­
kiem pracy naukowej dla wszystkich bez wy­
jątki* wydziałów. Biblioteka jest rezerwoa- 
reir wiedzy, nabytej przez całą ludzkość i 
żaden wydział w jakiejkolwiek dziedzinie nie 
:potraii się bez niej obejść Dlatego też wysi­
łek twórczy powinien być w pierwszym rzę 
cizie w tym kierunku zwrócony.

W obecnej chwili na pierwszym planie stoi 
wybudowanie odpowiedniego budynku dla bi 
blioteki, który ma również zawierać sale wy 
kładowe i inne pomieszczenia uniwersyte­
ckie.

Na cel ten posiada Organizacya Syonisty- 
czna 15,000 funtów z Funduszu Wolfsohna.

6. Wtadze uniwersyteckie
Proponowane jest, aby Uniwersytetem kie- 

irowały 3 ciała.
U Komitet Centralny. Ma to być mały ko 

mitet reprezentacyjny, którego zadaniem bę 
dzie ogó'na administracya i ieprezentacya, 
jak i też centralna administracya Funduszu.

Do Komitetu wejdą: Prof. Einstein, Ach d 
Haam, Sir Alfred M o n d , Mister James de 
tiotschild, Dr. Weizmann oraz kilku słynnych 
uczonych europejskich i amerykaskich.

2) Rada Akademicka. Ma się ona składać 
z przedstawiciel Komitetu Centralnego i Ra 
dy Wydziałowej. Będzie ona ciałem nadzor- 
czem w sprawie zakładania nowych instytu­
tów wydziałów, mianowania profesorów.

3) Rady Wydziałowe. Będą się one składa 
ły z przedstawicieli wydziałów i innych uczo 
nych danej specyalncści. Ich zadaniem będą 
sprawy poszczególne wydoić łoiv, kierunek i 
charakter stiulyów, ustalanie budżetu itp.

7. Przyszły rozwój Uniwersytetu
Dalszy rozwój Uniwersytetu jest planowa­

ny w tym samym kierunku, co dotychczas. 
Planuje sę stworzenie nowych instytutów dla

kiwania, Jego rozrost i postęp przyszedł 
gwałtowniej, niż myśleli nawet najwięksi o- 
ptymiści. Tel- -Awiw ne spełniło jednako­
woż wszystkich nadzieji. Nie stało się tym, 
ca twórcy jego zamierzali przy położeniu ka 
mienia, węgielnego. Tel-Awiw miało być mia­
stem ogrodowem, miastem wiejskiem, a sta­
ło się miastem, jak wszystkie, miastem han- 
dlowem. I trzeba obecnie wielkich wysiłków 
by Tel-Awiw zatrzymał swój prymitywny na 
poły wiejski charakter. Magistrat musi wyda 
wać zakazy budowania wysokich domów, 
trzeba było stworzyć speeyalny komitet dla 
sadzenia drzew. Krótko mówiąc trzeba czy­
nić usilne starania, by zatrzymać kombina- 
cyę miasta i wsi, jakim Tel-Awiw mial być 
wedle planu twórców.

Emek nie dokonał w międzj czasie wielkich 
skoków. Rozwija się normalnie, powoli, "de 
pewnie. Nie wychodzi z granic wsi miejskiej, 
to znaczy wsi z ludnością wiejską o zaję­
ciach wiejskich, o troskach wiojskicn w 
sprawie stajni i stodoły ogrodu i pola, lecz 
miejskimi urządzeniami z wodociągiem i ele 
ktrycznem oświetleniem. A  ponad tem 
wszystkiem panuje duch zdrowego ekonomi 
cznie normalnego życia.

Dd-Awiw i Emek, obydwa sa nam bliskie, 
obydwa kochane i drogie a jednak., chcieli­
by śmy, by Emek przerósł Tel-Awiw, a nie 
odwrotnie*
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badań, które stopniowo mają się rozszerzać 
i obejmować coraz większy zakres, jak np. 
instytut judaistyczny jest uważany za zaczą­
tek wrydzialu oryentalistycznego, który znów 
ma być częścią wydziału humanistycznego, 
podobnie instytut chemiczny jest pierwszym 
ogniwem wydziału przyrodniczego.

Fakty i zdobycze naukowe są we wszyst­
kich krajach równorzędne.,Niema chemii czy 
matematyki narodowej, ale metoda pracy na 
ukowej, sposób myślenia zależą od właściwo 
ści rasowych i zadaniem Uniwersytetu he 
brajskiego ma być w pierwszym rzędzie roz 

i winięcie i wydoskonalenie tych specyficz­
nych własności ducha żydowskiego.

Jak najbliższe zadania należy wskazać:
1) Zakup największego terytoryum pod przy 

sz.łe budynki,
2) Budowę gmachu dla Biblioteki,
3) Budowę wydziału medycznego.
Dalsze instytuty powstawać będą w mia­

rę rozwoju już istniejących.
W zakresie Biblioteki niezmierną donio­

słość posiada utworzenie instytutu bibliogra­
ficznego. który dotychczas z braku fundu­
szów nie może być utworzony.

8. Wydawnictwa uniwersyteckie
W roku 1923 dzięki ofiarności p. Wielikow 

skiego z Jerozolimy zaczęły wychodzić ,.Scri
***•-*- ....  — ■ • -----  .r.jrr:—"UMUWMMI
Dr ?.1AJER BAL \BAN (Warszawa)

M i itM i«Mis
I stanie się na końcu dni wysoko wzDiesie 

się Dom B >iy, wyżej szczytów górskich i po­
nad wszystkie pagórki i płynąć będą doń stru­
gą Wszyslkie narody. (Jezajnsz II )

Było to w roku tr9 zwykłej ery. Na tronie 
rzymskim zasiadł Wespazyan z rodu Flawiu 
•:zów, a svn jego Tytus otrzymał rozkaz zdo 
bycia stolicy żydowskiej i zakończenia dłu­
gotrwałej woiny. Już cała Palestyna była 
zniszczona a tylko Święte Miasto stało nie- 
Dokalane, jakby czekało miecza zdobywcy. 
I zbliżyły się legiony rzymskie od północy i 
północnego wschodu i rozlokowały się od teł 
strony Jerozolimy. Wielki obóz sięgał kąta, 
który tworzy wzgórze Oliwne i wzgórze Sko 
pos i na wierzchołku Skoposu, skąd rozciąga 
sie wspaniały widok na miasto i na dolinę 
Jordanu, stanął namiot wodza. Od Skoposu 
miał śmiertelny cios paść na Jerozolimę i 
jej świętość i trafić naród żydowski w samo 
serce.

Jeszcze oblegały legiony rzymskie miasto, 
jeszcze Wewnętrzne jego kwartały były nie­
tknięte, gdy powstał mąż, który pomyślał o 
ocaleniu narodu, A to ocalenie miało być do 
konane nie mieczem i xiie pożogą, ale du­
chem. Jochanan ben . ikkaj pomyślał o oca 
leniu nauki żydowskiej i zanim jeszcze zgo­
rzała świątynia na Morji, założył swą uczA 
nię w miasteczku Jabne,

Jabne jest pierwszą szkołą w Golusie i te 
go Golusu początkiem i odtąd tj. od roku 70 
zwykłej ery ciągnie się podwójny łańcuch 
naszej tułaczki, którego ogniwami są prze­
śladowanie i nauka Biegną one obok siebie 
równolegle przez blisko 2000 lat i biegną do 
dnia dzisiejszego. I oto dziś łańcuch ten się 
rozdwaja; jedno pa^mo ogniw jeszcze jest 
na tułaczce: prześladowania i poniżenie je­
szcze nie ustały, lecz drugie — nauka nasza 
wraca, skąd przyszła. Koło zakreślone po­
przez całą ziemię i poprzez lat t ysiące zamy­
ka się i kończy na Skoposie, tam gdzie stały 
niegdyś legiony rzymskie, gdzie ze swego na 
miolu Tytus przypatrywał się dogorywające 
mu miastu i konającym jego obrońcom, Na 
górze Skopos, Har Hacofim staję Uniwersy­
tet hebrajski, Uniwersytet żydowski i gło-si 
światu: Koniec Golusu!

c n
Dwa biegły łańcuchy obok siebie łańcuch 

piześladowań i łańcuch wiedzy żydowskiej, 
a choć biegły obok siebie nie biegły równo­
legle, owstem ilekroć leden się wzmagał, 
kurczył się drugi i naodwrót ilekroć los Źy-

pta Universitatis atąue Bioliothecae Hieroso- 
lymitanorum". Dotychczas wyszedł tom po­
święcony matematyce i fizyce oraz tom po 
święcony judaistyce i oryentalistyce, Bi»iua 
te przedstawiają się zarówno wewnętrznie, 
jak i zewnętrznie okazale, Biorą w nich' u- 
dział najwięksi żydowscy uczeni jak: Hadą- 
mard, Einstein, Gino Loria, Lancia u, Levi-Ci- 
vita, Bezredka i in.

Biblioteka Uniwersytecka _ wydaje  ̂ swój or 
gan Kirialh—Stder, kwantalmk posw.ęrcny hł 
bliogralii. Pismo to rbzpoozyna oDecnie dru­
gi rok istnienia.

9. Towarzystwa i komitety dla. 
spraw Uniwersytetu

Obecnie prawie we wszystkich krajacl’ pra 
cują poJ rozmaitą n^zwą Towarzystwa, bądź 
to dla spraw całego Uniwersytetu, bądź wy­
łącznie dla Biblioteki. Największa tego rodzą 
ju instytucya jest Związek lekarzy żydow­
skich w Ameryce. W Londynie pi a cute oficy, 
alnv Komitet Uniwersytecki przy Orgaiuza- 
cyi Syonistycznej. na którego czele stoi Dr. E  
der.

W Polsce od dwuch przesslu lot yrartif* 
Towarzystwo Przy.aciół Uniwersytetu H©-- 
brajskiego w Jerozolimie.

Sfrr *

i i itj iii i limit
dów się poprawiał rosła i potężniała u nas 
nauka i wydawała bujne owoce 
A  owoce te różnego są kształtu i różny girmlt1 
mają, zależnie od wieki i kraju w którym 
powstawały i od otoczenia, w jakiem wzra­
stały. Zależnie od tego, czy mieliśmy moż­
ność należytego pielęgnowaniu pól nassetfoi 
ducha, czy też plony te wzrastały bez świa­
tła i bez ciepła, w ciemnych zakątkach na­
sz ego Golusu.

Zasadniczą nauką, którą stworzył duch iMi 
rodu żydowskiego i którą wyhodował i wy­
pieści' w ciągu swych wiekowych dziejów 
jest Teologia. Zrodzona na suchych grzbie­
tach Synśju w czasach, gdy naród jeszcz* 
błąd '2 po puszczy, rozwinęła się otta dzię­
ki pracy proroków i przepuszczona potem 
przez setki mózgów wielkich nauczycieli Mi' 
szny i Gemary, stężmała jak pomnik ze spi­
żu i stanęła na straży narodowej jaźni. T o 
pomnik narodowej myśli, owe wielkie wielo 
itomowe dzieło tak pielęgnowane i koc bant* 
to Talmud,

Talmud wykończony w V. wieku stal się 
sztandarem naszym: Dniem i nocą ślęczeM i 
nad nim nasi uczeni, wczytywali się weń — 
podobnie, jak w Torę, — pisali doń objaśnię 
nia, kodyfikowali ustawy w mm zawarte, u- 
rządzali swe życie w myśl norm jego i wpa­
jali go młodzieży żydowskiej silnie i głębo­
ko.

Lecz z Talmudem i jego kodeksami rytuał 
nymi skończył się rozwój naszej Teologii; co 
wek piąty zamknął a wiek XVI. zaokrąglił i 
skodyflkował to, przeżuwali uczeni wieków 
następnych i przeżuwają do dzisiaj nasi teolo 
gowie, nie mogąc i nie mając miejsca do dal­
szego rozwoju.

Obok Teologii biedna w rozwoju naszej 
nauki wszystkie inne gałęzie wiedzy. Czy nie 
masz dla nich u nas umysłowości, czy Tal­
mud był tak potężnym, że całą jaźń opano • 
wał i nie zostawił ni sił, ni miejsca dla ich roz 
woju? Bc w istocie rozwijają się one u nas, lecz 
nigdy nie wyrastają z naszej duszy, z naszego 
środka, lecz zawsze niby narośle z zewnątrz, 
budzą się do życia, ilekroć zbliżamy się kul­
turalnie do innych narodów. Nauki inne, jak 
filozofię, medycynę, matematykę, historyę, a 
nawet poezyę hebrajską, poezyę narodową, 
rodzi u nas asymilacya, budzi do życia prąd 
z zewnątrz.

Trzy epoki w dziejach’ naszych są tej asy- 
milacyi świadectwem, trzy razy zbliżyliśmy 
się do innych narodów i n_ tem podłożu wy­
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rosły u nas nauki, dotąd nąm obce: Assymi- 
lacya grecka wydała liczne dzieła filozoficz­
ne i historyczne a wśród nich pomnik na-szej 
ostatniej walki Historyę wojny z Rzymiana­
mi Józefa Flawiusza, assymilacya arabsko-hi 
szpańska wydała szereg dzieł naukowych z 
zakresu filozofii scholastyczncj, wśród nich 
nasz pomnik sztandarowy „More Nebuchim' 
Majmonidesa, wielkich poetów Gabirola, Je- 
hudę, Halewjego, Mojżesza— Ibn— Ezrę i wie 
lu innych, którzy wskrzesili nasz język ojczy 
sty i śpiewali w nim pieśń tęsknoty za naszą 
ziemią utraconą i elegie na niedolę naszego 
narodu. Ą  trzecia epoka to już wiek XIX, w 
którym na pniu kultury oświecenia rodzi się 
oświecenie żydostwa w Europie, rodzi się 
Haskala a z nią nowoczesny typ Żyda, tego, 
który dziś rej wodzi w narodzie.

Oto trzy epoki rozwoju innych nauk w ży 
dostwie a między jedną a drugą długa noc ciemno 
ści. Między Filonem z Aleksandryi a Majmo 
nidesem, upłynęło pełnych lat tysiąc, a od u 
padku nauk w Hiszpanii do świtu haskali w 
Niemczech również bez mała lat pół tysiąca. 
Lecz podczas, gdy nauka dwóch pierwszych 
epok „oświecenia" istniała u nas jeno u szczy 
jtów, Haskala 19. wieku wyrosła z korzeni na 
rodowych, rozlała się szeroką strugą i wni­
knęła w najgłębsze pory narodowe. Jej pęd 
był potężny, jej gest szeroki, jej praca do 
dnia'dzisiejszego nie skończona.
1 Na podłożu tejże haskali wyrosła tzw. 
„Wiedza o żydostwie", die Wissenschaft des 
Uudenttnns, Chochmat Israel dla której dziś 
otwieramy podwoje na górze Skopus, tam 
skąd Tytus potrzył na gorejącą świątynię.

Ojcem Haskali był Mojżesz Mende|su|hn 
(druga połowa XVIII, wieku). Od niego i je- 
;jg© uczniów wyszedł ten ruch, który Żydów 
Zbliżył do kultury Europy, a szczególnie do 
panującego wówczas oświecenia. Lecz ani 
iMendelsohin, ani jego znamienici uczniowie 
nie mieli pojęcia o wiedzy, o żydostwie, o- 
twszem całe ich dążenie było odśrodkowe: 
(ttciec od żydostwa, zrzucić z siebie wraz 
'W Bzatą golusu szatę swej narodowej ja­
źni Ani Mendelsohn, ani jego uczniowie nie 
(mieli pojęcia o dziejach swego narodu, nie 
(widzieli tego łańcucha, który wiązał współ­
czesność z przeszłością a ofc przyszłości na 
(rodu, jako takiego już całkiem nie marzyli 
,3ąd ź Żydem w swym domu, a człowie­
kiem na ulicy", 'oto hasło haskali, która we 
wielkiej części zrodziła ucieczkę z naszego 
obozu i odszczepieństwo. Lecz na tymże sa 
mym pniu, może nawet z tych samych pobu 
dek wyrosła troska o ocalenie skarbów 
przeszłości i Jomtow Lippman Zunz, pierw- 
•zy poczyna gromadzić te skarby i w swych 
dziełach rejestruje pisarzy i uczonych, poe- 
Jtów i moralistów i odkopuje krynicę wie­
dzy, która zdawała się być od dawna prze­
znaczona na wyschnięcie.

Zunz był suchym zbieraczem, lecz obok 
niego wyrastają trzej inni mężowie, którzy 
(już budują konstiukcyę dziejową, Rappo- 
port buduje biografie gaonów, Luzzato wni 
ka w piękno języka i podaje młodszej gene- 
racyi naszych zapomnianych poetów, a Kro­
chmal wchłania w siebie dzieje żydowskie le 
dwie że odczute i buduje historyozofię na­
szych dziejów, opartą na idealiźmie ubó­
stwianego przez siebie Hegla.

Fuandament pod naukę żydowską był po 
łożony, lecz jak płytko! Sami budowniczy, 
nie wiedzieli dokąd dążą i jak wysokim ma 
być gmach tejże wiedzy, ■ Ich uczniowie 
(Sachs, Dukes, Letteris, Munk) również nie 
oryentowali się, a nadto każdy szedł wła­
sną drogą, zaczynał badania od początku, bo 
nie było na obszarze całej Europy szkoły, 
któraby mogła wykształcić pracowników na 
tej niwie i przyczynić się do pogłębienia 
wiedzy o żydostwe. Na przełom 19, wieku 
przypada poprawa. Młodsza generacya wi­
dzi te braki i dąży do założenia takiej uczel­
ni, lecz w tem był nowy zasadniczy błąd. O 
to żydostwo było dla ludzi owego czasu je 
no wyznaniem, a wiedza o nłem była teo­
logią, więc też dla pogłębienia tej wiedzy

zakładano szkoły rabinów, seminarya du­
chowne, które miały kształcić teologów i 
wiedzę teologiczną pogłębiać, W Wrocła­
wiu zakłada takie Seminaryum Zacharyasz 
Frankel, w Berlinie Abraham Geiger, a ry­
chło powstają podobne, „Seminarya ‘ w Buda 
peszcie, Wiedniu i w innych miastach na 
kontynencie a potem i w Ameryce. Miała 
tedy „wiedza o żydostwie" — dotąd nauka 
zupełnie świecka wrócić do zakresu nauk 
teologoicznych, nauczyciele i uczniowie byli 
i mieli być rabnami, a to co się nie dało po 
mieścić w ramach tej nauki, co wykraczało 
poza kanon religijny musiało ustąpić z pro­
gramu naukowego.

I oto studyum biblijne zostało z natury 
rzeczy, jakę zbyt krytyczne wykluczone z 
zakresu nauk, a tylko literatura dalszych e 
pok, a szczególnie historya i filozofia znala­
zły swych przedstawicieli. Zelig Kassel wpro 
wadza historyę żydowską na forum Europy, 
umieszczając wielki artykuł o niej w Ency- 
klopedyi naukowej „Ersch unud Gruber, 
Steinschneider odwiedza wszystkie księgo­
zbiory i jnwentaryzuje je dokładnie i nauko­
wo, wydając po kolei swe słynne katalogi 
ksiąg hebrajskich i rękopisów, spisy lekarzy 
żydowskich, matematyków, tlmaczy, itd. itd. 
Na jego badaniach powstaje słynna i do dziś 
jedyna bibliografia hebrajska Ben Jakóbai ró 
wnież na tem opierają się uczeni syntetycy, 
wśród nich budowniczy całokształtu dziejów 
naszych nieśmiertelny Gratz. Pod koniec XIX  
wieku następują wydawnictwa archiwalne 
słynne odkrycia w Azyi Przedniej i w Egipcie 
i na nich opierają swe badania uczeni najnow­
szej doby Dawid Kaufmann, Giidemann, Neu- 
bauer, Bacher, Poznański i wielu wielu innych 
wielkich i małych, którzy chwałę nauki żydów 
skiej ponieśli hen daleko w środowiska nauki 
światowej.

• • «

Wzrost nauki w żydostwie zwiócił na nią 
uwagę uczonych innych narodów- i tu i ówdzie 
poczęto na uniwersytetach dopuszczać uczo­
nych judaistów i do docentur a nawet do ka­
tedr. Już Gratz otrzymał profesurę w Wrocła­
wiu, po nim tu i ówdzie poszli inni, lecz na 
ogół były to wyjątki, ileże nigdzie nie kreowa­
no katedr judaistyki, zadowalając się luźnens* 
wykładami. O stworzeniu koncentium tychże 
nauk tein bardziej oczywieie nie było mowy. 
I znów- stanęła nauka żydowska bez podstaw 
do pracy, uczeni zajmujący się nią musieli z 
natury rzeczy (i muszą i dzisiaj) szukać elileba 
na innych polach i tylko ubocznie mogą pielę 
gnować naukę ścisłą, tylko nielicznym jest da­
ne prowadzenie należytych seminaryów, reszta 
błąka się po święcie, a każdy stoi samotny i 
musi swą pracę od siebie zaczynać i na sobie 
kończyć. Janem jest, że tym sposobem nie mo­
że się wyrobić system pracy, ustalić metoda i 
znów- nauka o żydotwie Chochmas Jisroel nie 
tylko, że nie postępuje należycie naprzód ale 
wprost cola się w swym rozwoju.

A obok braku uczelni jeszcze jeden szkopuł 
w-strzymuje naszą wiedzę a tym szkopułem 
jest język. Już w- dwóch pierwszych epokach 
oświecenia i asymiiacyi tj. w hellenistycznej i 
arabsko-liiszpańskiej pisali nasi uczeni w ob­
cych językach, Flawiusz i Filo wydali swe 
dzieła po grecku a Majinonides i wielu innych 
po arabsku. Gorzej jednak stanęła kwestya ję­
zyka w naszym wieku. Haskala wyszła z Nie­
miec, więc głosiła wszędzie język niemiecki; 
Zunz i Frankel, Geiger i Griitz choć znali język 
hebrajski i posługiwali się nim niekiedy, pi­
sali jednak swe najważniejsze dzieła wyłącznie 
po niemiecku. Cala Chochmat Israel rozbudo­
wała się w niemieckim języku, a nieliczni 
pisarze (Reifman_ Buber, Straszun, Halber- 
stamm) piszący po hebrajsku byli w sferach 
„naukowych" ledwie, że tolerowani i uważani 
za „batJanów". Zrazu był tedy język niemiec­
ki językiem oświeconych Żydów i językiem nau 
ki żydowskiej. Z czasem jednak poczęła się 
konsekwentna asymilacya Żydów w różnych 
krajach a wraz z nią i pielęgnowanie nauki 
żydowskiej w tychże językach. Obok odwiecz­
nej „Monatschrift fur Geschichte und Wissen­
schaft des Judentums" powstaje w Rosyi „W o- 
schod" ze swemi Knigami, a po nim Jewrej-

skaja Starina, we Francyi Revue des Etudes 
Juives, w Anglii Jewish Quarterly Rewiew, wą 
Włoszech: l\ivisła israelilica, w Polsce (1912)1 
Kwartalnik dla historyi żydów w Polsce i  
„Nowe Życie", a poza tem poczynają uczeni 
różrjych krajów ogłaszać swe dzieła w języ-» 
kach danych krajów, tworząc prawdziwą wie-* 
żę babilońską w nauce żydowskiej. Uczony] 
żydowski musiał (i musi) być albo połyglottą 
i wszędobylskim, albo musi zrezygnować z  ho 
rzystania z prac swych kolegów i zainkr.-^ó 
w ciasnein kole własnych badań, które z aa* 
tury rzeczy muszą być jednostronne i ni&dosła 
teczne.

Jedynym postępem na polu „nauki o żydostwie '1 
są biblioteki, które się dzisiaj znajdują we wielkich 
centrach umysłowych W Londynie (Brlttsh Mm 
seum), Oksfordzie Berlinie, Frankfurcie, Wiedniu* 
Warszawie, Wilnie istnieją jużto bogate księgozbio­
ry judaistyczne przy uniwersytetach lub hibliote* 
kach państwowych (królewskich) lub też własne U* 
blioteki żydowskich gmin wyznaniowych, szkól ra* 
binicznych i tp Lecz i w tej robocie brak systemu. 
Każda biblioteka zbiera n.n własnyspos ób, komple­
tuje to CO jej odpowiada, lub jeS! dostępne, a Die* 
masz ani wykazów książek zakupionych, któreby! 
uczeni mogli otrz>mać, ani katalogów (Lakowanych' 
ani nawet Czasopism bibliograficznych z tego Zakre­
su. Jedyna „Zcitschrift fur hebraische Bibłlogra- 
pilic", i tak nie bardzo dokładna, nie Wychodzi już 
obecnie od kilku lat i tylko przypadkiem można 
się dowiedzieć o ukazaniu .się lego lub owego dziele.

Gorzej niż z bibliotekami dzieje się z archiwami 
ginanemi, a przykłady archiwów gmin poznańskich, 
które w ostatnich kilku lalach zostały sprzedane ua 
makulatury, przykład zbioru rękopisów GftnzburgoW 
skich itp. itp. wskazuje nam, w śród  jakich warun­
ków znajduje się nauka żydowska.

• • •

I eto na wzgórzu Skopus w Jerozolimie powstają 
Uniwersytet hebrajski i jednym z pierwszych fa­
kultetów, który się tam otwiera jest wydział nauk' 
judaistycznych. Paryns wśród nauk znajduje odrazu 
sw ój dom, paryasi wśród uczonych swe katedry, 
paryasi wśród uczniów swe wykłady i Swe seminu- 
rya. Odrazu rozwiązuje się kwestya „wiedzy o ży* 
dostwie", kwestya miejsca, kwestya języka (któiy, 
W międzyczasie zakwitł i rozwinął sic), kwestya or- 
ganizacyi pracy, systemu nauki, gromadzenia ksiąg, 
tworzenia archiwów, słowem kwesiyu Chochmat Ji­
sroel. Jednym zamachem zamyka się łańcuch, kló y  
opasywał nas pi zez llwa tysiące lal GduSu, z Ja- 
bne obok Jerozolimy wyszła nairka i na Skopus 
wraca a wraca w całej swej wspaniałości W ypić- 
ściii ją  pracownicy ducha w latach niedoli pilno* 
wali jej jako oka w głowie i dochowali ją do tej oto 
chwili, w której danem jest jej zakwitnąć ratą wspą 
niałością.

Szczęśliwe lo pokolenie, które doczekało togo 
cudu, szczęśliwsze lo, które będzie uczyło się w tej 
Alma Maler, najszczęśliwsze, które dożyje chwili, 
gdy ta Alma Mater nie będzie stała na arabsklem 
pustkowiu, lecz Wznosić się będzie istotnie ną żie- 
mi Izraela.

N A D E S Ł A N E  C Z A S O P IS M A .

— „1)US KIND“ , czasopismo poświęcone kwe- 
styom wychowaia i .Jut.. -«v dzieci, pod redakcją 
dra M, Pekera, Wytknę przez ceutrnalę opieki sie­
rót w byłej Kongresówce. Nr 1 (13) zawiera nastę­
pujące artykuły: dr M. Peker: i>. - rocznica, E, 
Prager: Dzień w szkołfe Montesori, dr A. Klęsk?
Przesądy rodziców o stanie zdrowia dzieci, Izrael 
Rubin: Kwestya wieku u dzieci i, dr Gromskl: Jak 
trzeba troszczyć się o zdrowie dzieci w wieku szkol* 
nym. Prof. dr. Kosowicz: Nie dajcie dzieciom al­
koholu, W inczok: W spółpraca domu ze szkołą i jej 
znaczenie dla wychowania dziecka dr Lichter W y­
chowanie dzieci w pierwszych latach życia. Dani* 
lak: O karaniu dzieci. Batszewa Chajnkin: Sekoła 
dla młodzieży pracującej w Tel-Awiwie. Jak już 
z samych tytułów widać, omawia to pismo, istnieją­
ce już d-wa lata a ukazujące się we formie miesięcz­
nika cały szereg problemów, odnoszących się do 
wychowania dzieci. Problemy te są traktoWand 
wszechstronnie. Obfita kronika pedagogiczna i Wa­
żne notatki z życia dzieci dopełniają treści lardzoi 
pożytecznego miesięcznika.

Adres redakcyi: WinuWa, dr M. Paker, Nowo* 
ttgU 30.
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Kraków, 1 kwietnia

Witajcie otwarcie Uniw. Hebr. 
telegramami Ż. F. N.

Każdy, kto będzie chciał dać wyraz swej radości, 
będzie to mógł uczynić przez wysłanie telegramu 
powitalnego ŻFN. Przyczyni się przez lo także do 
powiększenia wpływów ŻFN., który dał ziemię pod 
budowę U. H.

' Żydzie, uwiecznij Twoje imię w związku z histo­
rycznym aktem otwarcia U. H.

Niech przyszłe pokolenia widzą, żeś' zrozumiał do­
n iosłość tej uroczystej chwili.

1) Każdy telegram kosztuje 1 zł.
2 ) Każda nadwyżka ustalonego minimum powinna 

być, na blankiecie uwidoczniona.
0) Kupujący telegram dostaje nalepkę bezpłatnie.
4) Nalepka bez telegramu kosztuje 50 gr.
5) Telegram zaopntrzony podpisem nadawcy po­

zostawia się albo lam gdzie jest kupiony albo od­
syła się go do biura ŻFN. Stradom 15.

tj) Biuro ŻFN. (Stradom 15), zbiera telegramy 
1 wysyła zb iorow o do Jerozolimy.

7) Telegramy te umieszczone zostają w albumie 
I przechowane na wieczną pamiątkę w  archiwum 
uniwersytetu hebr.

8)  W  dniu otwarcia uniwersytetu wysyła bipbo 
ŻFN, jeden wspólny telegram w imieniu wszystkich 
podpisanych na telegramach. i

9) Główna składnica telegramów i nalepek znaj- j  

duje się w biurze Stradom 15, gdzie można nabyć j 
powyższe materyały przez cały dzień. O prócz tego j 
telegramy są do nabycia u firm wyżej podanych.

D Z I Ś
1) Uroczyste nabożeństwo w Świątyni poślę 1 

powej o godz. 8 i pół rano.
2) Uroczyste nabożeństwo w świątyni postę 

xnvej dla Żyd. mł. szkół średnich o godz. 12 
w południe.

3) Poranek dla uczniów Gimn. hebr. o godz. 
<1 przed poł. w budynku szkolnym.

4) Iluminacya dzielnicy żydowskiej.
5) Manitestacyjne wysyłanie .telegramów po­

witalnych na blankietach Żyd. Fund. Nar.

wzwyż, firma :

Ch. Spielman
Mów, Mowa 12/|.

- 0-0-

— DO WSZYSTKICH INSTYCYI, urzą­
dzających uroczystości z okazyi otwarcia Uni­
wersytetu Hebr., zwracamy się z prośbą o nad 
sylanie sprawozdań.

— OCHRONA PLANT. Magistrat wydał roz 
porządzenie, po myśli którego wszelkie niszczę 
nie plantacyi i ogrodów miejskich jest surowo 
Wzbronione. W  szczególności zakazane jest pu 
spezanie wolno psów, które należy wodzić na 
smyczy, deptanie trawników, łamanie gałęzi, 
Wyrywanie roślin, uszkadzanie ogrodzeń itp.

Niestosujący się do przepisów7 powyższego 
rozporządzenia będą pociągani do surowej od­
powiedzialności karnej, a nadto zobowiązani 
będą do zwrotu odszkodowania.

—- ŚLEDZTWO SĄDOWE PRZECIW REI- 
CHERTOWI. Jak się dowiadujemy, śledztwo 
sądowe przeciwko Reichertowi, b. kierowniko­
wi depozytów w kasie skarbowej w Krakowie 
toczy się w dalszym ciągu. Równocześnie ze 
śledztwem w sprawie defraudacyi, które pro­
wadzi sędzia śledczy Świądrowski, wytoczono 
przeciw Reichertowi śledztwo o lichwę, którą 
miał uprawiać obwiniony przez szereg lat, spe 
kulująe pieniądzmi skarbowymi, lub uzyska- 
nemi z zastawu depozytów. Śledztwo w tej 
sprawie prowadzi sędzia śledczy Dr Czuma. 
.Caeł śledztwo potrwa jeszcze przez kilka mie­
sięcy.
‘ — NA WCZORAJSZYM TARGU płacono: 
litr mleka zbieranego od 25 do 30 gr niezbie- 
ranego 35—40 gr, śmietana słodka to—70 gr, 
lewaśna 1.60—2 zł, masło 1 kg. 4.50—5 zl, ser 
11—1.20 zł, jaja kopa 5.80—6 zł, sztuka 10— 11 
igr, ura 4— 7 zł, kaczka 5—7 zł, gęś 6— 14 zl, 
Ind} 15—20 zl, in< czka 12— 14 zł. emniaki 
l kg- 13— 14 gr, buraki l kg 18—22 gr.

Dlaczego wszyscy Radio Amatorzy
kupują najchętniej w centrali „Radto&wietu" lub w jego filiach I 

1 !  jako££ m ateryalu jest niezrów nana, o b s łu g a  fa c h o w a , 
a c6By najtańsze w Polsce.

. . is d io ś w ia t"  [eglialifHiifi.liMa3nel.3319
Filia: (Ignacy Kajał i Syn), ul. Wiślna L. 1. —  Telefon 2219.

Filie: Wiedeń II, Vorgaitenstr. 1".0. — Warszawa.^ Marszałkowska 71. — Rzeszów, Hotel Krakowski.— 
Tarnów, Hotel Solding, ra. — Poznań. -  Katowice. — Lwów. — Kołomyja, Kraszewskiego 11.

Bcgato  ilustrow any cennik wysyłamy za nadosłantam  60 gr. 716

t ln is l i  i  żul m iiż if s il  I M  iiil o goi 121  poł.
Z oks-zyi otwarcia Uniwersytetu H ebrajskiego  w Jerozolim ie.

Dziś o godz. 12 w poł. odbędzie się z okazyi otwar 
cia Uniw. hebr. w Jerozolimie w Świątyni postępo­
wej przy ul. Podbrzezie uroczyste nabożeństwo

dla żydowskiej młodzieży szkół średnich. Młodzież 
żyd. szkół średnich wojną będzie na czas nabożeń­
stwa od nauki.

Żydzi!
Dziś zostanie otwarty na górze CofifŁ w Je­

rozolimie pierwszy Uniw. Hebrajski.
Tam, gdzie tylko opuszczone cmentarze sta­

nowiły jedyny zabytek dawno minionego ży­
cia, zakwitnie dziś nowe życie i zapłonie po­
chodnia. która będzie oświetlała drogę całego 
żydostwa.

Aktu olwarcia dokonają: Lord Artur Bal- 
four, który zapisał się złotemi zgłoskami w 
dziejach narodu żydowrskiego przez nadanie 
mu wielkiej karty wolności politycznej, 
wieszcz narodu Chahn Nachman Bialik oraz 
Prof. hCaim Weizmann, niestrudzony szer­
mierz i przywódca ruchu syońskiego.

Dzień dzisiejszy stanowi przełomową datę w

dziejach narodu żydowskiego. W  dniu tym kul 
tura nasza wyjdzie na szerokie trakty europej 
skie, a geniusz żydowski, którego siły twór­
cze zmuszone były dotychczas w obcych ttjłać 
się pracowniach, zdobędzie własny warsztat 
pracy, a tem samem możność tworzenia rodzi­
mych wartości duchowych.

Dzień ten źydostwro na całym świecie obebo 
dzi jako święto. «.

Dzień En Żydcstwo na «ąłym świecie obcEó 
dzi jako święto.

Wzywamy Was, Żydzi, abyście wespół z ca­
łym narodem ten dzień świąteczny obchodzili. 

Komitet Centr. Org. Syońskiej 
dla Małop. Zach. i Śląska.

l i m u  I d m i ilnrtia Oiiitnjhtg Mnistiw
Dziś, w dniu otwarcia Uniw. Hebrajskiego ! 

domy żydowskie na całym świecie będą odpo- ! 
wiednio udekorowane, a szyby okienne będą 
ozdobione nalepkami ż .  F. N. z ryciną Uniw. 
Hebr. w Jerozolimie.

Komisya Z. F. N. w Krakowie wzywa wszy­
stkich Żydów naszego miasta, aby zaopatrzyli 
się w nalepki Ż. F. N., któremi należy ozdobić 
szyby okienne w dniu dzisiejszym.

Komisya Ż. F. N. spodziewa się, że Kraków 
nie będzie wyjątkiem i że także nasze miasto 
będzie w dniu otwarcia Uniw. Iiebr. bogato iłu i

minowane.
Nalepki (jak i telegramy) są do nabycia 7 

biurze Ż. F. N. (Stradom 15) oraz u firm: 
Fortgang, księgarnia, Krakowska 32,
Kranz, Gł. trafika, Krakowska 17,
Faust, księgarnia, Krakowska 13, 
Holfinann, trafika, Wolnica 2,
Mannę, skład papieru, Krakowska f. 
Bloch, ageneya dzienników, Gertrudy 38, 
Franke 1, trafika, Stradom 11.
S. Wiener, skład kapeluszy, Stradom 5, 
Rosenblurn, trafika, Grodzka 40.

ę  M g im  na m
Na apel wystosowany do żydowskich artystów, 

literatów, miłośników sztuki żydowskiej i działaczy 
na polu kulturalno oświalowem stawiła się onegdaj 
żydowska inteligeneya bardzo licznie. Z malarzy 
przybyli między innymi panowie Neuman. Marko­
wicz, z literatów siary redaktor p. Lazar, Rapa- 
port, Beer, Horowitz Imber, Mifelew, redaktor dr Ka 
hane i wielu innych.

Przewodniczącym został ip. dr Iferszdórfer, se­
kretarzem inż. Rachen. Po referacie dr Knnfern 
uchwalono na wniosek ,nż. Goldwasseru wysłać te­
legram powitalny oraz pozdrowienie W języku 
hebrajskim i żydowskim. Wszyscy obecni w liczbie 
aan-TUTpiTTtarmsmm** •

—  M ERKAZ-H ACEIRIM  urządza we Czwartek 
dnia 2 bm. o  godz. 8-ej wieCz. Akademię Młodzieży 
żyd. ku czoi otwarcia Uniwersytetu Hebrajskiego, 
na której przemawiać będą kol. dr Szalman, dr 
Menasche i inni. Wstęp wolny. Goście mile widziani.

—  BRONISŁAW  HUBERMAN, nasz sławny 
skrzypek-wirtuoz, którego praSą dla nadzwyczajnych 
zalet mnzycznych uzYiaje za jedynie odnogo obec­
nie królewskiej koro" v wirtuozeryi krzypCowej 
wystąipi u nas z dr n i ostatnim tcertem we 
czwartek, 2 kwietnta r.

50 złożyli swe podpisy.
Po uroczystej manifestncyi uchwalili zebrani 

wszcząć dyskusyę na temat powołania do życia bez­
partyjnej instytucji kulturalnej, któraby skomcentro 
wała pracującą ińteligenCyę i miłośników sztuki i li­
teratury żydowskiej. Rozwinęła się na ten temat bar 
dzo ożywiona dyskusya, w której zabierali głos p. 
Mifelew, Friedberg, dr Kanfer, Seinfeld, art. malarz 
Neuman, lmber, p. Laczar, prof. Walkow’Skii dr 
Apte i inżynier GoldwasSer. W ybrano prowizorycz­
ny Komitet, który w najbliższych dniach ma zw o­
łać zebrahie. X-

— K RA D ZIE Ż FUTER. Dnia 29 marca skradi nie
znany spraWCa z zamkniętego przedpokoju Annie 
Buczyńskiej przy Ul. Bonerowskiej 7, futro męskie 
bobrowe z kołnierzem setskinowym wartości około 
1.000 zł

Dnia 29 marca włamali się nieznani sprawcy do 
mieszkania Anny Dobrowolskiej przy ul. Wolskiej 
9 podczas nieobeCnoś •’ właścicielki i skradli gardc 
robę i bieliznę ogólnej wartości 900 zł.
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Minister rolnictwa Janicki w Krakowie. . s n n i B  m : » i T n
Poszukuje się

W czoraj nad runem przyjechał do Krakowa mi­
nister rolnictwa i dóbr państwowych, p. Junicki, w 
towarzystwie nacz. depurl. min. p. llewclla i oso­
bistego sekretarza p. Żyrskiego. Minister zamieszkał 
W gmachu Województwa, gdzie W ojskowość ustawi­
ła wartę honorową. O godzinie 9-cj rano min. Ja­
nicki zwiedził slacyę ogierów przy ul. Lubicz, po- 
Cżem w towarzystwie wojew. Kowalikowskicgo u- 
Óał się do gmachu Wydziału rolniczego Uniw. Jag. 
pr^y al. Mickiewicza. P o  zwiedzeniu urządzeń Wy- 
tStiaiu minister udał się do Akademii Umiejętności 
gdzie odbył konferencyę w sprawie dóbr przyzna­
nych Akademii z majątuu Karola Stefana Habsbur 
ga. Stąd min. Janicki wrócił do Województwa, gdzie 
wojew. Kowalikow-ski przedstawił mu naczelników 
wydz. urzędu wojew., oraz urzędników z wydziału 
prezydyalnego wojew. Następnie udzielił inin. po­
słuchań na które przybyli; kom. rządu dr Wa- 
wrauech, dyr .rob. publ. inż. Dudek, okręg. kom. 
PP. insp. Pilch, delegacya Związku Ziemian z wi- 
ce-prez. Kempińskim, delegacya Okręg. Twa Roln. 
* jptrof. Sikorskim, delegacya Zw. Przem. Małop. z 
dyr. Zborowskim, oraz delegacya Zwizku Podhalan 
■z dyr. Zachemskim w sprawie szkoły rolniczej na 
Podhalu,
i O godzinie 1 popołudniu min. Janicki udzielił Wy- 
VUłłn przedstawicielom prasy krakowskiej, wyja­
śniając stanowisko, jakie rząd zajmuje wobec po- 
tft*b rolnictwa W Pańśtwle. Akcya rządowa ograni- 
ńsyła się na u&ielcniu pomocy w formie kredytów 
IW gotówce 1 ziarnie. Przechodząc do omówienia 
s-trejków rolniczych n . Pomorzu, w Wielkopolsce 
I Koogrosówce, minister dopatruje się przyczyn na­

tury politycznej, a nic istotnej. Rząd powołał do 
Życia komiSyę rozjemczą, której jednak dotąd nie 
udało się załatwić kompromisowo sporu między 
strejkującymi a właścicielami majątków ziemskich. 
Minister podkreślił że najgłówniejszą koniecznością 
dla zoryentowania się rolników w obecnej SytuaCyi 
gospodarczej jest dostosowanie się produkcyi do 
zmienionych warunków powojennych. Sfery rolni­
cze winny ją ć  się fachowej pracy na roli. Dotąd 
lząd wydal na pom oc zasiewową 25 milionów zł, 
loteż akcyę rządową W tym kierunku należy uwa­
żać za skończoną. Przy rozdziale funduszów zapo­
mogowych władze kierowały się systemem decen- 
tralizacyi, przydzielając odpowiednie suiny w ojew o­
dom. Naczelnicy władz II. instancyi stwarzali następ 
nie komitely miejscowe, które dobrze obznajomione 
Ze Stosunkami i potrzebami rolnemi udzielały od­
powiednich kwot, bacząc przy tein, aby nie Szły 
one na pokfyCie podatku, ale na islolne potrzeby 
rolnicze. Min. Janicki kończąc sw oje wywody, za­
znaczył, że rolnictwo w Polsce stoi na wysokim 
poziomie i staraniem rządu jest dbać o dalszy roz­
w ój rolnictwa.

Po wywiadzie min. Janicki udał się do Grand ho­
telu na śniadanie, wydane na jego Cześć przez Ma­
łop. T w o rolnicze a o  godzinie 4 popołudniu wziął 
udział w posiedzeniu wydziału Wykonawczego Ma­
łop. Tow. roln. W ieczór minister był podejmowany 
bankietem w kuluarach prezydyum miasta. Dziś 
min. Janicki Wyjeżdża do Wieliczki, poczem uda się 
w  dalszą podróż inspekcyjną po województwie kra- , 
kowskiem.

Spólnika
z kapitałem kilka tysięcy dolarów

cfto księgarni
ejcportowej w Krakowie, znanej i dobrze 2«m 

prowadzonej.
Znajomość hebraistyki pożądana. Oferty pitt« 
mne pod „HizdamnuP do Adm. „Now. Dzień*

Pocztówki i albumy 
z widokami miast

w najlepszeiu wykonaniu świaUodrukowem 
(Lichtdruck) po cenach bardzo przystępnych 
wykonują w dwóch tygodniach jedyne w Pol­
sce )(Zakiady Śwłatłodrukowe' „AKROPOL*** 
Kraków, Lwowska 36. — Na żądanie wzory

i oferty.
Generalne zastępstwo: Fa Henryk Frist, Kra­

ków, Floryańska 37.

ZGINĘŁA BROSZKA
szmaragdowa z brylancikami w dniu 29 mar­

ca b. r. wieczorem.
Łaskawy znalazca zechce ją oddać za sowi- 

tem wynagrodzeniem: Steinberg, Dajwór 14.
■ '   ...........

Z kraiu.
ZE SYN D YKATÓW  D ZIE N N IK AR ZY W W A R . 

ŚZAW 1E I M E  LW O W IE. Onegdaj odbyło się wal­
ne zgromadzenie Syndykatu dziennikarzy warszaw- 
skich. Na zebranie to przybył poseł Kiernik, który 
jest referentem ustawy dziennikarskiej. Przedstawił 
on zgromadzonym dotychczasowy przebieg prac POd 
komisyi prawniczej i ich stah obecny, wyrażając 
nadzieję, że zarówno ustawa dziennikarska, Jak i lun 
dusz emerytalny dla dziennikarzy mogą być rychło 
urzeczywistnione.

Zgromadzenie przyjęło przeinówiertoi min. Kjcrni- 
ka oklaskami a prezes Syndykatu p. Z. Dębicki go- 
i ąco mu podziękował za jego troski i Zabiegi \vok» 
!i» lej sprawy.

Następnie p. Z. Dębicki złożył sprawozdanie Z dii# 
lalności za rok ubiegły a po obszernej dyskusVi u- 
dzielono zarządowi absołujoryum i wyrażono uzna- 
nie za Wydainą działalność.

Z kolei dokonano Wyborów.
Z W IĄ Z E K  ZAW O D O W Y LITE RATÓ W  doko-

nał w dniu 22 wyborów zarządu. Prezesem został dr, 
Wład. Kozicki, wiceprezesem Oslap Orlwin. Atoli w 
dni parę polem ze Związku wystąpili pp. Józef Je- 
dlicz, Józef Mirski, Jan ParandowSki, Stan. W asy- 
lewski i Jan Zahradnik i wspólnym listem zawiado­
mili zarząd o swem Wysiąpieniu.

Z JA ZD  GROGISTÓW. Onegdaj o godzipie 10. 
rano w salach restauraCyi , Varsovie" przy ulicy No­
wy Świat, rozpoczął obrady Y-ly OgóluopsuSlwowy 
zjazd drogistów. Uczestników zjazdu, których z« 
wszystkich części kraju zjechało się przeszło 000 o- 
sób.

Pow ysluchnniu Szeregu referatów na tematy ży­
wotne dla drogistów w Polsce zorganizowano cztery 
sekeye, które Zajęły się najważniejszemi z poruszo­
nych kwes-lyi; krytyką ustawy aptekarskiej, ustawą 
drogistowską, sprawami podatkowemi i szkolnic­
twem Zawodowem. W  rezultacie zjazd uchwalił sze­
reg rezolucyi i wniosków, protestujących przeciw 
zmonopolizowaniu handlu towarami aiptecznemi w 
rękach aptekarzy i żądających odpowiedniej zmiany 
rządowego projektu ustawy drogistowskiej. Powzię­
to również odpowiednie uchwały dotyczące pobie­
ranych od handlu artykułami dtogeryjnemi podat­
ków, wypowiadając się między innemi za zniesia- 
niem podatku luksusowego od wyrobów krajowych.

Z kolei zjazd w ybrał prezydyum rady drogi MO' . 
skiej w następnym składzie: rezes u. AuerbaCh, wi.
cepr.: pp.: Jędrzejewski i I . :.m , o wic/, sekretarz* 
pp.: Szamotulski i Cukermai .. ■ iJ|iik pan Link,
wreszcie radni pp.: ChodakoWAiŁ Iżierski i Domań­
ski,

■ p — — w a p e w ii wmi
—  ZW IĄZEK  „PRZBDSWIT-HASZACHAR"

urządza z okazyi otwarcia U. H. w Jerozolimie uro- 
CkjUt żebranie członków W lokalu Slradoln 15. Po- 
fcx%Uk O gudz. 8 WteCZ.

—  CHOR JUGOSŁOWIAŃSKI W  K RAK O W IE. 
[Wozoraj o godz. 4 popołudniu przybył do Krakowa 
chór jugosłowiański , Obilic" w składzie 130 osób. 
Na dworcu koi* jo  wy ni zebrali się przedstawiciele 
w iod ły  • to Mar. i.lak dr Bal imieniem wojew. Ko- 
wtkUuA-JUogo, Mar.Stańkowski, wiceprez. m. Rol- 
le, pres. kole* Prachtel, rekto-r U. J. ks. prof. Zim- 
tnermann, kurator Owiński z wicekur. dr Polla- 
fciem, wisytatafaiRi i dyrektorami szkół średnich, 
delegacya stowarzyszeń młodzieży i td. Z chwilą 
Wjazdu pociągu na peron odegra!-! orkiestra 20 pp. 
hymn jugosłowiański, a następu' polski, poczem 
nastąpiły powitania. P o  prze aiach goście u- 
daJi się d<) swych kwater. V , in chór , Obilic"
wystąpił z koncertem pieśń .oWiańskiCh w sali
Storago Teatru. Dziś goś -.izą Kraków i Wie-
fatmę, poozem udadzą sir ., milszą podróż.ipo Pol- 
«Ce.

—  W ŁAM AN IE, w  nocy z 30 na 31 marca do­
stali się niewyśledzeni sprawcy po wybiciu szyby 
w oknie do mieszkania Jana Kordeckiego w  Wie- 
iKżSe, gdzie skradli nakrycie Stołowe i 2 srebrne 
lichtarze % monogralńem „J. K.“  Sprawców spło- 
azono. W artość skradzionego srebra nie podana.

 0-0----------

—  NIEBYW AŁA O K AZYA! Radosne zdarzenie 
Otwarcia po 2.000 lat rozsypki żyd. Uniwersytetu 
w Jerozolimie, chce firma M AJER FERTIG, KRA- 
ków, Stradom 18, W ten sposób uczcić, że wszyst­
kim swoim Klientom i P. T. Publiczności, bez róż ­
nicy stanu i wyznania ofiaruje na zbliżające Się 
Święta po najniższych Cenach ze sw ojego bogato 
Zaopatrzonego. Składu: płótna bawełniane i lniane 
żyrardowskie i zagraniczne ponadto obrusy, ręcz­
niki, Ścierki, zerwetki, prześcieradła, ażurowe gar­
nitury Stołowe, zefiry, dymki pościelowe (damast) i 
kaiasonowe, weby czerwone na wsypy, chusteczki 
tło nosa Itp.— Sprzedaż po niebywałych wyjątko­
wo niskich cenach. — Można oglądać bez obow iąz­
ku kupna.
880 Niebywała OkaSyat

 o-o------
Ł—- PRZEMÓWIENIA na prowincyi z okazyi 

dzisiejszi uroczystości uniwersyteckiej objęli | 
również pp. D r. Szalman i Szmulewicz.

I

Z sali sadowei.
0  zabójstwo

Kraków, 1 kwietnia 
Wczoraj w krak. sądzie okręg, karnym od­

była się rozprawa przeciw Leopoldowi Janu- I 
szo.wi, Wojciechowi Tynorowi, Kazini. Bierza 

| nowskiemu, Janowi Brosiowi, Stan. Tynorowi 
i i Andrzejowi Malinowskiemu, wszystkim z 
I Czyżyn, pod Krakowem, oskarżonym o zbro­

dnię zabójstwa, względnie dalszego w niej i 
udziału. Dnia 14 stycznia 1923 przyszło mię­
dzy parobczakami z Mogiły* a oskarżonymi do 

! bitki, podczas której Piotr Tynor i Stan. Mtus 
! zostali ciężko ranieni. Mars wskutek zadanej 
i mu w plecach rany 2marł w dwa dni potem 
j w szpitalu św. Łazarza. Śledztwo nie zdołało 

ustalić, kto z obwinionyrch zadał Stan. Mar- j 
j sowi cios śmiertelny, jednak na podstawie ze- j 

znari świadków, wszyscy obwinieni rzucili się 
na Marsa. Oskarżeni przyznali się częściowo do 
winy i tłumaczyli się, że byli w stanie pija- 

, nym. Trybunał _ skazał Leopolda Janusza na 
1 rok więzienia, zaś Wojciecha Tynora i Jana | 
Brosa, każdego na 8 mies. ciężkiego więzienia j 
resztę zaś uwolnił. Przewodniczył sso Stokłosa ; 
wotowali sso. Muczkowski i sso Pelczar, oskar | 
żal prok. Wołoszezuk, bronili adw. dr Neluner 
i adw. dr Woźniakowski. __ ______________

TEA TR IM. J. SŁOWACKIEGO
Si-oda: „Don Juan".

BAGATELA
Środa: „Grand Guignol".

TEA TR OPERETKA „IHYWGACI“
środa: „Perły Kleopatry".

R E PERTU ARY  KIN KRAKOWSKICH
W A R S Z A W A : „Gdy zmysły budzą się". Dramal 

życiowy Z Henny Porten w roli głównej.
UCIECHA: „JisUor". Tragedya w 8-miu aktach 

z prologiem, reżyseryi S. M. Goldina.
SZTU K A : „Tryam f". Dramat senzacyjny w  8-iu 

aktach z  M. Varkonyi w roli głównej, wytw. Para- 
mount.

REDU TA: „Kobieta sfinks". Dramat senzaCyjny 
w 8-miu aktach Ze specyalną oprawą muzyczną.

W AN D A : „Krwawy tron dożów Weneckich . Dra 
mat w 8-miu aktach z specyalną opraw y muzy­
czną.
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Wiell.a senzacyal — Wielki szlagier!

KOBIETA

SFI NKS
Kobieta o kamiennem sercu. — Król szczu- 
ró\V. — Djogenes w spódnicy. — Miłość błazna.

Za jednij noc szału. — Żywy nieboszczyk. 
Specyalni} ilustraeyę muzyczną wykonają dwie 

orkiestry: smyczkowa i mandolinowa. 
Seansy dwugodzinne, o 5-ej, 7-mej, 9-tej.

Pock: tI na grób Herzla
Uroczystoici uniw ersyteckie we W iedniu .

Wiedeń. W  ubiegi n niedzielę odbył się we Wiedniu 
manifestacyjny pochód na grób  Teodora Ilerzla. O 
godz. 9‘30 zebrały się przed wyższą Szkoła rolni­
czą żydowskie organizacye, stowarzyszenia i związ­
ki i niezliczone tłumy ludności żydowskiej, by w 
szeregach udać się na grób Teodora Herzla. Kilka­
naście tysięcy ludzi na Wezwanie ocganizaCyr syo- 
nistycznej Wzięło udział W pochodzie. Na Czele po­
chodu kroczyli przywódcy organizacyi syOni stycznej 
w  Austryi, prezydj um gminy żydowskiej Wiednia 
żydowscy radcy miejscy i przewodniczący organiza- 
cyj i towarzystw. Tuż za nimi kroczyły związki aka 
demickie, następnie zaś szli uczniowie szkół śre­
dnich, przedstawiciele syonistyCznego związkn Se-

fardim, gmina spaniolska i poszczególne okręgowa 
sekCye syonistyozne, wszystko z chorągwiami i  ©- 
znakami. W śród  tłumu wyróżniała s*ę postać najbi - 
szego syonisty wiedeńskiego p. Izydora Geyriełfccila. 
który przed 40 laty pracował w Palestynie. W  po 
chodzie wzięła udział fedcraCya .MieraCtri' 1 i wiele 
młodzieży. Także z prowinoyi pn~zybyło na manife­
stacyjny pochód wiele ludzi. Przed grobem tsefi! 
wały organizacye „chaluc.jr", „Blauw<dss“, ,JIaSzo- 
mer H rcair" i iline. Zakończenie pochodu sLuumiły 
kluby sportowe i towarzystwa g^nuu ,tyd lle . Prwcd 
grobem odlbvWali straż akademicy. Ttay godzilty 
trwało, aż ostatni z pochodu prreuzedt 'ncZed giu- 
hem Teodora rłerzta.

Oc-leiwa Bady Niaczelnel Organizacyi syoni- 
stycznei w Polsce z okazy i otwarcia U niw. Hebr*

Syoniści! Dziś urzeczywistnia sie na górze 
Cofim sen pokoleń. Dziś zapłonie na najwyż­
szym szczycie gór jerozolimskich pochodnia 
żydowskie) wiedzy, żydowskiej myśli i ży­
dowskich ideałów, pochodnia, która będzie 
wysyłała swe promienie na wszystkie kraje 
i ludy na cały golus, we wszystkich krrjach,
gdzie ży jemy. ------

Dziś wzywamy was, wszystkich syonistów 
do godnego uczczenia tego wielkiego przez 
pokolenia cale oczekiwanego dnia.

Nrechaj dzisiejsze święto nasze zmieni się 
w wielką i potężną manifestacyę dla nasze­

go ideału, dla ideału odrodzenia i wyswobo­
dzenia naszego narodu i jego ojczyźnie 

Niechaj dzisiejszy dzień historyczny, który 
uczcimy w zjednoczeniu i z godnością przy- 
pomnie nam, że jeszcze daleką jest droga i 
mnogą jest praca, jaką mamy przed sobą do 
zupełnego urzeczywistnienia syonizmu. 

Postąpiliśmy znowu o wielki krok naorzod. 
Dalej więc, przyjaciele do naszej dalszej 

pracy dla wolności narodu i wyswobodzenia 
naszego kraju.

Prezydyum Rady Naczelnej Organizacyi 
syonistycmej w Polsce,

EntuLyazm lorda Balfoura dla żydowskiej Palestyny
(Telefonem od naszego korespondenta)

Warszawa, 31 3. (M) Z Jerozolimy donosi: 
Żat: Lord Balfour przesłał Lar. Edmundowi 
ItotScliifdWi lelegram następującej treści: 

Miaiem przyjemność widzieć żydowską ko­
lonię Riszon ie Zion i uine, powstałe dzięki 
Pańskiemu czjnnemu poparciu. Obraz, jaki | 
się przedstawił moim oczom jest wspaniały . 
podniosły. Nigdy dotąd nie przeżyłem tak pięk 
nych i wzruszających chwil. / radością stwier 
dzam, że dzieło Pańskiego życia stanowi epokę 
w dziejach Palestyny, którą czeka wielka, pro 
mienna przyszłość.

Londyn 31. 3 PAT. Lord Balfour zwiedza w dal 
Szym ciągu kolonie żydowskie w  Palestynie wita 
ny wszędzie entuzyastycznie przez kolonistów. W

wygłoszonych przemówieniach Balfour zaznaczył, 
że z wielkiem zadowoleniem stwierdza znaczne po' 
stępy dokonane w kolotnizacyi kraju.

Sprawa pobytu Balfoura w Pa- 
lestvuid - w Izb^e gmin

Warszawa, 31. 3 (M.J Z Londynu donosi y,A T : 
Poseł Liuingstone zgłosił na dzisiejszen, posiedze­
niu IzDy gmin zapylanie do rządu, czy nadeszły ja­
kieś wiadomości o pobycie lorda Balfoura w Pa- 
leslynie. W  odpowiedzi na zapytanie to Sekretarz 
stanu jOr. '--py Gore oświadczył, że rząd nie otrzy­
mał z Palestyny żadnych sipecyalnych wiadomości 
o pobycie lorda Balfoura poza temi, które zastały 
podane w prasie.

Raut u konsula polskiego w Jerozolimie na cześć syon.
z Polski

Jerozolima, 18, 3 (teł. w ł.) Konsul polski pan 
Hubicki wydał raut na Cześć posłów  i senatorów 
żydowskich sejmu polskiego, bawiących obecnie w 
Palestynie z okaZyi otwarcia Uniwersytetu hebraj­
skiego, jakoteż na cześć licznie zebranych tu nota­
blów żydowskich z Polski. Na raucie konsul w ygło­
sił dłuższe przemówienie, w którem w gorących 
słowach dał wyraz podziwu dla wielkich w ysiłków 
żydostwa nad odrodzeniem -wojem w Palestynie

Fan konsul Hubicki oświadczył, i i  Wierzy w  w iel­
kie możliwości Palestyny i pragnie, aby między 
Rzeczpospolitą Polską a Palestyną nawiazanć zo­
stały ścisłe stosunki gospodarcze w interesie oby­
dwu krajów.

W śród swobodnej rozmowy na aktualne tematy, 
w szczególności nad spr twą otworzyć się mającego 
Uniwersytetu hebrajskiego przeciągnął sig nsttt 
do rana.
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Interpelacja Koła Żrdcwskiego z powodu 
pedwy£sz«nia opłat pawortowyth

(Telefonem od naszego korespondenta)
Warszawa. 31 3. (Sin.) Na dzisiejszem po- 

siedeniu sejmu wniósł pos. lnsler i towarzysze 
z Koła Żydowskiego inteirpelacyę z powodu 
rozporządzenia o podwyższeniu opłat na pa- 
szpoity zagraniczne na 250 złotych. Wmosek 
domaga się, ażeby opłatę za paszporty ograni­
czono do 100  złotych.

Warszawa, 31. 3 Sin. Od jutra wchodzi w życie 
rozporządzenie określające wysokość opłat Za pa­
szport zagraniczny na 250 zł. Kupcy opłacający pa­
tent I. kategoryi płacą za paszport zagraniczny 
wielokrotny 750 zł, prZyCzem odpada konieczność 
zwracania się do inspektora podatkowego.

-o§o—

Z Senatu
(Telefonem od naszego korespondenta)

Warszawa, 31. 3 Sin. Na dzisiejszem posiedze­
niu senatu załatwiono szereg ustaw nadesłanych 
przez sejm. P o  releraCie sen. Kasznicy przyjęto u- 
stawę o odroczeniu terminu stabilizacyi urzędników 
państwowych.

Następnie przyjęto bez zmian ustawę o kosziach 
sądowych.

Po referacie sen. Szeresztwskiego przyjęto usta­
wę o uregulowaniu obrotu pieniężnego z zagranicą. 
Następue posiedzenie jutro.

Ustawa o zgromadzeniach 
i oselsk*ch

WaHSaWa, 31. 3  Sin. Na posiedzeniu komisyi kon­
stytucyjnej toczyły się obrady na i  ustawą o zgro- 

g u«aU kich ną kresach.

Po referacie pos. Konopczyńskiego przemawiał 
pos. Czapiński, ostro  występując przeciwko projek­
towi ustawy.

Pos. Reich też występuje przeciwko UstuWie, któ­
ra stanowi zamach na prawa ludności żydowskiej.

W n lc ^ k  n rg ły  w w sp ra ­
wie zam ordow ania  B ag ińsk iego  

I W ieczorkiew icz?
Warszawa, 31 3. (Sin) Na dzisiejszem posie­

dzeniu sejmu uchwalono 10 1  głosami przeciw 
06 wybranie specjalnej komisyi dla zbadania 
nadużyć podatkowych we Lwowie.

Po dłuższej dyskusyi odrzucono nagłość 
wniosku klubów' PPS i Wyzwolenia w spra­
wie morderstwa dokonanego na Bagińskim i 
Wieczorkiewiczu.

Wrniosek będzie rozpatrywany na posiedze­
niu julrzejszem; przemawiać będzie mm. Ra­
tajski.

Denoistracye antypolskfe w Mińsku w związki z za­
mordowaniem Bagińskiego i Wieczorkiewicza

(Telefonem od naszego korespondent*)
fPsńnaWa, 31. 3 Sin. Agcncya Rosta don jsi z 

Mińska, że odlbyły się tam w związku z zamordowa­
niem Bagińskiego i Wieczorkiewicza demonstrnCye 
aatypuldde, w których w zięło udział I8.O0O osob.

Przeznacz .nv na 'wymianę za Bagińskiego i Wie- 
©aorkUWiCza kS. USsak. oskarżony przez Sowiety 
«  przestępstwa kryminalne, schronił się do gmachu 
łMOadSaPi polskiego w Mińsku. Władze sowieckie 
toczą (HertraktaCye W sprawie wydania ks. Ussaka.

Rząd sowi ., ki przygotował notę do rządu polskie­
g o  W sprawie mol derstwa Bagińskiego i W ieczór- 
ktew icza.

• * *
' Władze polskie przeprowadzają obecnie energi- 
ó h  śledztwo w sprawie morderstwa Bagińskiego i 
Wieczorkiewicza. Do Stołb ec zostali delegowani 
k Wilna sędziowie Śledczy dla zbadania sprawy. O- 
kazało S ię  obecnie, że posterunkowy Muraszko 
wcale nie byt przydzielony do eskorty konw ojują­
cej przeznaczonych do wymiany, tylko w  Stołbcach 
zgłosił się do konwoju „na ochotnika".

Jak Słychać starosta stołbiecki ma zostać usu­
nięty Be swego Stanowiska.

Zony zamordowanych 
w Stołbcach

Warszawa, 31. 3 Sin. Żony zamordowanych panie 
Bagińska i WieCzorkiewiczowa przybyły dziś z 
Warszawy do Stołbiec. *

Nieporządki w pólicy
Wai szawa, 31 3. (Sin) Na dzisiejszem posie­

dzeniu sejmu wniesiono kilka interpelacji w 
sprawie nadużyć i nieporządków panującjrch 
w policyi państwowej. I tak Koło Żydowskie 
wniosło interpelcayę w związku z objawami 
aniarcliii szerzącej się w policji, której osta­
tnim wyrazem było zamoidowanie przeznaczo 
nych do wymiany Bagińskiego 1 i Wieczorkie­
wicza.

Klub białoruski wnosi interpelacją, w której 
przedstawione zostały niesłychane nadużycia 
policyi na kresach w stosunku do ludności bia 
loruskiej.

lin łiitaoa iKfmfim » lań wami
(Telefonem od naszego korespondenta)

Berlin, 31. 3 (D.) W tutejszych kołach politycz­
nych uważają obecną sytuacyę polityczną za korzy­
stną dla Niemiec. W  najbliższym C 2asie oczekują 
w Berlinie, że rząd francuski zwróci się do rządu 
niemieckiego z nowemi propozycyami w  sprawie 
paktu gwarancyjnego i bezpieczeństwa. Także od­
nośnie do wstąpienia Niemiec do Ligi narodów ma 
nastąpić doniosły zwrot.

W  najbliższym czasie ma zostać z inieyatywy 
Anglii, Francyi i Belgii zwołana nowa konfereneya 
międzynarodowa dla załatwienia sprawy bezpie­
czeństwa.

Dwie noty do Niemiec
Wiedeń, 31. 1 PA T , Neues Wiener Abendblatt do­

nosi z Paryża: W  Paryżu przygotowują się obecnie 
dwie noty do Niemiec pierwsza Ze strony Quai 
dOrsey w  sprawie paktu bezpieczeństwa, druga ze 
strony konferenCyi ambasadorów w  sprawie roz­
brojenia. Jest pewnem, że Londyn, Paryż, Rzym i 
Bruksela odpowiedzą osobno na notę niemiecką, je­
dnakowoż treść tych not będzie rOwnobrzmiąca.

Herriol jest w  posiadaniu noty londyńskiej, w któ 
rej Anglia raz jeszcze wyłuszcza swe stanowisko i 
omawia bezpieczeństwo Polski i malej Ententy.

Marszałek Foch porządkuje obecnie z polecenia 
konferencyi ambasadorów, jako przewodniczący ko­
mitetu wersalskiego listę uchybień niemieckich we­
dle ich ważności.

lnu niw ffibiii m ii miim
(Telefonem od naszego korespondenta)

BeMin 3 1  3 , (D) Na dzisiejszem posiedzeniu . Na najbliższem posiedzeniu Landtagu przed- 
pruskiego Landtagu został znów wybrany pre- sławi dr Braun listę nowego gabinetu, 
zydentem ministrów w Prusach b. premier | Berlin, 31. 3 (D.) Prawe skrzydło, cenumn i demo 
dr Braun. ,, > <rt-r- 1 wypowiedzieli się za kandydaturą Marksa na

prezydenta Rzeszy przy ostatecznych wyborach 29 
kwietnia. Obecnie zależy tylko od tego, czy uda sig 
pozyskać również socyalnych demokratów dla Katt. 
dydatury Marksa, by zapewnić Marksowi w iększość.

Układ handlowy niemiecko-wło* 
ski podpisany

(Telefonem od naszego korespondenta) ^
Wiedeń, 31 3. (D) Z Rzymu donoszą: Dziś 

został tu podpisany przez Mussoiiniego i am* 
basadora niemieckiego Neurada prowizorycz* 
ny .układ handlowy miedzy temi obu państwa 
mi. Ze względu na opór przemysłowców wio* 
skich nie mógł być narazie zawarty całkowitjj 
układ handlowy z Niemcami.

Zniesien ie  og ran kzeA  w uJtyw*«ikw 
lezyka żydow skiego na zgrom a­

dzeniach
(Telefonem od naszego korespondenta) ^

Warszawa, 3 1  3. (Sin) W  na jblłzszycH 
dniach zostanie wydany okólnik do wojewo­
dów w sprawie używania jęzjdca żydowskiego 
na zgromadzeniach. Jak się dowiaduję okólnik 
poleca władzom nie stawiania przeszkód W od* 
bywaniu zgromadzeń w języku żydowskim.

1.200 osób wyjeżdża z War­
szawy do Palestyny

Warszawa, 31 1. (Sin) Dnia 3 i 4. kwietni i
wyjedzie z Warszawy 1.200 osób do Palestyny. 
Dziś wyjechał do Palestyny p, Talmud, ( zło-: 
nek centralnego komitetu ortodoksyjnego, ce* 
leni zakupiu ziemi w Palestynie.

Odroczenie procesu pos. Grinbau 
ma przeciw red.pism pra wicowych

Warszawa, 31 3. (Sin) Proces posła Grinbau: 
mą przeciw’ trzem redaktorom pism prawico-  
wjTch przed sądem apelacyjnym naznaczony 
na dziś został odroczony z powodu niewygoto- 
wrania odnośnj’ch aktów.

Bund przeciw Uniw. Iłebr.
Warszawa, 31 3. (Sin) Bund wydał dziś proi 

klamacye skierowane przeciw' uniwersytetowi 
hebrajskiemu. Na środę 1. kwietnia zwołał 
Bund wńec protestujący przeciw uniwersyteto­
wi w Jerozolimie.

Sytuacy a strejkowa w zagłęUu 
morawsko - karwióskiem

Morawska Ostrawa, 31 3 . (D) Sytuacja strej 
kowa w Zagłębiu morawsko-karwińskim po­
gorszyła się. Obecnie strejkuje blisko 80 proc. 
robotników. Do strejku przystąpili 111. in. ro­
botnicy z fabryki sody hr. Larischa w Piotro­
wicach.

Zamach na komendanta jugo* 
słow. gwardyi przyboczne]

Wiedeń, 31. 3 (D.) Z Belgradu donoszą: Na ko'j 
mendanla gwardyi przybocznej jugosłowiańskiej 
gen. Yickina dokonano wczoraj skrytobójczego za­
machu. Nieznany sprawca zadat generałowi kilka 
ran nożem.

Korzystna sytuacya finansowa 
w S. H. S.

Wiedeń. 31 3, (D) Z Belgradu donoszą: Nu 
dzisiejszem posiedzeniu Skupczyny jugosło­
wiański minister finansów Stojadinowicz przed 
stawił pomyślny stan finansów państwa i 
wskazał na stały wzrost dochodów. W najbliż­
szym czasie zostanie przeprowadzona st&liiL- 
zacya dynara, eo pociągnie za sobą dobrocz/n 
ne skutki dla społeczeństw a.

Zamachy polityczne w Bułgaiyi
W ltdeń, 31. 3 (D.) Z Sofii donoszą: W  o itataiclt 

czasach miały miejsce w Bułgaryi liczne wyjadki 
zamachów politycznych na przyw ódców  chlopikich. 
Ostatnio usiłowali nieznani sprawcy dokonać :anta- 
cu na politykach Teodorowie i Obowie w Nfciu il 
dwukrotnie w pociągu na linii B elg i.d— Nisz. Obaj , 
politycy uszli Cało, zraniony został D-.tomiaS wy* 
strzałem z rewolweru |posel komunistyczny tonec.
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' Miema żadnej wątpliwości co do celu, jakie ma 
towstanie Kurdów. Sukces powstańców oznaczałby 
Ziewąlpdiwie upadek republiki zniszczenie wszyst- 
aich kutluraluych zdobyczy nowej TurCyi, przywró- 
*.x .e kalifa.u i Sułtanatu, oraz restaurację mahome- 
„ansko-autakratycznego państwa Osmanów. Narodo­
w o  autonomiczne dążenia Knrdów nie odgrywają 
dr ruchu tym poważniejszej roli, są one tylko Celem 
pobożnym . Szeik Said el Kurdu, przywódca powstań 
£ÓW dąży do niepodległego Kurdy - stanu tylko pod 
^wierzchnią władzą Osmanów.

Główneuu punktami jego programu, rozrzuconego 
fK formie manifestu po całym KurdyStanie, są: przy 
(Wrócenie sądów religijnych, powrót sułtana i kalifa 
Ido Stambułu i obwołanie SeUma Efendiego, Syna 
laodul Hamida księciem Kurdyslanu. Podziemna an­
gielsku robota w sprawie Mossulu, a w  szczególności 
(Uropag-uda w śród Kurdów, napewno wywrze 
(Wpływ na dalszy bieg wypadków ale znaczenia tego 
czynnika nie należy przeceniać. Właściwej przyczyny 
powstania nie należy Szukać w zagranicznych wiDiy- 
,vach, lecz raczej w religijno fanatycznem i reakcyj- 
Lem usposobieniu części narodu tureckiego.
, Szeik Said rozporządza armią dziesięciolysięczną 
doskonale uzbrojoną i zaopatrzoną w obfity zapas 
ninunicyi. Kurdowie, jak wiadomo, są urodzonymi 
wojownikami, świetnymi jeźdźcami i strzelcami. Ca­
la ludność Kurdystanu bez wyjątku stoi po stronie 
powstańców, to też nic dziwnego, że w l-ęce ich 
wpadły odrazu 4 wilajety. W ysłane przeciwko po­
wstańcom oddziały wojsk i żandarmeryi przeszły 
batychiuiast na ich stronę W  szeregach powstańców 
znajduje się wielka liczba oficerów , którzy cęuścili 
armię osmańską podczas przewrotu lub też zdezer-

D o „Berliiner TageblatP donoszą z Jerozolimy:
W  Palestynie oczekują przybycia lorda Balfoura, 

który ma być obecnym na otwarciu uniwersytetu. 
(Pr*cd kilkmdniami rozpoczęły się jakoweś szmery 
w gęstwinie arabskich zarośli i nagle powstało w iel­
kie wzburzenie.

Tak zwany „kon.iitet wykonawczy arabskiej partyi 
narodow ej" og łosił od cz\vę, według której arabska 
ludność Palestyny uchwaliła:
' W  dniu przybycia lorda Balfoura do Palestyny na 
znak protestu zamknąć w Całym kraju sklepy; wT ka- 
żdein miejscu, dokąd przybędzie lord Balfour na ca­
ły  czas jego  pobyiu zawiesić wszelką pracę: odpra 
w ić w meczetach nabożeństwa żałobne i błagalne, 
abv Allah pom ógł muzułmanom w walce z niewierny 
mi przybyszami; zabronić lordow i Balfourowi zwie 
dzenia świętych miejsc mahometan i chrześcijan 
wreszcie zażądać od rządu, by zakazał i przeszkodził 
wszelkim urzędowym i prywatnym przyjęciom, urzą 
dz^nym przez Żydów na cześć Balfoura.

Na laika, który bierze rzeczy powierzchownie 
m ogło to uczynić poważne wrażenie. PólurzędoWy 
organ rządu „D oar Mayom" pisał wprawdzie coś o 
„śmjesznem nadymaniu się", wkrótce okazało się, że 
i  to .działo obronne" byłojzbyt wielkiego kalibru. Z 
początku przybyli arabscy kupcy i handlarze, którzy 
wyłącznie robią interesa z „niewiernymi przybysza­
m i" i z nich żyją i uchwalili postawić publicznie py­
tanie- w  czyjem właściwie imieniu „komitet wykonaw 
czy“ przemawia, kto jest narodem arabskim, czy mo 
Że 20 do 25 effendich, którzy uczęszczają do francu­
skiego Notre-Dame-Palals. Ci m ogą sobie zamykać 
sw oje sklepy, których wcale nie posiadają. Kupiec- 
łwo arabskie nie identyfikuje się z tym kom.tetem.

! e sportu
Pierwsze zawody z drużyną zagraniczną przy 

niosły obu naszym drużynom wbrew przewi­
dywaniom — przegraną. Aczkolwiek Bratisla- 
\a należy do pierwszorzędnych zespołów i wy | 
k_zuje znakomite — jak to podaliśmy — wy- | 
niki z najlepszemi drużynami Austryi, Węgier 
i Czech, jednak sposób jej gry bezwarunkowo 
nie powinien wyrazić się taką ilością bramek 
jaką osiągnęła Bratislaya przedstawia się, ja­
ko fair grająca drużyna o bardzo prymityw­
nym. lecz skutecznym sposobie gry. Siłę dru­
żyny starowi znakomity atak i center pomocy, 
Pozatem prócz — jezcze bramkarza — tyły j 
tulenie. Tak Makkabi jak i Ciacoyia miały |

podwładnymi sobie żołnie-

Turecki rząd nie zlekceważył powstania, wiedząc 
doskonale jakie skutki może ono za sobą pociągnąć. 
Niezwłocznie po nadejściu pierwszych wiadomości o 
rożruchacn, Ismet pasza przerwał swój urlop i p o ­
spieszył do Angory. Po wspólnej naradzie ze szta­
bem jeneralnym rząd poczynił wszelkie kroki, ko­
nieczne do stłumienia powstania. Sam Mustafa Kemał 
był i pozostał , spiritus rector" wszystkiego.

W szesnastu wilajetach ogłoszono stan wojenny. 
Ognisko powstania, wilajety: Gendż, Mamuret el A- 
ziz, Diarbekir i Arghana otoczono i izolowano za 
pom ocą oddanego rządowi wojska, uniemożliwiając w 
len sposób przerzucenie się ruchu powstańczego na ] 
inne okręgi. P o  utworzeniu bazy obronnej na pół- ! 
noCno- zachodzie okręgu, armie jenerałów Kiazima- 
paszy i Fahredina - paszy zaczęły koncentrycznym 
marszem posuwać się ku zbuntowanym prowineyom.

Nie ulega żadnej wątpliwości, że powstanie bę­
dzie stłumione. Trudności jakie się początkowo 
wyłoniły, pewności tej zachwiać nie mogą. Wraz z 
nastaniem wiosny zniknie dla powstańców ochrona, 
jaką dawały im śnieg i zimna, a Cale przedsięwzię­
cie szeilta Saida będzie tylko epizodem, zduszonym 
w morzu krwi i ognia.

Mniej epizodyCznemi będą jednak skutki wpływu 
wywartego iprzez powstanie na ukształtowanie sto­
sunków politycznych Wewnątrz państwa. Wnioski, 
jakie już teraz możiia wyciągnąć z wypadków, do 
wodzą, że młoda Turcya nie dorosła jeszcze do me­
tod łagodnych i kompromisów i że system rządów 
Felhy—beya jest przedwczesny. Ismet pasza, przy­
wódca radykałów i zwolennik rządów silnej ręki, 
jest panem sytuaCyi.

Potem nadeszło coś z innego arabskiego frontu: a 
rabska pariya fellachów, potężny związek arabskich 
chłopów i rolników oświadczył dość brutalnie, ze 
nie ma nic wspólnego z komitetowymi effendi którzy 
zawsze eksploatowali ludność kraju i Ciągnęli z niej 
zyski lichwiarskie. Effcndiowie przepędzają czas 
Swój tylko na zabawie z kobietami, wódką i wyści­
gami; u nich cułe życie jest zaprzestaniem pracy, A- 
rabscy chłopi i rolnicy nie identyfikują się z komite­
tem. „Komitetowi Wykonawczemu" nie pozostanie 
nic innego jak urzeczywistnić swą odezwę w  kole 
rotlzinnem. Ale oto kilku z najpierw szych i najgło­
śniejszych „m ów ców " komitetu wolało na pewien 
czas pojechać sobie trochę via Paryż do Ameryki, a- 
niżeli odpoczywać przez dłuższy czas w ZaCiSznem 
miejscu w kraju. W yjeżdżając, członkowie komitetu 
obiecali w swych dziennikach, że tam w A u tryce  
będą gorliwie agitowali, by zdobyć dużo pieniędzy 
dla świętej sprawy reprezentowanego przez- nich 
„narodu arabskiego*.

A jednak odezwa komitetu wywołała wielki efekt. 
Z początku zamierzano uczcić Balfoura tylko w  
związku z otwarciem uniwersytetu, lecz teraz Żydzi 
palestyńscy postanowili nadać uroczystościom  zupeł­
nie inny charakter: a w ięc przyjęcia wycieczki z po 
chodniami, bazary, corso kwiatowe, Zabawy w i e l ­
kiego rodzaju. Członkowie drużyn sportowych i ro­
botniczych odbywają pilnie ćwiczenia, fellachowie 
przyjdą z wielką deputacyą do Balfoura, by wyra­
zić mu swą chęć do pokojowej współpracy nad g o ­
spodarczym rozwojem kraju, kupcy i handlarze a- 
rabscy Czynią wszelkie przygotowania do oczekiwa­
nego zwiększonego ruchu interesów podczas uroczy­
stości balfourowskich.

swe kiepskie dnie. Makkabi grała defenzywnie 
dobrze, atak za to wogóle nie pracował, a na­
wet formalnie tchórzył przed zupełnie oględnie 
grającymi Czechami. Trójka środkowa Mak­
kabi musi uledz zupełnej zmianie, dotychcza­
sowi bowiem jej gracze zupełnie do pierwszej 
drużyny się nie nadają. Pomoc niezła, w ty­
łach bardzo dobry Schneider I, u jego sąsiada 
znać brak treningu i zbytnią porywczość, a na 
wet czasami uciekanie się do zbyt ostrych spo- 
sobow walki. W  bramce Nebenzabł również 
zawiódł zupełnie i może zapisać na swe konto 
4. bramki.

Również i Cracoyia grała poniżej swej zwy­
kłej formy i to we wszystkich lin iach . Był to 
jednak zdaje się, tylko feralny dzień Cracovii,

która naogół jest w niezłej formie i zasługiwa­
ła na lepszy wynik.

BRAT!SLAVA—MAKKABI 6:0 (2:0).
Zrazu gra wyrównana, z przewagą w autku 

gości. Szybkimi i systematycznymi ciągami, 
nie obliczonymi na żaden efekt, posuwają się 
pod bramkę biało-niebieskich i uzyskują z za­
mieszania podbramkowego prowadzenie. Nie­
liczne ataki Makkabi rozbija wyśmienicie śro 
dek pomocy Br., który wykazał nadzwyczaj 
skuteczną grę. Skutkiem błędnej obrony osiąga 
ją dalekim strzałem goście orugą bramkę, któ­
rą winien Łył Nebcnzahl trzymać. Po pauzie 
gra nadal naogół wyrównana, jedynie atak 
Makkabi tchórzy przed piłką i graczami i nie 
może zdobyć się na stanowczy wysiłek. Nawet 
w pustą bramkę pudłu je! Goście nacierają in- 
tenzy wnie i widząc słabą formę biŁuikarza 
Makkabi strzelają z każdej pozyeyi i osiągają 
przy wybitnej pomocy tegoż dalsze trzy bram 
ki. — Sędzia p. dr Lustgarten. Widzów 3.000.

BRATISLAYA— CRACOYIA 4:2 (2:1).

Podyktowany za wątpliwe przekroczenie rzut kar. 
ny z początku gry deprymuje GraOovię, która też 
gra bardzo nerwowo. CraCovia wyrównuje z koi- 
neru, lecz gościom udaje się uzyskać tuż przed pau­
zą drugą bramkę. Po pauzie zdob/W iją Czesi dalsze 
dwie bramki, którym Cracoyia może tylko jedną 
przeciwstawić. Cra<5ovia grabi sio bo, lecz również 
na taką klęskę nie zasługiwała. Bru sliVa grata sła­
biej niż przeciw Makkabi znać sjne przemęczenie s 
poprzednich zawodów.

Po zawodach chcieli „kibice' wykonać „samosąd" 
nad sędzią Sternbergiem, który miał lię Według tell 
mniemania przyczynić do klęski CntooTii. Dzięki od 
powiedniemu stanowisku graczy Cr. udało się sę­
dziemu wyjść Cało z ojfieSyj.

Byłby już najwyższy czas bv PŻPN. nie dopu­
szczał sędziów noszących okula-y, ę ł , i A u W I  
ich niedbwidzeń powstają zawsze IU łtokstn ta r in ' 
niemiłe sceny.

Warszawa: Polor-ia—Legia 7:0.
Łódź; LKS.—Wisła 2:1 mis Tzoatwo Folsll.
Poznań: Warta—TKS. 42  mistrzostwo PołSO.
Lwów: Czarni—Hasmonea 2:0.
Tarnów: Jutrzenka (Kr aków)— Sto »a jD—TaiOń*

via komb. 6:2 (22).
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d la  Uniwersytetu H ebrajskiego  
w Jerozolim ie

W związku z uroczystościami otwarcia Uniwersy­
tetu Hebrajskiego w Jerozolimie po\&ącM Prczy- 
(jjum Stowarzyszenia żyd. słuch. U. J. „Ognisko* w 
Krakowie następujące uchwały: 1) Wydział Stowa­
rzyszenia zawiesza We środę dnia 1 kwielnia, jako 
w dzień otwarcia Uniwersytetu w  Jerozolimie — 
swe czynności. 2) W  wykonaniu uchwały Nadzwy­
czajnego Walnego Zgromadzenia z dnia 24 stycznia 
far przystępują ^towarzyszenie do Krakowskiego 
Oddziału T o w . Przyjaciół Uniw. Hebr. w Jerozoli­
mie w charakterze członka protektora z jednorazową 
wkradką w Kwocie 100 złotych.
8 ) Z in icyatyw  ..Ogniska ukonstytuował się w na- 
Izem śrudówisku Między-organizacyjny Komitet Zy- 

,*«Xi. : .i< , Młodzieży Aakdemickiej dla uczczenia uro 
IBystosci otwarcia Uniw. Hebr. w  Jerozolimie.

MiędzyorganizaCyjny Komitet wysłał imieniem ży- 
łowskiej młodzieży akademickiej następujący adres 

witamy w języku hebrajskim na pergaminie:

Jftrijifoi.wtćji inni ay wir nr ;\ia jrisoi 
_jęnrnn m  nrtsp WB'4mra rr-ajp ri-hsm *vo  .*313 r s ir  ki?

V 0’nkw ..tśem nićjm
. . ĄtyWi'1'fiWi ■ iLj 1 piańwa DTiren D't'ra^rn

"pnjtiTO r.taw roM,o’pinin jijś.i ’iipn ar ro  nu w  nnaWi 
rtsjp.^ytn (r-tpw 1’Tf't w .. onraun iw roin 'jirni saS 

i™ lii* Si*. *wki -ttut Saa *7 trfru.i D'vjnrri jj-ns ns ms 
y *  tr* "“i'*,- nS. Vj u  nSiin nur-pn Sak 111? ’rs|7 nu V>5* 
,*~Tt33 *tóh tut ffipoD. okuwa n jn i >n>n urwis aisaiS 
serw ’Jjrj tjjml vh ■wh iSjńii ’N'3J7 nsrjjm 
W łT lJ t  g  o *  yrSh repfy nwsKnnai o>wsyn .'Swanrn 
* ^ 1 3  nyk ni»nn triptj
g w y htrfopa pm nm » iw ittó  "Ódn m <s uh 
fcutfiw- iiktiea ptyn t>nni K*a U ijj ćf, nantj roi n-raji m y 

Tl wft Wrerji rO ran liy.ajtnki jvrwn jait .wk ITJU ’l” 3
p t  kTows iwWf> iitvi jva. w  .Stot” nn tein net ymifc -ta 
i‘*t!hła t̂oj.iSłJi twiffyfm nanm to s  jto-i otowi onyin 

. „rchi mmmm m  li^ ja , «o  <jny TaKttoai-WR îbtpfeą tfo rnfi 
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A M łi  S Ż ^ D . MŁODZFEŻY U. JAG, DO UNIW.
HEBRAJSKIEGO.

I poetanowił urządzić wspólnie z Krak. Oddziałem 
(Tow. Prz. U. H. w Jerozolimie Uroczystą Akademię 
jw Starym Teatrze w sobotę, <Liia 4 kwietnia br. Na 
.Mfcadenrii Wygłosi również przemówienie reDTezen- 
tazd młodzieży akademickiej. 4) Stowarzyszenie hie­
nie peset ofiCyalną delegacyę udział w uroozystem 
nabożeństwie, urzędzan. m (kita 1  kwietnia przez 
żydowską Gminę Wyznaniową w Krakowie. 5) Sto­
warzyszenie przystępuje do rozsprzedaży odbitek a- 
UTtSU powitami go w cenie po 50 groszy z przrzna- 
ozeniem dooi z i na Bibliotekę Narod<ową. Odbitki 
do nabycia w  lokalu Stowarzyszenia. . (Zielona 7) i 
ły d  Gzj-teLii Akad. (Stradom 15) 6)  Światowy Zwią 
OSek Akad. Żyd zw rócił się do nas z prośbą o  zebra­
nie 150 dolarów na zakupienie księgozbioru jako

daru akademików— Żydów  w Polsce na rzecz Bi­
blioteki Narodowej przy Uniwersytecie Jerozulim- 
skim.

Stow-arzy.szenie nasze otwiera suttskrypcyę i Wzy­
wa swych członków do deklarowania Sum w  godzi­
nach urzędowych w  lokalu.

7) W e wszystkich środowiskach akademickich ca 
lego świuta zainiCyoWali akademicy żydowscy zlłiór- 
kę k niążek dla Biblioteki Uniwersyteckiej. — Stowa­
rzyszenie nasze zwraca się z gorącym  apelem do 
wszystkich akademików aby złożyli w „fierze część 
swoich bibliotek lub poszczególne książki z wszcl- 
kicti dziedzin.

Zgłuszenia przyjmuje się w lokalu „Ogniska1*.
8) Wydział wzywa wszystkich Członków, by w zię­

li gremialny udział we wszelkich obchodach i uro­
czystościach, urządzanych z okazyi otwarcia Uniw.

Hebr., a w szczegotnosci w Uroczystej Akademii V| 
sobotę, dnia 4 kwietnia.

Za Stowarzyszenie żyd. słuch. U. J. „Ggnisko**:
Sekretarz: Prezes:

Adolf KalniuS. Mgr. Jakób Lev.i wica,
Ż Y D . K L U B  S P O R T O W Y  „M AK K ABI**

przesiał Uniw. licbr. w Jerozolimie serJeczny, 
adres, v, którym podkreśla również ważność 
wychowania iizycznego młodzieży akad. adrea 
kończy się słowami: . .

Pragniemy widzieć kiedyś, w przyszłością 
reprezentacyę sportową Uniwersytetu w Tero* 

zolimie. rywalizującą w międzynarodowych! 
akademickich zawodach sportowych o palmę 
pierwszeństwa i broniącą honoru żydowskie* 
go narodu.

Ip i UiiiMjti tiesliio ii. bili II. i t a t o

z okazyi otwarcia Uniwersytetu Hebrajskiego.
Rektor czeskiego uniwersytetu w  Prudze prze­

słał następujący list w języku łacińskim z okazyi 
otwarcia uniwersyteiu hebrajskiego w  Jerozolimie.

RECTOR ET SENATUS UNIVERSITATIS 
r \ R O L I« A E  PEAGFNSIS ALM AE UNIVERSI-

T A T I HEBRAEOUUM H1EROSOLYMITANAE 
S. P. b .

Quod antę ałiąuot annos Demo speraverat, faC- 
tum ust: magna pars Judaeorum popali-, per totum 
munduin antea dispersi, in Palestiiiąm, ipiristinam 
patriarrt suam, ■ revertit et CjuamtJuanl lliultis gravi- 
busąue curis in novis sedibus óccupala esl Hiero- 
solymis Universitatem Coiididit. Licet his primis 
annis novae Uiiiversitati multa variaquc exoriri pos- 
sint obstaculla, dubium non est, quin, Cum professo- 
res habeat insignes, om.nes difficultates brevi lem- 
pore sit superatura. Novi profeclo aperti sunt scien- 
tiae fontes, qui non solum Palestinae incolis, sed 
etiam universo geiieri humano multum proCesse 
possuut.

Quam ob rem Universitas nostra, ab lmiperatore 
Caroło IV. anno MCCCXI,V1II condita, Almam 
Matrem Hierosolymiitanan ul novam sororem since- 
ro cordc satulat maximequc dolet, quod propter 
magnum itineńs spatium legutos ud sollemnia ve- 
stra celebranda miltere non potest.

Sed quando Ule dies festus UNIVERSITATIS 
HEBRAEORUM  H IEROSOLYM ITANAE sotlem- 
aiter apeciendae el inaugurandae adyeniet sunt Ka- 
lendae huius anni Apriles —  Universitas nostra 
Almae Matris Hierosolymilanue pio animo re- 
cordabitur et optimis omnibus eam prosequetur 
exopt.ins, ut per multa saecula floreat, crescat, 
augeatur ad studdorum hnmuniorum scientiarumque 
incermentum, ad salutem patriae łunę atque ad to- 
tius generis humani utilitatem.

Datum Pragae Kalendis Martiis anni M CM XXVj 
qui esl ab Universitate Carolina CoÓita D LX X V IL

Prof. KUKU LA, 
rector ma^oifiCui,

VJ tłumaczeniu na Jeżyk polaki 
brzm i ten lis i nsstepujecos

C.zego przed kilku lały nikt się nie o.podziew4l, 
staju się 1'aktem. Znaczna Część rozproszonego po 
całym świecie narodu żydowskiego wraca do swej 
pierwotnej ojczyzny i tworzy, choć otoczona jest w 
swych nowych osiedlach wieloma ciężkimi trudno­
ści.iin 1, w Jerozolimie uniwersytet. Jeśli nawet W 
pierwszjch latach nov»ego uniwersytetu powstanie 
wiele różnych irudności, to jednak nie ulega Wąt­
pliwości, że um,versytet ten rozporządzając Wybit­
nymi profesorami, w krótkim czasie przezwycięży 
wszelkie przeszkody. Nowe źródła wiedzy zostały, 
otwarte, źródła, które nictylko mieszkańcom Pale­
styny, lecz także Całemu rodzajowi ludzkiemu przy­
niosą wiele pożytku.

Dlatego serdecznie wita uniwersytet nasz, założo­
ny 1pr7.cz króla Karola IV. w  roku 1348 Almam 

i Alalrem Jerozolimską jako nową siostrZycę i Żałuje, 
i że z powodu znacznego oddalenia nie jest w możno­

ści wysiać delegatów na uroczyste otwarcie.
Ale skoro uroczysty dzień otwarcia i inaugura­

cja jerozolimskiego hebrajskiego uniwersytetu, dzień 
1  kwielnia nadejdzie, to uniwersytet nasz powita 
dzień ten z głębokiej duszy i towarzyszyć Mu bę­
dzie najsęrdeczniejszemi życzeniami. Oby uniwersj-- 
tet jerozolimski rozwijał się. rósł i powiększa! się 
na pożylek wiedzj-, dla dobra swej ojczyzny i błogo­
sławieństwa (lin caiej ludzkości.

Wydano 1  marca 1925 r„ t. zn. 577 lat po zało­
żeniu uniwersyettu Karola IV.

Prof. KUKULĄ 
| Rector MagnlfKuS.

Odezwa prof. Einsteina do 
żyd. młodzieży akademickiej
Prezydent Honorowy Światowego Związku Aka­

demików Żydowskich, P rof. Albert Einstein w ysto­
sował do żydowskiej młodzieży akademickiej nastę­
pujące pismo z okazyi otwarcia Uniwersytetu Hebraj­
skiego w  Jerozolimie:

„Światowy Związ.ek Akademków— Żydów zda­
je sobii spraWę z ogrom nego znaczenia, jakie 
ma i mieć będzie w przyszłości Uniwersjdet He­
brajski w Jerozolimie dla narodu żydowskiego.

Poru' pierwszy bowiem od czasów rozprószeni^ 
powołuje do życia żydowska społeczność insty­
tut dla kultywowania uniwersalnej nauki. R oz­
poczyna on sw ą pracę jako instytut badawczy, 
bj- później gdy dzieło odbudowy Żydowskiej 
Palestyny naprzód postąpi — otworzyć swe po­
dwoje dla uczniów. Dzisiaj znosi młodzież ży­
dowska w niektórych krajach ucisk ductiowy, 
W  Uniwersytecie Jerozolimskim widzę pierw­
szy krok do duchowego wyzwolenia, które zmo­
że ucisk i ujawni drzemiące w narodzie żydow­
skim siły duchowe. ;

P ruf. Albert Einstein**. :

2 tubą i bez tuby, podróżne sżafkowe 
i elektryczne ^d Zł. 35, 55, 65, 75, 

90, 100 do 750.

Płyty
krajowe i zagianiczne grant i śplewanfc 
przez pierwszorzędnych artystovi jak: Vas~ 
Prihoda, Selmą Kurz, Griinfeld, Piccawer, 

Ślęzak i t. d.
Ncjnoiiirue szlayfary w tańcach, gr*ne p n e z  kró la  skrzypków  Schachmelstra, oraz zdjęcia pafastyAski«

LeopOuC Hutterer, Kraków, Grodzka 43
fabryczny skład instrumentów smyczkowych i dętych.
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W atn e  d la  p rzed sięb io rstw  I

1
(z o rg a n izo w a n e  na w zó r  za g ra n iczn y )

S. SANDHAUSA
•Mptm. ir e c z o z n a w c y  są d ó w . i rew id en ta  dJa S p ó łd z ie lń  

a ra m ie n ia  R a d y  S p ó łd z ie lc z e )  Min, S k a rb u

tbmit: Kraków, ul. Poselska 22 (Hotel ttarodoWY
T e ie f o n  N r .  3 0 2 2 .

Adre l listowy: Kraków,Skrytka pocztowa 101. 
Sporządza bilanse i zaniknięcia ksiąg, przeprowadza 
stalą 'nb czasową kontrolę księgowości. Założenie 
ksiąg handlowych i obrotowych oraz p. „wadzenie 
tycnż e ksorp ” * ,  > oraz regulowania zaniedbanej 
buchalter] i. Wykonuje czynności tak w miejsc: 

jak i na prow.ncyi.

METALE
m osiądz i m ię d l
blachy polerowaną i bajcowaną w aśmacii 
1 wstęgach bezkońcowych w ztabaeh okras 
,ych płaskich i w różnych wymiarach, jakole 

rury okrągłe i kwadrat: we dostarcza 
777 po cenach fabrycznych

S. LAUFER i SYN
Kraków , Szpitalna 24 :: Ta l. 2247.
W id lk i w y b ó r  n a rzę d z i z to la rsk ich  i  © kuć m e b lo w y c h

Artykuły gumowe
chirurgiczne, opatrunkowe, sportowe i galant., 
płaszcze gumowe, pantofle gimnast. poleca 
7 7 p o  cenach fabrycznych

Ignacy Staniang
braków , Tom asza 95  (róg Szpitalnej 9)

oraz ’. ua wszelkiego rodzaju, miód i śliwowicę 
rCŁ1? " ltf3  poleca firma: fiDŁ*? “ IttS
I. Bilfefd, Kraków, Dietla 4$

m lwięta pi [tum mm\\
farby, pokosty, lakiery podłogowe i na me­
ble, hronzy, glinkę, szczotki, wióra stal, wosk, 
benzynę oraz wszelkie artykuły gospodarcze 

poleca

MAURYCY KREISLER
zaprz. znawca sądowy,

Kraków, Grodzka 46, telefon 3447.

Panie :?an o  wie
chcący się wytwornie ubierać 
zamawiają garderobę ty ik o
7'2 we firmie:

M w, PsM L. 5:: M M M
Wykonanie pierwszorzędne. Ceny przystępne. Dogodne wari-nki 
Wielki wybór m a te ry a łó w  krajowych i zagranicznych.

Oryg. vć ik i  dzieciece
„Brenabor" i „Premier"
/dużemi kołami na paskach poleca:
I. Botwin. Knków. FloryaiMa 30i f -

LINOLEUM
do wykładania ubikacyi
Dy wany i chcdnik? % lino! eu m 
Dywany i chec ftiki pluszowe
kapy na łó ik a , narzuty na otom any, 

firanki I portyory
A. Nussbaum. KiaktwJetMti

727

m m nm i
JEILIll J l L kapelusze słomkowe

nadeszły do firm] -

J a d w i g a  C y p e s ,  Kwito, Pmtti 2 0 .
Najmodniejsze jedwabie. Ceny konkurencyjne

Płaszcze gumowe
zagr. męskie i damskie w wielkim wyborze 

po cenach- fabrycznych poleca
J ó z e f  N u s s b a u m ,  Rnkto. Lmtitti 4

(w pobliżu teatru .Bagatela*)

N a jn o w s z e  ZURNALE MOD
na sezon w losonny I lotni I M S

oraz gotowe kroje dla Pań i dzieci 
do nabycia w wielkim wyborze u firmy

l a n d a u ,  Rraićw, i w .  K r z y i a  5
722 Tamże manekiny kra, leckie.

|5||5!|Dj|ąj|aj|ajS|@|s|@|Bl(BlBlBigilallBl

Jakób Gross, Kraków, Rynek 8
poleca:

porcelana, kryształy, szkło I lampy

Breit i Nowortiiast
Kraków , Stracie m 23.

R o k  z a ł. I M S  T a le fc n  N r. 2 22 2  R o k  zat. 1*05

poleca na sezon wiosenny

i  litikii wrbiize to tiudi nici m M

Wyroby pończosznicze 
Wyroby włóczkowę sport. 
G_rnitury dziec letnie 
Kaftaniki siatkowe 
Kaftaniki footbslowe 
Sztylpy

Chusteczki do nosa Crepe de chine
Wstążki — Firanki Crepe de marocain
Aksamit fabr. Richtera L:dotrą Jedwabie na sukni.
Markizeta - Opale Jedwab kaftanowy (secesion)
Batysty - Piiptis Szale lyoń*kie jedwabne

BIELIZNA Prof Dn JAEGEFA. -  PRZYBORY DO KRAWIECZYZNY.
S p rze d a ! hurtow na I cz e i.lo w a .

Zamówienia z prowincyi uskutecznia się odwrotną pocztą.

MMI Gertrudy 24

718

Młynir do migd-iłdw, 
do mięsa, do ^awy 

i L p.
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PRZEW ODNIK  H AN D LO W Y.
| 'A rtyk u t| M iip tcczR «J

DROGU6RYA
umm KORT! woaikfc" 5
poleca m ty kuły apteczce 

i toaletowe 
po cenach przystępny oh

Nowy Z a r z ą d  
d i c g u f t r y l

przy ul. Zwierzynieckiej 4
poleca artykuły apteczne 
i toaletowe p o  ó e n a c h  

na<Jer przystępnych

| A rtykuły jo s p o d . j
I  Trząd*enia kuohenne, do- 

n.owe i ró :ue nowości

A. SATTLEK
GERTRUDY 34.

Tel 4182. Tri. 4162.

S. Sattler, KiaKćw, Slradom 16
Wyroby metalowe, stalowe 
emaliowane, nożownicze. 
Artykuły dla gospodarstwa 

domowego

F O R T I P lf l lY i
F O R T E P I A N Y

P I A N I N A
F I S H A R M O N I E

Skład

HELEM UłLIiiU
Kraków  

Szew i k i  9. Tel. 4395
S p r z e d a ł na raty  d o  lC m ie s ię e y  

W y b ó r  o lb rz y m i

| E lektrotechnika | | | Porcelana | R A G J O S W I A T
Kraków , c redzk~ i "
Wszystko na składzie po 

najtańszych cenach.1

Krak6w 7Bl.Dhininit3r.sk ;L
Unadzeiiia elekti. 

• g | Y t  Wszelkie naprawy
Sprtsdai materyilćw

P o ra d y  i k o s z to r y s y  b ezp ła tn ie . 
Telefon Nr. 3335.

B  o r e r i c n ą ,  kryszta­
ł u  f y , szkło i lampy poleca
H. Stal ter Kraków
ulica u r £ zka  1. 39. Spedycya |

f  racouja bp. tianspor- 
wt towa Hiuro spedycyjne 
ul. Grodzka W. Tel. 4078.

M uble |
TbJeLI.' stylowe luksusowe 
" f murowe, dekoracye 
wnętrz palec 9. Pleszow- 
«ki, Kraków, Mały Rynek 2.

Telefon 4188.

| S zrłe  t
M ie r w s z i  m a.ep .fa- 
“  bryka zw ierciadeł 
i sz lifie rn ia  szkła  Sp.
z ogr odp. Kraków. Grodz­
ka b0,Tel 4078 i 4246, pole­
ca szyby i lustra szlifowane 
|;o cenach przystępnych

| G alanterya | | Ruuio {

BAZAR WENECKI
Kraków?, Rynek gl.11
polec, w wielkim wyberze 
korale, branzoletki, bros- 
ki, artykuły podarunkowe 
hurtownie i częściowo.

„UNkW ERSUM " biuro 
inżynierskie, Kraków', ul. 
f v. Marka 56 p.lec.i n wiel 
kim wyborze radioaparaty 
odbioiczo, U Liki katodo­
we i części składowe.

Y Y Y Y Y Y Y Y

Szlif'erz |

S F E C Y  ALUTA
sz lifie rz  b rzy te w  d o b ie ra  ta oh ow o  
w g. za ro stu , n a jle p s i*  b rzytw y  
o d  5 — 7 ml J. MYSZKOWSKI 
Kraków, Dletlowska L. 4«

W o n ie j
| | f « f l l ć l  I ,.k  , krajo- 
W  wy 1 d,h.uwiw tki 

dostarcza wagonów* 
POLSKA SP, WĘGLOWA, 
ul. Andrzeja Potockiego 3 

  “  w75.Tel. 'OS. Te* i

I _ ? l c t o ’  w t f c r o  I

Wielki wybór l
Zegarki, brylauty, perły,

i wy roby archi im 
najtaniej poleca: 

GOLDSTfciN 1 URUhBERG
K ra k ó w , u l , B o i e g o  C la la  ^
ró g  Dietla ró g  W atla

REKLAMA
diw lsnhi

handlul

m b
DANCINGI DO NO WE

urządza światowej marki
GRAMOKON „H is  m astrrs vei<e“

W* m C D  JE A l  A  «  Wielki wybór płyt, również żydowakiob i hebrajskich kantorów:
» U i U )  r M W J m  kozenblatta. k w artjk a .s iro ty .

u r a m o fo n  ten  n a jn o w a za j k en a trn k ay i 
(pyatem  R A D I O  z p o d k ła d k ą  m ik ro fo n o w ą ) 

u zn a n y  p rzez  p ie rw sz o r z ę d n y c h  z n a w có w  c a łe g o  św ia ta  za 
n a jlep szy .

W z o r o w a  re p ro d u k e y a  t e z  s zm e ró w .

THE GRAMOPHONE Co, Llmltaa* LONDON.
J cn e ra ln j rep rezen ta n t na P olsk ę :

JOIEF WEKSLER
Kraków , Flcryańska 25. Lwów, Sykstbika 2.

A.H0LZER
KRAKÓW.

BANK DEWIZOWY.
Rok założenia 1863.

Telefony: 90, 436, 3243, 4296. Adres telegr : „Holzerabank"

załatwia wszelkie czynności wchodzące 
M w zakres bankowości

w

Kantor wymiany: Sukiennico 9.
Telefon Nr. 4206.

▼ Y V a ▼ ▼ ▼ ▼
BERNARD

GRESCHLER
liurl.wniłł w^rebów żelaz­

nych i stalowych 
K raków , u ro a zk a  43 
hurt. rOI EGA częściowo 
wszelkie artyku?y dc go­
spodarstwa d o m o w e g o .

Wyłączna sp ./edat 
75a i fabr. skład 
naczyA alum iniowych  

„STAH LM AR K” .
A A A A A A A A

linem PEAN IN iipinin!
nadszedł do składu mebli

Szymona Grcbnera w Rzeszowie?
ulica Bernardyńska 9. Telefon Nr. 88.

U M , IraHw, M i  12
75ł

Płaszcze gumowe, bielizna męska i damska, 
wyroby pończoszuicze.

Ceny konkurencyjne.

CRAC0¥IA“• 9
Sp. z ogr poi

Dom spedycyjno-komisowy 
 ̂ Kraków, ul. Grodzka 60. — Tel. 4078.

o Wysyłka towarów w kraju i zagranicę. — Przesyłki 
zbiorowe ze wszystkich większych miast. — Magazy­
nowanie i finansowanie przesyłek. — Clenie towarów. 

Adres da Wiednia:

Spółka to w arowa „CR A CO VI A“ Grinberg & Co.
Wiedeń, Praterstrasse 13. — Telefon 40411. 

■■■■■■■■■■••••••o
721

r f o ó e e e o a

Pierwsza Małopolska Fabryka 
Zwierciadeł i Szlifiernia Szkła

Spółka z ogr. odp.

poleca; Lustra i szyby szlifowane do mebli, 
lustra w ramkach niklowanych i patentowe na deszczułkach. 

Szyby I lustra w każdej w ielkości na składzie.
Zamówienia przejmuje biuro fabryki

Kraków, Grodzka L. 60 I. p. Tm  40’B. Fair. 4225.

Skład 
porcelany /(<%&?, 

i nzkła
Kraków  

Flot-yadska *
Tel. 2231.

Rok zał. Id82. Rok zał. 1882.

Fabryka męskich kapeluszy filcowych

KAROL O GEPPERT
zawiadamia, że wyroby jej, pierwszej jakości 
" nabyć można w Krakowie w magazynach ::

A. Skórczewskfi i Polakiewicz, ii Ftoyfók. 1.13. 
Zdzisław Zdanowicz, i i .  M o w s k i  L  3.
Brada Bilewscy, Rynrt.
Włodzimierz Car, al. UawMi L 8.
Antoni Jarosz, i l .  Sławkawsln L. 74, 747

Nakładem Cal. Sp. .Wydawn. Red. Nacz, Dr, Ign. Schwarzbart. Red, odp. Dawid Laser, Nowa Drukarnia Dziennikowa, Orzeszkowej 7


